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Ministrowie otrzy- 
mali wczoraj de- 
krety dymisyjne 


Komunikat oficjalny stwierdza, że sytuacja jest trudna i szczególnie ciężka 
P. Prezydent szuka wyjścia na drodze konierencyj 


NOC I SWIT 


Warszawski koresp. „Głosu 
Polskiego" (5S.) telefonuje: 

Głosowanie, w którym rząd 
p. Świtalskiego otrzymał Vvo 
tum nieufności odbyło się o g. 
10.40 Wiecz. Rząd natychmiast 
opuścił „gmach sejmu. 

Na placu pozostali dziennika 
rze, któtzy niezwłocznie rzuci- 
li się do telefonów, aby zasięg- 
nąć wiadomości co do dalsze- 
go stanowiska rządu. 

Pewna ilość posłów pozosta- 

ła w bufecię sejmowym, gdzie. 
z ożywieniem komentowano 
wypadki burzliwego posiedze- 
nią sejmu. 
f” Naiwięcej tematu do nozmów 
dały słowa p. min. Kwiatkow- 
skiego: „Możecie panowie gło- 
sować jak chcecie, my pozosta 
‘niemy, jako stosunek do zagad 
nień państwowych jako pro- 
gram, lako organizacja. 

Jedni tłumaczyli te słowa ja- 
ko odpowiedź rozwiązania sej- 
mu, mni przeciwnię jako dowód 
że rząd p- Świtalskiego w razie 
votttm nieufności ustąpi miejsca 
nowemu rządowi g innym skta 
dzie personalnym, ale.o tym sa 
mym programie, 

Jeden z posłów BB mówi 
przy: stole dziennikarskim: 

— Rząd obecny ustąpi. Da: 
my Świtalskiego „na pożarcie* 
opozycji, ale istotą rządów nie 
zmieni się. 

Około godz. 12 w nocy, przy 
szłą wiadomość, że po posie- 
dzeniu sejmowem około godzi- 
ny 11 wyjechał z sejmu do Bel 
węderu p. premier _ Świtałski. 
Konferencia jego u marsz. Pit- 

sudskiego przeciągnęła się do 
późna po północy i trwała do 
godz, wpó! do 3 nad ranem. 

Ruch w seimie trwał do godz 
3 nad ranem. 

* * 

Wczoraj do gmachu seimu 
poczęli przybywać posłowie i 
dziennikarze dopiero koło godz 
10.  Ustaliła się w kuluarach 


kd 


wczorajszem głosowaniu pow-jrządu, premierem nowego gabii Gdyby nastąpiła dymisia rzą 
stała alternatywa: netu zostanie kierownik min.|du, seim wstrzymałby swoie 
Albo rozwiązanie parlamentu|skarbu p. Matuszewski, lako|prace dopóki, nie zostanie ona 

z możźliwościacmi rozpisania no | najbardziej — w obecnej chwili. | załatwiona. Na poniedziałek 
wych wyborów, plebiscytu itd. |— umiarkowany członek rządu |zostałg zwołane posiedzenie se 
Albo dymisią rządu p. Śwital natu. I prawdopodobnie nie zo- 
skiego. KIEDY NASTĘPNE stanie odwołane, nawet wobec 
"Koło godz. 1l-ej rano „typo- POSIEDZENIE SEJMU | qymisji rządi A przyczyną te- 
Równocześnie powstało pyta|go jest okoliczność, że w tych 


wano“ raczej tę drugą możli- 
wość. Uporczywie utrzymały|nie kiedy odbędzie się następ" |dniach zapadalą terminy trzy- 


Dekret o dymisji rządu 


WARSZAWA. 7. 12. (P. A. T) WCZORAJ OKOŁO GODZINY 6 WIECZ, PAN 
PREZYDENT RZPLITEJ WYSTOSOWAŁ NASTĘPUJĄCE DEKRETY; „DO PANA PRE- 
ZESA RADY MINISTRÓW D-RA KAZIMIERZA ŚWITALSKIEGO, PRZYCHYLAJĄC SIĘ 
DO PRZEDSTAWIONEJ MI PROŚBY O DYMISJĘ ZWALNIAM PANA Z URZĘDU PRE- 
ZESA RADY MINISTRÓW WRAZ Z CAŁYM GABINETEM I PORUCZAM PANU I 
WSZYSTKIM USTĘPUJĄCYM MINISTROM ORAZ KIEROWNIKOWI MINISTERSTWA 
SKARBU DALSZE KIEROWANIE SPRAWAMI PAŃSTWOWEMI AŻ Do CHWILI OD- 
WOŁANIA. 


opinja, że po upadku rządu NR pogłoski, że w razie dymisji |ne posiedzenie sejmu. 


PODPISANO 
PREZYDENT RZPLITEJ 
IGNACY MOSCICKI 
PREZES RADY MINISTRÓW 
KAZIMIERZ SWITALSKI 
$ * e 


l JEDNOCZEŚNIE PAN PREZYDENT WYSTOSOWAŁ DO WSZYSTKICH BEZ 
WYJĄTKU MINISTRÓW LISTY O PODOBNEJ TREŚCI POWIERZAJĄC IM KIEROWA- 
NIE RESORTAMI AŻ DO CHWILI POWOŁANIA NASTĘPCY, 


LJ $ 
swego stanowiska co do pozy” ,ftownie oraz z uwagi nato, że 
tywnych możliwości wyjścia ziwobec tego stan rzeczy WY- 
wytworzonej przez siebie sytua | TWORZYŁA SIĘ SYTUACJA 
cji, ze względu na to, że w|SZCZEGÓLNIE CIĘŻKA I 
związku z otwarem przesile- |TRUDNA, PAN PREZYDENT 
niem gabinetowem — będą mi- |pOSTANOWIŁ W DRODZE 


siały ulec z konieczności zata” i 
mowaniu prace nad budżetem KONFERENCYJ PSTALIĆ PO 


zapewne ustosunkować się po- | ROZWIĄZANIA. 


Warsz. korespondent „Głosu 
Polskiego“ (S) telefonuje: 

Kancelarja cywilna Pana Pre 
zydentą Rzeczypospolitej ko- 
munikuje: 

Ze względu na to, że więk- 
szość selmowa, która w dniu 6 
bm, uchwaliła vetum nieufności 
dla gabinetu p. Świtalskiego, 
nie sprecyzowała dostatecznie 


Wiele ofiar 


Straszny huragan nawiedził Anglję Wielkie straty 


LONDYN, 7.12. (PAT). Ostat; przez zerwane wiatrem dachów |norweski „Merwede* uległ roz 
niej nocy szalejący: huragan wy fki. O godz, 4-ei rano gwałtow- | biciu. Załoga zdołała wylądo- 
rządził tu znaczne szkody. Siłą ļna burzą z ulewnym deszczem |wać w pobliżu Eastbourne. Pa- 
wichru zerwane zostało wiele|i gradem nawiedziła wiele miei|rowiec węgierski na kanale La 
scowości. Na wyspach Scilly | Manche wzywa pomocy. Statki 
szybkość wiatru wynosiła zgó”|ratownicze znajdują się w blis- 
rą 100 mil na godzinę. Parowise | kości. 


dachów. Piwnice szeregu do- 
mów są zalane wodą. Znaczna 
poraniona 


liczba osób . została 


dziestodniowe konieczne do 
zapowiedzi poprawek i zmian 
w projektach ustaw uchwalo- 
nych przez sejm. 


NARADY GABINETU 


Wczoraj o godz. 10.30 odby- 
ło się zwołane przez p. premie 
ra posiedzenie rady. gabineto- 
wej, które trwało około pół gą 
dziny, W posiedzeniu nie wzię 
li udziału marsz. Piłsudski i 
min. skarbu p, Matuszewski, 
ten ostatni z powodu lekkie: 
niedyspozycji. 


PREMJER SWITALSKI 
UDAŁ SIĘ NA ZAMEK 
Po posiedzeniu rady minist- 
rów stały się wiadomo, że p. 
premier w najbliższych godzi- 
nach uda się na Zamek, celem 
zawiadomienia p. prezydenta 
Rzeczypospolitej o decyzii rzą- 
du wobec wczorajszych wypad 
ków. Decyzją tą gabinet cały 
miał złożyć swe teki do dyspor 
zycji p prezydenta Rzplitej, 


PREZYDENT PRZYJĄŁ 
DYMISJĘ 


O godz. 12 m. 30 popołudniu 
p. premier dr. Świtalski udał 
się na Zamek, gdzie zosta! przy 
jęty przez p. prezydenta Rze- 
czypospolitej, prof. Mościckie- 
go. Premier zreferował p. Pte- 
zydentowi wyniki obrad rady 
gabinetowei i poprosił o udzie- 
lenie gabinetowi dymisji. Pan 
Prezydent przychylił się do 
wniosku dr. Świtalskiego i u- 
dzielił mu dymisji jako szefowi 
rządu, oraz wszystkim minist- 
rom wchodzących w skład 
rządu. Kancelarja p. Prezyden 
ta wygotowała odpowiednie de 
krety do poszczególnych mini- 
strów: Brzmienie ich podajemy. 
na innem miejscu. Po opuszcze 
niu Zamku przez p. premiera 
wszelkie pogłoski o mającem 
nastąpić rozwiązaniu sejmu 
przycichły. 
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Perfumy | 
Woda kuiałona 


Litwa przywraca | 


wolności polityczne 


KOWNO, 7.12. (PAT). 
zasadzie wyroku sądu najwyż- 
szego  zalegalizowano i przy- 
„wrócono wszelkie prawa otga- 
nizacji socialdemokratów, któ- 
ra w początkach mala 1929 r. 
była przez rząd zawieszona. 
Obrońcy socjaldemokratów prof 
Leonas i Finkelsztajn stwierdzi 
li, że działalność socjaldemokra 
tów była lojalną względem Lit- 
wy i niemało przyczyniła się 
do sozwoiu kultury: 

Materjaty policji, zarzucają- 
ce socjaldemokratom utrzymy- 
wanie stosunków z pleczkajti- 
sowcami, zostały uznane za nie 
istotne i odesłane policji z po- 
_witotem. 


Zmiana konstytu- 
cji w Austrji 

WIEDEŃ, 8. 12. (PAT). Po 
8 i pół godzinnym posiedzeniu 
rąda narodowa przyjęła w dru- 
giem i trzeciem czytaniu przed 
łożenie rządowe w sprawie re- 
formy konstytuci;j ze zmianami 
uchwalonemi przez komisję kon 
stytucyjną, 

Postanowienie projektu rządo 
wego co do praw państwowych 
Wiednia nie uzyskało większo- 
ści dwuch trzecich głosów wo- 
bec czego Wiedeń zachowa na- 
dal charakter kraju związkowe 
go z ograniczeniamj ustalonemi 
w drodze konierencyj między 
stronnictwami. 


Nie uzyskał również większo 
ści wniosek rządowy dotyczą- 
cy zniesienia sądów przysięg- 
łych. 
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GERE Polsko-niemiecka umowa wyrównawcza 


przedstawiona zostanie rządom państw związkowych do rozpatrzenia 


Nacjonaliści zapowiadają walkę przeciwko umowom z Polską 


BERLIN, 7 grudnia. (PAT).$Partja niemiecko narodowa o- 


Vossische Zeitung donosi, że 
polsko - niemiecka umowa wy 
równawczą której tekst mie jest 
dotychczas znany po zamknię- 
ciu dyskusji w Reichstagu 
przedstawiona będzie do rozpa- 
tzemią rządom państw związ- 
kowych. W tym celu kanclerze 
Rzeszy zaprosi szefów rządów 
tych na konferencię do Berlina. 


BERLIN, 7 grudnia. 


ki 
E 


(PAT). 


POLIKI Kyrie 


głosiła dzisiaj odezwę, w którzi 
wzywą do utworzenia silnej i 
zwartei prawicy narodowej nie 
mieckiej celem skuteczniejsze” 
go podjęcia walki przeciwko 
planowi Younga i przeciwko u- 
mowom z Polską, zagrażają- 
cych marchji. 


BERLIN, 7 grudnia, (PAT). 
Prezydent Hindenburg przyjął 
dzisiaj przed południem kanc- 


RĄZWYCIĘZYC GRUŻLICE 


W/POLNY 


fierza Reszy Millera, z którym j* Tegoż dnia kanclerz porozu- 
odby! dłuższą konierencię na miat się z przywódcami stron- 
temat sytuacji wewnętrznej, po nictw koalicyjnych w sprawie 


wstałej z powodu opublikowa- 
nia memo'iału d-ra Schachta, 


. sformułowania wniosku o vo- 
ftum zaufania dla rządu, które 


W poniedzialek gabinet zbie-| kanclerz w środę ma przedsta- 
rze się na naradę w celu usta-Hwić w Reichstagu. 


lenia swej taktyki podczas przy: 


szłych debat parlamentarnych, 
związanych ze sprawą między- 
narodowych rokwań rządu qraz 
ząpowiedzianemi reformami fi- 
nansowemi. 


OZE 
WY/IŁEK 


CAŁEGO /POŁECZEŃ/TWA 


Sprawa gen. Zagórskiego 


Posłowi Rybarskiemu nie będzie wytoczony |. 


proces karny 


WARSZAWA, 7.12. (PAT).$dynie na złożeniu oświadczenia$tu bądź mogącego rzucić śwłat 
które zostało spisane przez pro |ło na sprawę generała Zagór- 


W związku z świadczeniem 
posła Rybarskiego na Wczorai- 
szem posiedzeniu seimu w spra 
wie zaginięcia generała Zagór- 
skiego oraz w związku z oświa 
dczeniem pana ministra spra- 
wieędliwości, że każdy obywa* 
tel ma otwartą drogę do pro” 
ktratora — w dniu dzisiejszym 
poseł Rybarski przybył dy pa” 
na prokuratora warszawskiego 
sądu okręgowego, Mimo że pro 
kurator postanowił przestuchać 
p. Rybarskiego protokularnię z 
zachowaniem trybu art, 107 K. 
P. K. p Rybarski poprzestał je” 


kuratora. 

W oświadczeniu tem poseł 
Rybarsk; nie podał żadnego fak 
E A KTRIEZZESYK: 


Następca 


Bogomołowa 

BERLIN. 7. 12. — P. A. T. 
— Telegraphen Union dono- 
si, że na miejsce posła so- 
wieckiego w Warszawie p. 
Bogomołowa ma być miano» 
wany poseł sowiecki w Pra- 
dze p. Antonow Owsiejenko. 


skiego, bądź syogóle pozosta- 
wać w jakimkolwiek związku z 
tą sprawa, ani też nie wskazał 
sprawców nawet domniema* 
nych, 

Natomiast poseł Rybarski o- 
graniczy} się W swem oŚwiad- 
czeniu do gotowości niezasła- 
niania się nietykalnością posel- 
ską, o ile przeciwko niemu wy* 
toczona będzie sprawa, a jed- 
nocześnie treść owego oświad,, 
pozbawiona wszelkich konkret 
nych danych, nie dała podstaw 
do wytoczenia takiej sprawy. 


Konferencja gospodarcza w Paryżu 


Polska broniąc swego eksportu nie przystępuje 
do konferencji 


PARYŻ, 7.12. (PAT), Dniafwej o zniesieniu zakazów i ©% 
5 grudnia rozpoczęła się iakQ$graniczeń wwozu į wywozu. 
wiadomo w Paryżu konferencia} Delegację polską stanowią: p. 
pod egidą Ligi Narodów w spra |Sokołowski, dyr. departamentu 
wię konwencji międzynarodo- | ministerstwa przemysłu i hand 


Tai ET OE AE PJ T Z A ELTE ET WRC ET TER 
Znów katastrofa lotnicza 


lu, iako delegat rządu polskiego 
oraz p. Wacław Fabierkiewicz; 
oraz naczelnik wydziału w mi- 
nisterstwie skarbu, p L. Kra- 
wulski, naczelnik wydz. w mini 
sterstwie rolnictwa i Tadeusz 
Łychowski, radca ministerstwa 
przemysłu i handlu. 

Delegacia 
wczoraj deklarację, 


polska złożyła 
w której 


kowania o usumięcie trudności, 
które przeszkadzają chwilowo 
i n przez Polskę 
wspomnianej konwencji między 
narodowej. 


Uchwalenie votum zaufania 


dla rządu związać ma jeszcze 
Ibardziej, niż dotychczas stron- 
Inietwa, wchodzące w skład o- 
Qbecnej większości. 


|Sesja Ligi Narodów 
I3 stycznia 


GENEWA, 7.12. (ATU). Se- 
etariat Ligi Narodów ogłasza 
oficjalnie, że otwarcie sesji Li- 
gi Narodów pierwotnie przewi- 
dziane na 20 stycznia, nastąpi 
już 13 stycznia w Genewie. 

Otwarcie dokona obecny pre 
zydent Ligi Furugi Chan poseł 
perski w Angorze. Przyspiesze 
nie terminu sesji nastąpiło z po 
wodu przypadające; na 21 stycz 
nią konferencji haskiei. 


Obniżenie 
podatku dochodowego 
w Ameryce 


NEW-YORK 7.12. (ATU). Izba 
reprezentan: przyjęła wniosek 
rządu przewïdujący obniżenie 
amerykańskiego podatku docho 
dowego o 160 mili, dol, Ustawa 
pójdzie stąd do senatu gdzie 
jak się przypuszcza, również 
będzie zatwierdzona. 


Wulkan 


Santa Maria 
sieje zniszczenie 


GUATEMALA, 7.12. (ATU). 
Nieustająca działalność wulka: 
nu Santa Maria wywołuje ulew 
ne deszcze, burze huragany 
trzęsienia ziemi i wytryski go- 


rącego błota. 4.. b te 


Nowy tunel przez Ap 


eniny ` 


stwierdziła, że Polska konwen- | $ 
teji w obecnym jej stanie raty- |} 
jfikować nie może: gdyż dale 
ona możność pewnym państ- 
wom krępowaggą, wywozu pol- 
skiego węgla i produktów ho- 
dowlanych, podczas gdy Pol- 
ska zmuszona byłaby wobec 
tych państw wyrzec się regla- | 
mentowanią przywozu. W dniu św. Barbary został oddany do użytku jeden z naj- 
Jednocześnie jednak delega" | większych tuneli w Europie, mający 18 i pół kilometrów, Tu- 
Straszna katastrofa samolotu pasażerskiego, jaka miała przed |cia polska oświadczyła, iż go*|nel ten jest krótszy od Simplonu o 1219 metrów. Posiada on 
kilku dniami miejsce w Aaglji pociąśnęła za sobą kilkanaście |towa jest w każdej chwili i na | jednak dwie pary szyn kolejowych, nyezi budowy nowego 
ofiar. Aparat‘ który spadł ze znacznej wysokości i spłonął, |każdym terenie rozpocząć ze | tunelu wyniósł miljard i 600 miljonów lirów. czasie ro- 


: GOT 5 f i bót straciło życie 65 robotnikow. Tunel ten znajduje się 
dozostawił.po sobie jeno szczątki bezkształtne itrochę gruzów |wspomnianemi państwami To-Q y 


na linji kolowej Bolonja- Florencja. 
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CO ZABRAŁ Z SOBĄ DO GROBU 
„OJCIEC ZWYCIĘSTWA” 


Kwiaty ofiarowane przez żołnierzy i książkę podarowaną przez matkę 


28-go ma 1929 roku po 
powrociełdójRaryża ze swej pu 
stelmi * Waiiejskiej spisał na 
czterech kartkach papieru Cle 
mencedu, Oicięc Zwycięstwa i 
Stary .Tygrvs swa ostatnią wo 
lẹ. węktórejrzawarł wszystkie 
swe!życzenia zamykając tak 
długi* niezwykły i pracowity 
Żywot. ' 

Jak surowe i bezwzględne 
było jego życie uięte w lapidar 
ire. skróty, którę historja prze- 
każe potomności tak zwięzłe i 
proste są ostatnię jego słowa, 
wyrażające wiolę przedśmiert- 
ną, 


: Oto co ręka lego wypisała 
ta kartkach, które iak najcen- 
nieisza relikwia iprzechowywa 
ne będą wśród najdroższych pa 
miątek histori Francji, 


„Mój testament. Chce być po 
chowany w Colombier, obok 
mego oica. Z domu, w którym 
umrę, cialo moje ma być odesła 
ne ma mieisce pogrzebania bez 
żadnego ceremoniału i bez żad 
nej asysty, Żadna część nie ma 
być wyjęta ze zwłok (Clemen- 
ceau zaznacza w ten sposób, iż 
jest przeciwny wyjęciu z jego 
zwłok mózgu lub serca iak to 
jest praktykowane w  niektó- 
rych wypadkach, maprz. z móz 
giem Anatola France i sercami 
marszałka Focha. które zostaty 
umieszczone w oddzielnych ut- 
nach). Nie życzę sobie też ża- 
dnych manifestacyj, ceremonia 
łów ani rozsyłania zaproszeń 
na mój pogrzeb. Dokoła mojej 
mogiły ma być ustawione żelaz 
ne okratowanie bez wskazania 
mego imienia, tak jak na mogi- 
le mego ojca. Pragnę też. aby 
włożono dn trumny moja laskę 
z żelazną gałką, którą main od 
czasów moje! młodości, i drew 
niana szkatułkę, obita kozia skó 
rą, która stoi na górnej półce 
szafki w moim pokoju. W szka 
tułce proszę położyć książecz- 
kę, którą tam niegdyś złożyła 
ręka mojei matki, wreszcie do 
trumny niechai położą dwa bu- 
kięciki zeschnietych kwiatów, 
które stoją na kominku, wycho 

zacym na ogród, Mały bukie- 
cik proszę położyć do łuski po 
csku artmatniego, w której sta! 
większy bukiet. Wszystko to 
należy położyć w trumnie tuż 
obok mnie. 


Wykonawcą swel woli mia- 
tuie swego drogiego przylacie- 
la Mikołaja Pietri, dołączając 
do niego adwokata Powuin i 
wego syna Michała, którym 


Nowy bunt 


w Chinach 


LONDYN, 7 grudnia. (ATU). 
Gen. Czang - Kei - Szek zwołał 
pośpiesznie na maradę rząd cent 
ralny, poczem wszystkie pozo- 
stające do dyspozycji oddziały 
woiskowe w Nankiinie razem że 
swoją gwardją przyboczną wy- 
stat do Kukau przeciw powstań 
com, Stolica została tym sposo 
bem ogołocona z załogi, co wy 
woółąłę pew. zaniepokojenie. Po 
lożemie miasta Kukau uchodzi 
za zagrożone: Również niepoko 
iące wieści nadchodzą z nad 
Uiórnezo į Średniego biegu rze- 
ki Jangse. Powstańcy zdobyli 
Faotaoczau, w odległości 100 
mil od Hankau. 
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dziękuję za trudy, któremi ich; 
obarczam, 

Sporządzone w Paryżu 2)-g0 
marca 1929 roku. 

Jerzy Clemenceau. 

Szkatułka, o której pisze w, 
swoim testamencie Clemen- 
ceau, została mu podarowana 
przez jego matkę kiedy aż 


ka i ostateczną ofenzywą 
miecką w lpcu 1918 roku w 
Szampanii. Clemenceau uda 
się wtedy z Paryża na front i 

ciągu wielu godzin obchodził 
pierwsze linje i rowy strzelec- 
kie, gotowe już do odparcia 0- 
fenzywy, armii francuskiej, któ 
rej siłą swojego hartu i wol, do 
dat nieprzeparta wolę zwycię” 
stwa. Jako znamienny epizod z 


jeszcze małym chłopceu:. Każ- 
dego roku przed dniem imienin 
Jerzego, matka potajemnie za- 
bierała mu szkatułkę i kładłajowych czasów, opowiadał cle- 
w nią bądź kilka franków, bądźi menceau o następującem zda- 
iakiś upominek. Pewnego roXu|rzeniu, Pozostawił daleko za 


otrzymał od matki maleńką | sobą w tylę towarzyszącą mu 


książeczkę: było to Weselejświtę i. posuwając się koryta- 
Figara, wydanie z roka 1828.|rzami podziemnemi. dotarł do 


Tę właśnie książeczkę wraz!naibardziej wysuniętei placów- 


wręczone parę dni przed wiel-$ 
Ie”Ą 


1) Trzymający słuchawki na u- 


ze szkatułka pragną! Clemen-$ki, 
ceau zabrać ze sobą do grobu. gfonista. 


Bukieciki zeschłych kwiatów, 


o których wspomina. były mu%,No i cóż tam, stary?“ 


naszego wojska, 


PARĘŻ, 7 grudnia. (Tel. wł.) 

Bomba Schachta wywołała 
wielką sensację w Paryżu. Pra- 
sa, aby nie niepokić opinji, ko- 
mentuje ją Taczel z rezerwą, 
spodziewając się, że rząd Nie- 
miec sam się Tozprawj z auto- 
rem skandalicznego memoriału. 
W kołach natomiast politycz- 
nych memoriałowi temu przy- 
pisują machiawelistyczne inten- 
cje, obliczone conajmniej na 
onieśmielenie aljantów w prze- 
dedniu zwołania drugie konfe- 
rencji haskiej i w rokowaniach 
w sprawie Saary. 

Możliwe też jest, że polityka 
Schachta sięga głęiei i dalej 
aniżeli wynika to z iego memor 
iału. 

Wystarczy przypomnieć pew 
nę niedawne oświadczenia 
Schachta, aby ostatnia hipoteza 
nabrała cechy prawdziwości. 

W kwietniu 19294. „Journal 
de Geneve“ ogłosił wywiad z 
Schachtem, w którym było po- 
wiedziane, że rekonstrukcja 
Europy nie będzie możliwa iak 
długo istnieć będzie traktat wer 


salski i dopóki Polska nie zwró: 


w której znajdował się tete 
1 Clemenceau 
do iego okopu i głośno zapytal: 
. W od- 


Polski statek „Wilja“ przybył do portu gdańskiego z zapasem amunicji dla 


celu zapewnienia bezpieczeństwa przy wyładowywaniu 
materjałów wybuchowych duże przestrzenie -dokoła miejsca postoju „Wilji“ 
były odgraniczone i niedostępne dla publiczności, Ilustracja nasza przedsta- 
wia port amunicyjny w Gdańsku. Ną przodzie widnieje kanonierka „Komen- 


dant Piłsudski“, 


Skandaliczny memorja? Schachia 


odsłania kulisy zamierzeń polityki Niemiec 
Tajne posiedzenie rządu Rzeszy w sprawie memorjału 


ci Niemcom korytarza gdańskie 
go. 

W czerwcu 1928 r. Schachi 
oświadczył: Zadaniem naszem 
winna być taka polityka gospo- 
darcza, która doprowadziłaby 
Niemcy do stanu niewypłacalno 
Ści, nie mamy bowiem zamiaru 
płacić. 

Nie ulega kwestii, że wystą- 
pienie Schachta wpłynie na Te- 
zultat plebiscytu 22 grudnia i 
utrudni spieniężenie części dlu- 
gu niemieckiego, przewidziane 
w planie Younga. 


Ponieważ jednak ewaknuacia 
ostatniej strefy Nadrenji zależ- 
na jest, jak oświadczył niedaw 
no Tardieu, od wręczenia Ban- 
kowi międzynarodowemu obli- 
gacii niemieckich, a nie od spie 
niężenia ich, cel memoriału 
Schachta staje się dość przej- 
rzysty. 


BERLIN, 7. grudnia. (ATU). 
Memoria! prezydenta Banku 
Rzeszy dr. Schachta o rzeko* 
mo różnorakiem itnerpretowa- 


niu planu Younga wywołał w 


skoczył 


francuskie bvły obsadzone ba'* 
dzo słabo wojskami. których za 
daniem było wprowadzać tedy" 
nie w błąd nieprzyjaciela, wcią 
grnąć go na następna linię, by 
tam zadać mu cios Śmiertelny. 
Pierwsza linią była bezwzęlę” 
dnie skazana ną Śmierć. 
Obecność „Starego Tygrysa" 


na tych pozycjach wywarła na 
żołnierzach niezwykłe wrażenie 


powiedzi otrzymał mocne kop-j 
nięcie nogą w brzuch i zdławio 
ne słowo: Stul pysk, 


sząch żołnierz ani się domyślał 
kogo w ten sposób przyjął w 
swym okopie. Kiedy obejrzał 
się i zobaczył przed soba „Sta 
rego Tygrysa“, zmieszał się nie 
pomiernie. Ale Clemenceau mo 
cno przycisnął to do swei pier 


si, ucałowa! gorąco i rzekł: Do|Świądomość, że „Stary Ty- 
Mać zenit Bi ouaf Bu trz | o dO ŻE w» ay 

SE ok nu! A (Ze |grys* jest z nimi obudziła w 
a Fzymać jezyk za zębami- inich, nieświadomych jednak 


Naraziłem cie na Śmierć bvć mo 
że, wybacz mi; 

Obchodząc pierwsze _ linie 
wajsk francuskich, Clemenceau 
dobrzę wiedział, iż chodzi mię 
dzy ludźmi, którzy sa skazani 
na miechybną Śmierć, Taktyka 
generała Petainą polegała wów 
czas na tem. że pietwszę linje 


ren = 


swego losu bliskiego a tak tra- 
wicznego, wiare w zwycię- 
stwo- Miajac jedną z grup żoł 
nierskich, Clemenceau zatrzy” 
mał się dłużej przy kilku star- 
szych już żołnierzach, czytają” 
cych ostatnie już zapewne listy 
otrzymane z domu. Nagle ieden 
z żołnierzy. odbieg!ł, wyskoczył 
za parapet okopu i narażając 
się na ogromne riebezpieczeń- 
stwo, zerwał kilka kwiatków 
polnych ; podał je „Staremu Ty 
grysowi*, mówiac szeptem: 

— Wiem, że umrzemy tů 
wszyscy. Ze spokolem oczeku= 
ję tei Śmierci dla zbawienia 
Francji, 

Clemenceau przyjał te kwiat- 
ki, ucałowa?ł żołnierza į rzekł: 

— Kochani chłopcy. przyrze= 
kam wam, że zabiorę ze sobą te 


kwiaty do grobu, 
Żołnierze widzieli iak z oczu 
Clemenceau spływały wielkie 


łzy, 

„Stary Tygrys", „Ojciec Zwy 
cięstwa ' dotrzymał swej obiet- 
nicy. W samotnym zrobie jego 
spoczał obok niego skromny bu 
kiecik — symbol wielkiej ofia- 
rv w imię zbawienia Oiczyzny. 


Gabinet 
czechosłowacki 
sformowany 


PRAGA, 7.12. (A.W.) Nowy 
rząd czechosłowacki siormowa 
ny został następująco: 


Prezes ministrów — Udrżal. 
agrariusze, sprawy wewnmętrz= 
ne — Slavik, agraiusze, sprawy 
zagraniczne — dr. Benesz, fi= 
nansę — dr. Engleisch, facho- 
wiec, rolnictwo — Portac, agr. 
sprawiedliwość — dr. Meissner 
socjal = demokrata, oświata — 
dr. Dehrer — s. d., aprowizacja 
s. d., zdrowie — 
prof, dr. Spina, praca — dr 
Franke, czeski nar. socjalista, 
roboty publiczne — inż. Dosta- 
lek, katolickg ludowy, ochrona 
pracy — dr. Schramek, katoli- 
cko - ludowy, obrona kraju — 
Viselkowsky, czeski agrarjusz 
handel — Matouszek, kolele — 
Milicouch, czeska partia robotm 
cza. 


koląch politycznych Berlina 
wielkie wrażenie. 

BERLIN, 7. grudnia. (ATU). 
Dziś przed południem zebrał 
się gabinet Rzeszy na naradę 
celem omówienia memorialu 
Schachta w sprawie planu 
Younga. Posiedzenie przeciąg- 
nęło się do popołudnia i byto 
Ściśle taine. 


— Bechyne, 


PARYŻ, 7. grudnia (ATU). 
Jak się korespondent ajencii 
Tel. Union dowiaduje z wiaro- 
godnego źródła, postanowiła 
frakcia radykal - socjalistów w 
izbie deputowanych, powie- 
rzyć deputowanemu Georges 
Bennetowi, sprawę 'zainterpelo 
wania premiera Tardieu, ọ mê- 
morandum dr. Schachta. Odpo- 
więdź ze strony rządu spodzie- 
wana jest we wtorek na najbliż 
szem posiedzeniu lzby. 


Katastrofa 
samolotowa 


GDAŃSK, 7.12. (A.W.) W po 
bliżu Nowego Portu spadł sama 
lot który był obsadzony przez 
ipilota i pasażera, w osobie red. 

LONDYN, 7 grudnia. (ATU). | Baranowskiego z Warszawy. 

Memorandum dr. Schachta w} Samolot spad! z powodu mzty 
Londynie naogół nie wywołało | Ofiar w ludziach nie było. Apa 
wielkiego wrażenia. Dzienniki |rat również nie doznał wielkich 
narazie podają tylko małe |uszkodzeń, jedynie ptopeler za 
wzmianki. stał kompletnie zniszczony. 
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SWIAT PODZIEMNY BERLINA 


Upadek moralności i etyki w Niemczech 


Organizacja zbrodniarzy—Dżentelmeni wroli oskarżonych w procesie „Immertreu” 


Niemieckie pisma zawsze z 
pawdziwą lubościa rozpisują się 
6 zbrodniach popełnianych w 
innych krajach, a już wprost pła 
wią się w okropnych opowie- 
ściach o zbrodniczości Ameryki 
o której fama, dzięki właśnie in- 


pw Dortmundzie, świadczą o co- 
iraz głębiei w masy narodu wai- 
| kającem zwyrodnieniu. 

O istnienin w Niemczech or- 
ganizaci; zbrodniarzy dowiedzia 
no się tam niedawno, Jaskrawy 
snop światłą na te sprawy Tzu- 


| 


fonmaciom niemieckim Tozsze-gcił sławny proces organizacji 


rza*się po całym Świecie. roz- 
dmuchana, jak bliska pęknięcia 
bańka mydlana. 

Zdaie się lednak. że jeżeli cho 
dzi o zaspokojenie głodu sensa- 
cii swych niewybrednych czy= 
telników, różne „Volks“ ; „Ta- 
geblaty* nie potrzebowałyby się 
fatygować aż za „wielką wodę“ 
mogłyby bowiem, niebardzo na 
wet szukając, znaleźć dość żeru 
i nawłasnym terenie. 

Istotnie. to, co się zwłaszcza 
w ostatnich kilku miesiącach 
dzieje w Niemczech. wskazuje 
na to, że w państwie cnoty i 
boiaźni bożej coś się popsuło. 
Cały szereg skandalicznych pro 
cesów o łapownictwo dowodzi 
korupcji } rozkładu rzesz urzęd- 
niczych, która dawniej. co każ- 
dy przyznać musi, stały na wy 
„sokim poziomie etycznym, i 
przekupstwo urzędnika niemiec 
kiego było nie do pomyślenia. 

Liczne oszukańcze operacie fi- 
nangowe, powodujące co chwila 
załamanie się jakiejś, zdawało 
by sie poteżnej instytucji, poda- 
ja w watpliwość solidność ku- 

„piecką banków į koncernów nie 
mieckich. 

Morderstwa polityczne nie spo 
,tykające sie z potępieniem ze 
strony społęczeństwą, i prze- 
¡ważnie cieszące się bezkatno” 
ścią, dowodza upadku etyki pub 

licznej i sprawiedliwości sądów 
| Mnożące się z dnia na dzień po 
i tworne zbrodnie deceneratów, 
iak ów upiór duesseldoriski, któ 
ry obecnie spędzą sen z Oczu 
' władzom bezpieczeństwa w ca- 


państwie, a który. jak się} 


„zdaje, już znalazł naśladowców 
Por > EEDS LESE B y ur oban O) 


Tomaszów Mazow. 


O założeniu 
Sądu Pracy 


Na ostatnim zebraniu delega- 
tów fabrycznych związku za- 
wodowego robotników przemy 
sły włókienniczego, oddział w 
Tomaszowie, omawiana była 
, między immemi sprawa ustano- 
wienia tam sądu pracy. Zebra- 
ni powzięji uchwałę, by wysłać 
‘do ministerstwa sprawiedliwo= 
ci memoriał z prośbą o urzą- 
„ dzenie w Tomaszowie sądu pra 
cy, który potrzebny jest ze 
względu na pokaźną ilość zatar 
gów robotników z pracodaw- 
cami, (w) 


iau (i 


LINOLEUM 


CHODNIKI, 
DYWANY GŁADKIE 
IULED 


Kalosze i Boty 


A BOKSLEITNER 1 S-Ka 


artykuły gumowe i techni: zne 


NAWROT 8 


Teiefony: 177-80 i 214-09 
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„Immertreu“, której członkowie 


na tle porachunków osobistych 


napadli w Hamburgu poczci- 
wych jakichś robotników ciesiel 
skich, 

Gdy wykryło się w toku 
śledztwa, że organizacja „Immer 
treu“ jest poprostu związkiem 
fmętów społecznych į zbrodnia- 
Irzy, gdy pozatem ujawniono, 
że w samym Berlinie istnieję 13 
takich orsamizachi, które mają 
własne swoje lokale, gdzie od- 
bywalą się zebrania, uroczysto- 
ści i zabawy. piwosza niemiec- 
kiego. siedzącego za Kkuilem 
e Stamtischu. przeszły ciar- 
ka 

Jakto, zorganizowana zbro- 
dnia? i policia na to pozwala? 


<> 


Dia tych, którzy w procesie | pisemek oblizywali sie takomie. nym, o manierach salonowych. 


„Imertreu* spodziewali sie za- 


| Tymczasem, jeśli były typy 


Nic dziwnego zatem. że sym- 


spokoić swą żądze sensacli, by! lombrozowskie i twarze piiac- patie natychmiast przeszły na 


on wiellkiem rozczarowaniem. 


Oczekiwato, że na ławie oskar 


żonych zasiąda typy lombro- 
zowskie. twarze nacechowane 
występkiem, wylkrzywione ja- 


|kie. to właśnie wśród napadnię- 
tych robotników, którzy uczest 
niczyli w procesie w charakte- 
rze świadków. Ławę oskarżo- 
nych zaś zdobili skończeni dżen 


jich stronę, 

Od tego czasu berlińczycy o- 
'swoili się z myślą, że gdzieś, w 
jakichś tajemniczych lokalach 
zbierają się od czasu do czasu 


kiemiś strasznemi namiętnościa | telmeni, ubrani bez zarzutu, wy Hudzie. będący na bakier z pra- 
mi, Reporterzy rewolwerowych rażający sie językiem wytwor- | wem, i żyją tam własnem swem 


Mąż, 


Jutro, w dzień Imienin 


Leckadji z Sieroszewskich 


RACZKOWSKIEJ 


odprawione zostanie o $.7 rano w katedrze nabożeństwo 
żałobne, na które zapraszają krewnych i znajomych 


TP. 


córka i synowie 


W obliczu reflektorów i przenikliwych spojrzeń dedektywów 


Tortura krzyżowych pytań w murach Sing-Sing 


Tajemnicze morderstwo podczas przechadzki więźniów 


Okazuje się obecnie, że w 

|sławnem ną Świat cały więzie- 
iniu mowojorskiem, Sing-Sing 
sieję śmierć nietylko fotel elek- 
tryczny, ale także mściwa ręka 
organizacyj bandyckich, która 
już siega poza nieprzebyte zda 
wałoby się. mury tego więzie- 
nia, 

Morderstwo, o którem mowa 
zdarzyfy się w dzień, publicz- 
Imie, w obecności setek ludzi. 


Śmierć, milcząca i tajemnicza | 


ipowaliła na ziemię jednego z 
więźniów, niejakiego Rubina 
Kamienieckiego. 

Stalo się to na olbrzymiem 
podwórzu Sing-Singu, pod ko- 
niec przechadzki i fizycznych 
ćwiczeń więźniów. Wczesny 
zmrok zaczynał właśnie opadać 
na podwórze i strażnicy dali 
znak gwizdkami, ażeby więźnio 
wie ustawili się w szereg, 
marszu ku swoim celkom- 

Sierżant, dowodzący strażni- 
kami, niejaki Frederick Vetter, 
odwrócił się, ażeby zobaczyć, 
czy wszystko jest w porządku 
gdy nagle spostrzegł, że Rubin 
Kamieniecki upadł na twarz, 
nie wydawszy nawet głosu. 


do | 


tychmiast przesłuchaniu trzecie 
go stopnia, czyli tak zwanemu 
Po amerykańisku „grilling“. 

Słowo to ozancza całkiem po 
prostu przypiekanie na ruszcie 
które może kiedyś było stoso- 
wane. ale dziś rzecz polega na 
przypiekaniu moralnem. w po- 
staci natarczywego i 10zstraja- 
jącego nerwy badania, 

W pierwszym rzędzie więc 
podejrzanych stawią się w sze- 
|regu pod ścianą i oświetla po- 
|tężnemi reflektorami. Przed 
| więźniami siada szereg detekty 
wów zamaskowanych i bada 
ich długo, pilnie bacząc na wy 
raz twarzy i na ruchy rak więź- 
niów, 


zmieniają, podczas gdy podej- 
rzany przez nieskończony sze: 
tep godzin, nieraz nocami cale- 
mi bombardowany jest pytania 
mi, jak kulami z karabmu ma- 
szynowego. 

Czy sposoby te wykryją ta- 
iemnicę morderstwa Kamieniec 
kiego, o tem watpi sam naczel- 
ny strażnik Sing-Singu, Lewis 
Lawes, któdy ie godzinami ca 
lemi stosował do podejrzanych 
o to morderców. 

Mr. Lawes jednakże jest prze 
konary, że była to zemsta zło- 
idziejska, Jeden bowiem z czte- 
| rech najbardziej podejrzanych, 
niejaki Jakób Burakow, także 
młody chłopak. został skazany 


nieznanem nikomu życiem. Są 
tący, którzy nawet zwiedzali te 
lokale i również... doznali roz- 
|czarowania. Obowiązuije tam 
| bezwzględna poprawność. pano- 
| wie występują w smokingach i 
białych rękawiczkach, a panie 
ubrane o wiele mniej wyzywają 
©0, niż na przeciętnym dancin- 
| git. 

| Niedawno iedna z organizacji 
[tych t. zw. „Genova“ obchodzi 
ła dziesieciolecie swego istnie- 
(nia. z udziałem przedstawicieli 
| wszystkich innych podobnych 
organizącii, którzy przybyli ze 
sztandarami, Na estradzie wize- 
runki zmarłych przewodników, 
pokryte kirem. Za niemi trzy 
młode dziewczęta, przebranie 
za aniołów. ze złożonemi ręko- 
ma. Jedna  deklamuje jakiś 
wiersz żałobny, Na chórze 
Śpiew męski. Przewodniczący 
wygłasza mowę, wszyscy obec 
ni słuchają jef stoląc. Sztanda- 
ry pochyłają się.., 

Ale iuż cicho zaczęła grać 
kapela taneczna, į przy wzbie- 
rającei fali iazzu, poszczególne 
pary. zrazu mieśmiało, stają do 
tańca. Żadnego wywuzdania, na- 
|wet żadnej swawoli, wszystko 
(odbywa się z nalwieksza powa- 
jsa: niemal uroczyście. 

i Że policja niemiecka toleruje 
te organizacie nie jest zupełnie 
bez kozery. Mają one bowiem 
| ieden cel pożyteczny, który do 
brze spelniaja. Dalia mianowi- 
cie oparcie tym, którzy wy- 
lszedłszy z więzienia, stracili 
wszelka łączność ze społeczno” 
cią, Podobno nieiednemu już 
wykolejeńcowi organizacje te 


Badanie odbywa się w bez-|za ten sam anpad rabunkowy , Umożliwiły powrót do uczciwe 


względnem milczeniu, a jest 
przeznaczone nietyle na bez- 
względne wydobycie prawdy, 
co na stworzenie napiecia, któ 
reby wywołało odruchy nerwo- 
we, chwytane natychmiast 
| przez wprawne oko detektywa. 
| Potem idzie samo przesłuchi 
"wamie trzeciego stopnia. Odby 
wą się ono nafczęściej w ten 
sposób. że więzień musi odpo- 
wiądąć równocześnie na krzy- 


Vetter podbiegł natychmiast | żowe pytania czterech detekty- 
ku niemu i zauważył, że krew|wów, którzy się ustawicznie 


płynąca obficie z ciata Kamie- 
nieckiego wydostaje się z pię- 
ciu ran, zadanych jakimś bar- 
dzo ostrym nożem. 

Kamienieckiego, który miat 
lat zaledwie 17, zaniesiono po 
Śpiesznie do sali operacyine!, 
jednakże na nic sie to nie przy 
dało, bo Kamieniecki umat? w 
10 minut. 

Jak późniei stwierdzono g o- 
ględzin miejsca zbrodni, Kamie 
niecki uszedł leszcze 25 kro- 
ków, od tego punktu. gdzie się 
zaczynały Ślady krwi. a jednak 
nie wydał żadnego okrzyłku, nie 
| ieknął nawet. Widocznie był 
ipod terorem zemsty złodziej- 
iskiej i wyroku. wydanego na 


tiego przez organizacje zbrod- 


nicze. 
Ze stanu rzeczy wynika, że 
conajmniej kilkuset więźniów 


ustało widzieć, co się zdarzy 
'O 


co i Kamieniecki. 
Kamienieckiego aresztowano 
najpierw, a dopiero na iego ze- 
zmaniach oparto oskarżenie į å- 
reszt Buwakowa, 
Niewiadomo czy Burakow w 
szeregu więźniów na podwórzu 
był w sasiedztwie Kamienieckie 
go, Prawdopodobnie nie, wyrok 
więc złodziejski wykonał inny 
więzień, ale wszyscy przysięga 
ią, że w owej chwili był iuż 


mrok i że nie mogli rozróżnić 
niczyjej twarzy, 


To 


czem się 


delektujemy 


- 
jednakże żaden z nich nie| Wino jest trunkicem dobrym. Naogół wielkie fabryki win nie 


|elce powiedzieć. że cośkolwiek | posiadają zbyt wielkich winnic. Kupują one najczęściej zbio- 
| widział, a także u żadnego nie|ry od mniejszych plantatorów winogron.Częściej wszakże za- 

kupują już wyciśnięty sok z winogron, Owo wyciskanie po- | 

z pomię=|siadacze pomniejszych winnic uskuteczniają w sposób dość: 

do późniejszego delektowania | 

się tym dobrym trunkiem, l 
. 


znaleziono ńarzędzia zbrodni. 

Jednakże czterech 
dzy więźniów iest bardziej po-|prymitywny, nie zachęcając 
'deirzanych i tych poddano na- 


| 


igo życia. W obrębie związku 
panuje ścisłą karność i wysoki 
poziom etyczny. obowiązujący 
(jednak tylko wobec członków 
jzwiązku. Poza nim pozostawio 
jno jest każdemu zupełną swobo 


ad: 

| Zbrodnia w rozumieniu Ka 
deksu karnego nie jest powo- 
dem do pogardy i wogóle nie 
wchodzi w rachubę: O jakimś 
„umoralnienia* nie ma więc 
mowy. Ale przez to samo, że 
orgamizącja dopuszcza  zbror 
dniarzą do obcowania z innymi 
ludźmi na gruncie neutralnym. 
towarzyskim, niejednego wy- 
dobywa się z pod ziemi na po- 
wierzchnię życią, 


Kara śmierci 
Wyrok we Lwowie 


LWÓW, 7.12. Przed sądem 
przysięgłych we Lwowie sfa- 
nal wczorai niejaki Michał Haw 
ryłak, który w sierpniu r: b. za 
mordowa! córkę swojej kocha 
ki, Przysięgli potwierdzili 11-tu 
| stnsami winę oskarżonego, wo 
|bec czego późnym wieczorem 
| trybunał wydal wyrok, zasądzą 
liący Hawrylaką na karę śmier* 
Ci przez powieszenie. 
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Opiekunowie przy sądzie dla nieletnich 
wzywają społeczeństwo o pomoc i współpracę 


z 
Niep. Pocz. NMP 


GRUDZIEŃ 
Jutro: 
Leokadji 
Niedziela Wschód sł. 7.37 


Zachód sł. 16.07 
POGODA 


Wczoraj w całym krain chmur 
io i mglisto, z wyiątkiem na 
północnym pasie, do którego na 
leży i Warszawa, W ciagu dnia 
pizelaśnienie. Temperatura od 
—1 w Krakowie do 9 st. w Za- 
kopanem. 

Dziś wzrastające przejaśnienie 
i cieplo. Rankiem mgi'sto do- 
syć zimno. Na wschodzie możli- 
we deszcze, 
aa p 


RADJO || 


E a 


Niedziela. 

10.15 Nabożeństwo z Katedry 
Poznańskiej, 11.58 Svgnat cza- 
su, Hejnał. 12.10 Poranek syin- 
foniczny w Filharmonji. 14.00 
„Stan i rozwój przysposobienia 
rolniczego młodzieży wieiskie! * 
— inż. Z. Kobyliński, 14.20 Mu 
zyka. 14.30 „Więcej pszenicy“ 
— inż, W. Chmielewski. 14.50 
Muzyka, 15.00 „Co słychać, o 
czem wiedzieć trzeba* — dyr: 
S. Mędrzecki. 15.20 Audycia żoł 
nierską. 16.00 P. Lenartowicz 
nodol się swemi wrażeniami 
z podróży do Półn. Afryki. 16.20 
Muzyka z płyt gramofonowych 
16.40 „O dzikich zwierzetach w 
cywilizowanej stolicy‘ dr. 
St Sumiński. 17.40 Koncert 
18.00 Transmisja z samolotu. 
19.00 Rozmaitości, Występ p. J. 
Krzewińskiego. 19.25 Felieton 
p. t. „Dwie strony w sporze -— 
p. T. Ulanowski. 19.40 Odczyta- 
nie programu ma dzień. następ- 
ny. Wiadomości bieżące. 19,58 
Sygna! czasu. 20.00- Słuchawi- 
ską z Krakowa. 20.30 Koncert 
popularny, 21.10 Kwadrans lite 
racki, Nowela Zuzanny Rab- 
skiej Mt. „Szczypta poezji“. 
21.15 Dalszy ciąg koncertu. 
22.00 Feljeton p. t. „Jak żyje 
Londyn‘ — p. F. Sobieniowski. 

22.15 Kom.: meteor.. polic- spor 
towy. 22.45 Kom. PAT. 23.00 
Muzyką taneczna. 

ZAGRANICZNE. 

18.15 Londyn: Recital fortep. 
Orłowa. 

18.45 Wiedeń. Koncert kame* 
ralny, 

19.10 Królewiec. Koncert Ste- 
fana Frenkla, . 

19.30 Lipsk, „Zemsta Nieto- 
perza'* — operetka. 

20.00 Hamburg. „Mamselle Ni 
touche“ — operetka. 

20.05 Wiedeń. „Uczeń diabła! 
—melodramat Bernarda Shawa 

20.15 Bern. „Der Lampen- 
schirm'* — komedia, 

20.30 Mediolam. „Aida“ — o- 
pera Verdiego, 

21.02 Rzym. „Purytanie' 
opera Belliniego. 


PONIEDZIAŁEK. 

11.58 Sygnał cząsu. Hejnał. 
10.05 Koncert z płyt gramofono 
wych. 13.10 Kom. meteor. 15.00 
Kom. gospodarczy. 15:20 „O 
ezem wiedzieć powinna dobra 
gospodyni“ — p. M. Chmieleń- 
ska. 15.45 Przegląd komunika- 
cyinv. 16.15 Program dla dzieci 
16.45 Muzyka z płyt gramofo- 
nowych, 17.15 Lekcja ięzyka 
francuskiego. 17-45 Muzyką lek- 
ka. 18.45 Rozmaitości. 19.10 
‚Skrzynka pocztowa rolnicza” 
— inż. W. Tarkowski. Giełda 
rolnicza. 19.25 Muzyka z płyt 
gramoionowych. 19.58 Sygnał 
czasu. 20.00 Odczytanie progra 
mu na dzień nastepny. Wiado- 
mości bieżące. 20.30 Koncert 
międzynarodowy. 22.00 Feljeton 
o repertuarach na zachodzie — 
p. M. Orlicz. 22.15 Kom.: ma- 
teor., polic,. sport. 22,35 Kom. P 
A.T, 23.00 Muzyka Salonowa. 


Niema przedmiotu, ani myśli(z instynktu, z egoizmu. Każdy 


któraby tak blisko i tak gorąco 
obchodziły nas, iak przyszłość 
i szczęście dzieci naszych. Nie- 
ma człowieka, któregoby myśl 
o dzieciach nie natchnęłą żyw- 
szem,  szlaąchetniejszem uczu- 
ciem. Dzieci wszak to my sami, 
wtąz z cała spuścizna. ndziedzi 
czoną po tysiącach przodków 
naszych, w dzieciach widzimy 
przyszłość i lepszą dolę dla 
całej ludzkości, 

W tych kilku słowach mieści 
się ważność znaczenią miłości 
naszej do młodego pokolenia, 
miłości, która wymaga pew- 
nych ofiar z naszego egoizmu, 
którebyśmy składali na ołtarzu 
obra dzieci. Czy tak mamy 
istotnie czy nie nie mamy sobie 
do zarzucenia w tym względzie 


Smutek ogarnia człowieka. 
gdy -widzi że ogół nie zdołał 
Sobie uświadomić ciężkich a 
świetych obowiązków, iakie na- 
kłada miłość do dziecka, pojęta 
po człowieczemu. Nie wystar- 
cza tu bowiem miłość rodziciel- 
ska, że się tak wyrazimy, mi- 
łość fizjologiczna, wypływająca 


| członek społeczeństwa powinien 


We wszystkich krajach kul- 
turalnmych, a więc i u nas 2d 


wiedzieć że wychowanie ma na|szeregu lat istnieją wysoce ht- 
celu rozwiianie jednych i tiu- | manitarne instytucie opiekunów 


mienie drugich, że dobre przy- 
kłady są jedyna szkołą cnoty- 
Jeżeli dzecko w domu zamoż- 
nym ma odpowiednią opiekę, 
wszystko, co wypływa z dobro 
bytu, a więc odpowiednie odży 
wianie, odzież na każdy sezon, 
Środki na kształcenie, rozryw- 
ki, wszystko co zabezpiecza du 
szę dziecka od  tęsknotv za 
szczęściem, to dziecko ze sfery 
ubogiej, ze sfery ludzi ciężko 
zarąbiających na chleb. powsze 
dni. a czesto pozostaiących bez 
tych nawet minimalnych zarob 
ków. już jest narażone na tę 
tęsknotę za wszystkiem, co 
tamtą dziecko w pełni posiada, 
a co stanowi jego szczęście. 


į Wiska. 


Cóż więc łatwiejszego dla ta- aniele etni IRR A 
kiego dziecka, jak zajść z dr rogiq talk niewiele. jeżeli każdy 
uczciwości na śliska droge prze nek S 


czyli kuratorów przy sądzie 
dla nieletnich. Opiekunowie Ci 
maja za zadanie zbadanie da- 
nei sprawy i opiekę nad słusz* 
nie czy niesłusznie  oskarżo” 
nym dzieckiem i od zapatrywa 
mia ich zależy w znacznym sto 
pniu. czy mieświadomy często 
swego przestępstwą pirpil sta- 
nie sie cnotliwym członkem spo 
łeczeństwa. 

I w tym właśnie kierunku po 
winien iść na ręke cały ogó! 


| społeczeństwa kuratorom. któ- 


rzy. dalac swoja pracę. nie ma 
ia jednakże środków, by zara- 
dzić nedzy, panuijącei w środo- 
z którego rekrutują się 
A potrzeba 
czł0- 
połeczeństwa okaże odro- 


stępstwa! binę serca i, w miare NACE 
, s pómoże kuratorom w ich pięt 

I stąd nieletni przestępcy, i - 
których niestety. dzień każdy, Jeżeliby każdy z czytających 

sprowadza fiowe zastepy brzedąte słowa samorzutnie przesłał 


sąd dlą nieletnich. 


Ipod 


adresem koła kuratorów 


— — 


Polowania na torebki damskie 


. uprawiali młodociani przestępey®sa: 


przez szereg miesięcy, aż zostali zlikwidowani 


Od dłuższego czasu grasowa | Rynku po przybyciu na miel-jiatu, gdzie ze łzami w oczach 


ła w Łodzi szalika mł 
mych złodzielaszków, dokony- 
wując początkowo drobnych 
potem - coraz poważniejszych 
kradzieży. Napróżno nolicia tro 
piła ja przez kilka tygodni. szaj 
ka była nieuchwytna. a iedy- 
nym szczegółem znanym policji 
było to że członkowie szajki li- 
czą od lat 19 do 22 

Szajka tozzuchwalona bez- 
karnością, odważała sie na krai 


wem zdumieniem spostrzegła, 
że ów młodzieniec stoi koło 
nei, ledwie zaś zdążyłą zrobić 
kilka kroków w. kierunku Från 
ciszkańskiej, gdy »oto nieżnajo- 
my: ów podbiegł do niei, wyt- 
wa! iej torebkę z reki i rzucił 
się do ucieczki, P. Koc chciała 
rzucić się za nim w pogoń. lecz 
otoczona zostala przez kilku in 
inych młodzieńców. kłócących 


dzieże w biały dzień. Ostatnim; sie ze soba zaciekle a tworzą- 


wystepem m.odocianej 
bvł napad. dokonanv na p. Ade 
lę Koc w dniu wczorajszym. 


szajkiłcych żywy krąg 


przez który 
poszlłkodow. przecisnąć się nie 


mogła, korzystając z tego zło- |lona 1 (Bałuty), 


Około godziny 2 w południeydziei zdażył ukryć sie w tłu-| 


p. Koc 


wyszła z mieszkania | mie. 


zabierając torebkę i znaj- 


odocia- | sce przeznaczenia z prawdzi-| opowiedziała o dokonanei po- 


mysłowei kradzieży. 

Wydział śledczy wdroży? 
energiczne dochodzenie i już w 
godzine bo wynadku policja 
zdołała ustalić nazwjsko napast 
mka oraz iero W którzy 
zapobiegli ewentualnei pogoni i 
na zasadzie tego aresztowani 
zostali: Alfons Marcinkowski, 


Tokarzewskiego 44, Kazimierz , 


Siwek, Brzezińska 40, Józef, 
Michalski. Franciszkańską 60, i 
Kazimierz Kowalski, Brzeziń- 


ską 42, Leonard Pietrzak, Zie- 
Najstarszy z 
napastników liczy lat 22 naj- 
młodszy zaledwie 19. Wszyst= 


swego przy ulicy Moniuszki 1|duiące sie w niej przeszło 3000 ; kich aresztowanych zatrzyma- 
złotych. | 
P. Koc udata się do komisar- 


ï udala sie na miasto celem po- 
czymienia pewnych zakupów. 
Kiedy wchodziłą do jednego ze 
sklepów, zauważyła jakiegoś 
młodego człowieka, stolącego 
przed wystawą i obserwujące- 
go ją bardzo uważnie, przez 
cały czas pobytu w sklepie, 
gdy zaś p, Koc wyszła no po 
czynieniu zakupów ze sklepu i 
wsiadła do tramwaju nr, 1. da- 
Żącego w stronę  Bałuckiego 


no ; przesłano do dyspozycii se 
dziego śledczego. (p) 


a 


MENĄŻERI 


WEJŚCIE zł. 1.— uczniowie, OEE PTEE oraz 
wojskowi niższych rang po 50 groszy. 


w HELENOWIE Mi 
Dziś i Dziś i codziennie 


Samobójstwo, czy zbrodnia 
' Tajemnicze zwłoki kobiety w wodzie 


W. dniu wczoraiszym Kalisz 
został poruszony wiadomością 
o wyłowieniu z rzeki Śwędzi- 
ny ciała młodej bardzo eleganc 
kiej kobiety. 

Odkrycia tego dokonał; ryba 
cy oraz robotnicy, zatrudnieni 
przy budowie stadjonu sporto- 
wego, Bezwłocznie po tym ©d- 
kryciu zawiadomiono władze 
ślędcze, które przybyły na miej 
sce. Okazało się, że topielczyni 
liczy mniei więcei 25 lat, blon- 
dynka z krótko przyciętemi 
włosami, wzrostu 1 mtr. 55 ubra 
na w suknię kloszową, czarne 
pończochy, lakierki i czarne 
śniegowce. Obok znaleziono 
płaszcz pluszonwy damski oraz 
butelkę od jodymy. Jak się do- 


wiadujemy, władze śledcze za- 
rządzą sekcję zwłok, żeby u 
stalić czy nieznajoma popełni- 
ła samobójstwo przez otrucie 
iodyną. 

Ponieważ nie znaleziono 
przy niej żadnych dokumentów 
policja stara się przedewszyst- 
kiem o ustalenie tożsamości to- 
pielczyni. (p) 


Przy braku apetytu, kwaścem 
odbijaniu się, zepsutym żołądku, 
upośledzonemi trawieniu, obstrukcji 
wzdęciu kiszek, zaburzeniach prze, 
miany materji. pokrzywce i swędze- 
niu skóry naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa usuwa Z ot- 


gańizmiu Substancje ,nilne, zatru- 
wające organizm. już dawno mi- 
strzowie wiedzy medycznej uznali, 


że woda Franciszka-Józefa jest 
jedynym pewnym środsiem przeczy- 
szczającym dla organizmu Ząd, wapt. 


250,000 złotych 


na pomoc zimową 
dla bezrobotnych 


Ministerstwo pracy i opieki 
społecznej przekazało do dy- 
spozycji p, wojewody łódzkiego 
sumę 250.000 zł. na pomoc dla 
bezrobotnych na terenie woje- 
wództwa łódzkiego w czasie zi 
my, wyrażając jednocześnie o- 
pinię, że majracionalniejszem 
zużytkowaniem tej sumy było- 
by wypłacanie zasiłków bez- 
robotnym W gotówce. Zdaniem 
jednak władz komunalnych, ja- 
koteż bezrobotnych w osobach 
ich delegatów, za sumę tę nale 
ży zakupić materiały opałowe i 
żywność, która następnie roz- 
dzilona zostanie bezrobotnymi 


[cei okoto 300 prac: 


przy sadzie dla nieletnich w Ło 
dzi, Narutowicza 41, ofiare w 
gotówce, odzieży. materjałąc h 
lub książkach — stałby się tem 
samem budowniczym zdrowe 
go społeczeństwa. ma jakiem 
chyba w iednakowei mierzę za 
leżeć powinna. 

Będziemy chetnię wymieniali 
w prasie nazwiska ofiarodaw= 
ców. a nie wątpimy, że łańcuch 
będzie wielki, bez końca. licząc 
się z tem. że i nedza w mieś- 
cie naszem jest wielka, „Bis dat 
gui cito dat", E. 1. 


TYMEK a aene oa m 


KOLCE +*+*++ 
OSTATNIA WOLA 


Dwóch podchmielonych przyjaciół 
rozpoczęło ze sobą sprzeczkę. Nae 
gle jeden z nich sięgnął da tylnej 
kieszeni. Drugi, w'dząc ten ruch, 
szybko wyciągnął rewolwer i dwoma 
strzałami położył trupem swego 
przyjaciela. Po chwili opamiętania 
zabójca chciał się przekonać, czy 
zabity przyjaciel istotnie miał zae 
miar go zabić: Sięgnął zatem do tyl- 
nej kieszeni trupa i, ku swemu prze 
rażeniu, stwierdził, że rzekomy jego 
wróg, zamiast broni, miał w kiesze 
ni butelkę wódki, 

Przetarł sobie dłonią czoło i pos 


— Napewno sięgnął do kieszeni 
po wódkę, by poczęstować mnie, a 
ja go zabiłem. 

A po ciiwili z namaszczeniem o: 


tworzył butelkę i, nim jej szyjkę 
przyłożył do ust powiedział uro» 
czyście' 


— Trzeba przeciez uszanować as. 
tatnią wolę zmarłego... 
To B 


Dyżury aptek 

Dziś dyżurują apteki: 

Sukc. F. Wójcickiego (Napiór 
kowskiego 27), W Danieleckie- 
go (Piotrkowska 127), Ilnickie- 
go i Cymera (Wólczańska 37), 
Sukc. Leinwebra (Plac Wolno- 
ści 2), Sukc. J. Hartmana (Mły- 
narska 1), J. Kahana (Aleksan- 
drowska 81). kë 


Osobiste 


Łodzianin, p. Jakób Dobrzyc 
ki. ukończył politechnikę war- 
szawską, uzyskując dvplom in- 
żyniera chemii, 


Galerja obrazów 


Dziś w niedzielę, o godz. 


19 
12 
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obejmuią- 
Bolesława 
Nawirockiego, znanego paryskie 
vo portrecisty, malarzy łodzian 
uczniów krakowskiej akademii 
sztuki. oraz grupv łódzkich ar- 
tystów malarzy. po raz pierw” 
szy wvstawiających swe zajmu 
jące prace. 

Rosnące coraz bardziej grono 
miłośników sztukj poprze z pe 
wmością nowe i młode talenty, 
krzewiącoe zapa! dla sztuki w na 
szem mieście. 


wystawy zbiorowej, 


Wystawa 
fotograficzna 


Dziś o godz. 3 popol. mastąpi 
otwarcie dla zwiedzających 
wystawę fotograficzną, zorgani 
zowana przez Polską YMCA. 
Wśród eksponatów zwiedzalący 
zobaczą prace nailepszych miło 
śników fotografii w Łodzi. KO- 
misia sędziowska odbyła wczo* 
raj ostateczną decyzię w spra- 
wie przyznania nagród. Ogólem 
przyznano dziesięć nagród. Wy 
stawa trwać będzie do 14-qg0 


grudnia, zwiedzać lą można od 
13 vopoł. do 10 wiecz- 
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TEATR MIEJSKI. 


Dziś o godzinie 4ei po- 
południu po cenach znuiżonych 
„Artyści“ z pp. Grywińską, Ja 
kubińską i Woskowskim w ro- 
lach czołowych © Wieczorem 
„PAN-TOPAZ'. 

Jutro, w poniedziałek, o godz. 
7.30 wieczorem po cenach popu 
larnych „Dzielny Wojak Szweik 

Bilety do nabycia w ka- 
sie zamawiań w kwiaciarni 
Salwy. Moniuszki 2, od 10 ra 
no do 7 wieczorem bez przer” 
wy. 


„Król Bawełny". 


W jaskrawych kontrastach ży 
cia łódzkiego, w pałacach mā- 
gratów, otoczonych lasem ko- 
minów fabrycznych į ponura nę 
dzą zapadłych izdebek robotni 
czych — zawarta jest wielka 
prawda © Łodzi, która dla led- 
nych była i jest „złem miastem 
dla innych — nielicznych „Zie- 
mia Obiecana“, 


Ten swoisty, adrębny charak- 
ter Łodzi został trafnie uchwy* 
cony w sztuce „Król Bawełny" 
która w dmiach najbliższych 
wchodzj na afisz Teatru Miej- 
skiego, 


Treść tei sztuki nie iest bvnaj 
mniej wymysłem czy wytwo* 
"rem fantazji, lecz zaczerpnięta 
została z rzeczywistości łódz- 
kiej, doskonale przez autora za 
obserwowanej, a niętel w orvgi 
nalna, bezpośrednią szczerością 
nacechowana, formę reportażu 
scenicznego, 


Próby z „Króla Bawełny“ są 
w pelnym toku. 


„Staś lotnikiem czyli Tajemnice 
lalek“ 

Dziś, w niedziele, dn. 8-go 
bm. o godz. 12 w poł. ukaże się 
na scenie wielce oryginalna. zai 
muląca, pełna humoru i frapu- 
lącei akcii komedio- baika p.t. 
„Staś lotnikiem czyli tajemnice 
lalek“ pióra Remusa, 

Barwne, wesołe widowisko 
reżyserule p. Konstanty Tatar- 
kiewicz udział biorą pierwszo- 
rzędnet siły. 


Każda osoba dorosła ma pra- 
wo wprowadzić 1 dziecko d9 
lat 7 BEZPŁATNIE. 

Bilety należy zamawiać w 
kancelarji Teatru Mieiskiego, 
Cegielniana 63, telefon 10116. 


TEATR KAMERALNY, 
Traugutta 1. 


Od niedzieli aż, do Środy 
włącznie w dalszym ciągu 
bawić będzie publiczność 
dowcipna komedia Wł. La- 
Kkatosa „Mężczyzna i kobieta“ 
w doskonałem wykonaniu Faleń 
skiej, Makarczyk-Wasilewskiej, 
Trapszówny, St. Dębicza. M. 
Meliny, Tatarskiezo i Wł, Ziem 
bińskiego. 

W czwartek premiera głoś- 
nej sztuki  Ossipa Dymowa 
„Bronx - Express".  Osią tej 
fantastycznej groteski iest sce- 
na marzenie starego Żyda Hun- 
gerstelca ilustrująca życie emi 
grantów żydowskich w Amery 
ce. Reżyserja L. Zbruckiego. 
Dekorację E. Pietkiewicza. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 


Dwa ostatnie powtórzenia 
„Pociągu widmo“ dane będzie 
dziś w niedzielę popo?. i wiecz. 

Ceny mielsc na okres przed- 
świateczny zniżone, 

Bilety do nabvcia w cukierni 
Gostomskiego oraz w kasie 
przy ul. Ogrodowej 18. 


TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295. 


Dziś, w niedzielę dwa 
razy barwne i wesołe „Skalmie 
rzanki* w premierowej obsa* 
dzie Teatru Popularnego, | 
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Chrońmy piękno naszej przyrody 


przed zagładą 


Otwarta w Łodzi staraniemfwania przez człowieka, 


„Państwowej rady ' ochrony 
przyrody” i Towarzystwa 
przyrodniczego im St. Staszi- 
ca wystawą „Przytody Polski 
jei piękna i ochrony“ daje po- 
raz pierwszy sposobność szer- 
szyi. sferom spoleczeństwa 
tódzkiemo i młodzieży naszego 
miasta bliższego poznania się z 
ideą ochrony przyrody, dej za- 
mierzeniami i próbami realiza- 
cji w Polsce, a zarazem zapo- 
znaje z temi zdobvczami. iakie 
ideą ochrony przyrody poczy* 
niła zagranicą. 

Coraz dalej postępujące u- 
przemysłowienie pozbawia 
wciąż szersze warstwy ludno* 
ści dobrodziejstwa korzystania 
z wiecznie żywych wartości 
przyrody. Miasto rozprzestrze- 
nią sie coraz bardziej; odsuwa 
się odeń zieleń pól i lasów. Kon 
takt człowieka z przyrodą sta- 
le się luźny, Jako odruch prze- 
ciwko temu powstaje w naibar 
dziej zmaterializowanem spote- 
czeństwie, w Ameryce poraz 
pierwszy myśl zachowania w 
stanie pierwotnym obrazów o- 
sobliwych pod wzeledem przy- 
rodniczym gdzieby społeczeń- 
stwo mogło oglądać i mpodzi- 
wiać w pełnei krasie niezmie- 
niona wpływem człowieka, nie 
naruszoną lego ręką przyrodę. 
owstaje w górach skalistych 
Park Narodowv. Yellowstone, 
obszar wydzielony od użytko- 


„Przyroda Polski 
piękno i oghrona* mieszczącą 
sie przy ul, Gdańskiej 111, or- 
ganizuje Towarzystwo przyrod 
nicze im. Staszica w Łodzi i 
Łódzkie towarzystwo opieki 
nad zwierzętami w dniach od 8 
do 15 grudnia br. „Tydzień o- 
Chrony przyrody” z następują” 
cy mprogramem: 

Niedziela, 8 grudnia br. godz. 
2. Zasadzenie pamiątkowego 
drzewka i umieszczenie katmi- 
ką dla ptaków w Parku Ponia- 
towskiego. Punkt zborny na 
głównei alei obok boiska przy 
węjściu od ul. Łąkowej. 
Pomiedziałek, 9 grudnia br. 
godz. 18. Odczyt prof, S. T. Ku 
lejowskiego p. t. „Ochrona przy 


wą p, t. jej 


Ślepa kiszka jest małym za- 
mkniętym wyrostkiem kiszek, 
umieszczonym ku prawej stro- 
nie od środka podbrzusza u do- 
łu. Funkcje jej nie sa dokładnie 
określone. sa nawet opinie, że 
iest ona resztkową pozostało- 
ścią. zupełnie zbędną. Budowa 
jei jest tego rodzaju. że podle- 
ga stosunkowa łatwo stanom za 
palnym. 


Dokładne przyczyny zapale- 
nia ślepej kiszki nie są dotych- 
czas ustalone. Jedni wine tezo 
przypisują pewnym bakteriom; 
które dostaja się do organizmu 
przez gardło, inni zaś nieodpo* 
wiedniemu pożywieniu, zwłasz 
czą ostrym przyprawom, sosom 
itp., co powoduje podrażnienie 
ślenej kiszki. | 
W ostatnich 25 latach wypad- 
ki te znacznie zwiekszyłv się, 
co wykązuje praktyka szpital- 
na. 

Jeżeli więc kto odczuje w 
dolnej części podbrzusza ku stro 
nię prawei lekkie bóle, połączo 
ne z osłabieniem całego orga- 


gdzie 
przepiekny krajobraz górski w 
harmoni buinie i bez przeszkód 
rozwiewającym sie Światem 
zwierzęcym i roślinnym stano” 
wią te oazę piękna przytody, 
do której wędrują spragnieni 
kontaktu z przyrodą ludzie, 
Za ideą ochrony przyrody 
przemawiają nie tvlkpy ogólne 
wartości zachowania dla potom 
ności resztek przyrody w natu 
ralnym stanie, ale też j szereg 
wzgledów matury praktycznej 
gospodarczej, 


naukowej i este- I 


go wyszukuje na całem obsza- 
rze Polski miejsca, które winne 
być przez państwo ochronione. 
Dzięki działalności rady ochro 
ny przyródy powstały już 
względnie w stanie.. realizacji 
parki narodowe- w Tatrach, w 
Karpatach Wschodnich, W 
Puszczy białowieskiej, mniej- 
sze obszary zaś jako t: zw. tę- 
zertwaty w Górach Świętokrzy= 
skich, na Podolu (resztki stepu) 
w Karpatach (las cisowy w 
Kwiaźdworze), na Pomorzu i 
wielu innych miejscach poroz- 


tycznej, Dlatego we wszystkich ;srzucanych po całei Polsce. 


krajach Europy myśl o koniecz 
ności ochronv przyrody. jei za- 
bytków i osobliwości utorowała 
sobie w ostatnich dwóch dzie- 
siatkach lat droge do coraz to 
szerszych warstw społeczeń- 
stwa, Wydziela się obszary ma 
jące specjalną wartość pod 
względem przyrodniczym, w 
parki narodowe,  tezerwaty, 
chroni się ustawowo przed tę- 
pieniem rzadkie lub ginące ga- 
tunki zwierząt i roślin, przy- 
czem jako Obiekty chromione 
wchodzą też obszary piękne 
pod wzgledem kraiobrazowym 
lak i majace wartości z punktu 
widzenia historycznego. 

W Polsce powstaje w 1920 r. 
„Państwowa rada ochrony przy 


rody”, którą koncentruje całą! 


pracę ochroniarską” w swych 


Rezultaty pracy Państwowej 
rady ochrony przyrody przed- 
stawią wystawa łódzka, Widzi 
my na mapach przedstawione 
parki narodowe i rezerwaty w; 
Polsce, szereg wspaniałych fo-; 
tografji i modeli obrazuje pięk-| 
no tych obszarów. Nadzwyczai 
estetyczne i plastvczne wraże” 
mie robią panoramy wybrzeża 
morskiego i Tatr z rozmieszczo 
nemi ma nich okazami roślinno- 
ści. Osobne stanowisko zalmują 
zwierzęta chronione ustawowo. 
Liczne ssaki, fak kozice, śwista 
ki. borsuki niedźwiedzie, rysie, 
żbiki i. t d. tak donie- 
dawna tępione na obszarze 
olski zwierzęta, dziś cieszą 
się opieką państwa. Widzimy 
również rzesze ptaków chronig 
nych, pomocników człowieka w 


rękach. Łącząc w swem groniegwałce ze szkodnikami niszcza- 
ludzi nauki i świata prawnicze” cymi polasi lasy. — Osobną eru 


Wtorek, 10 grudnią br. godz. 
19. Odczyt inspekt. M. Nehre- 
beckiego p. t „Chory pies ; je 
go gospodarz“ w sali Tow. Kra 
joznawczego, Al. Kościuszki 17: 

Środa 11 grudnia br. modz. 18 
Odczyt prof. S. T. Kulejowskie 
go p. t. „Ochrona przyrody” w 
sali gimn. im, Piłsudskiego. 

Czwartek, 12 grudnia br. %o- 
dzina 18.30. Odczyt dr. W. 
Goetla prof. Uniw. Jasielońskie 
go na temat ,.Piękno przyrody 
w Tatrach i Pieninach" z prze 
zroczami w sali Stow. Techni- 


ków, ul. Piotrkowska 702. 
Piątek, 13 grudnia hy "lz, 12 
Odczyt prof. S. T. rskie 


go p, t. „Ochrona Sk: 
gimn; im. Pitsudskiego. 


E W 


Tydzień ochrony przyrody 


W związku z trwajacą wystaQrody* w sali Kuratorium. È Sobota, 14 grudnia br. godzi- 


na 18. Odczyt dr. E, Niezabitow 
skiego prof. Uniw. Poznańskie 
go p. t. „Stosunek człowieka da 
zwierząt“ w sali Kuratorium, ul. 
Piotrkowska 104. 


Niędziela, 15 grudnia br. go- 
dzina 12. Zwiedzenie projekto- 
wanego rezerwatu przytodni- 
SEA na Polesiu Konstantynow 
skim, 


Punkt zbory przy przystin- 
ku tramwalowym obok dworca 
kaliskiego, Wrazie niepogody 
Objaśniająca prelekcia w lokalu 
wystawy. 

Codziennie cd godz, 19-ej ob 
jaśnialiące prelekcje z wyświe- 
taniem rzezrzczy w lokalu 
wystawy ul. Gdańską 111. 


nizmu i lekka gorączką, to sym9 
tomy te wskazują, że ślepa kisz 
ka jest w miebezpieczeństwie, 
wobec czego ñależy niezwłocz 
nie zawezwać lekarza- 

W wypadku, gdy ukazały się 
lekkie bóle, lekarz może zdecy 
dować się na leczenie bez ope 

Sj, 1 CER PRZETO E a T ATE 


Zabawa dziecięca 
urządzona 
przez harcerzy 
Zgodnie z zapowiedzią, w nie 
dzielę dnia 8 grudnia br. odbe- 
dzie się w lokalu harcerstwa 
przy ul. Ewangelickiej 9, z bo- 


DBAJCIE O ZDROWIE! 


Zapalenie ślepej kiszki 


racii, co jednak połączone -iest 
z beęwnem ryzykiem. W wvpad 
ku ostrego ataku, obiawialjącezo 
się ostrym i silnym bólem Ope- 
racia dokonana w ciągu 12 go 
dzin da wyniki dobre; później 
sza jest już trudna į połączona 
z niebezpieczeństwem. 

W żadnym podobnym wypad 
ku nie należy próbować lecze- 
nia domowego, a zwłaszcza 
„wypróbowanego środka“ ole- 
ju rycynowego, który w takich 
razach jest szkodliwy bezwarun 
kowo, 


Czy operacią jest konieczna 
decyduje lekarz. Potrzebna w 


gato urozmaiconym programem į tym Tazie iest dokładna diagno 


wielka uroczystość — zabawa; za. 


dziecięca pod nazwą: „Święty; 
Mikołaj dla dzieci“, 
o godz, 3-ei popoł. 
Zgłoszenia" rodziców. oraz 
przyjmowanie paczek z prezen 
tami imiennymi dla dzieci odby 
wa sie jeszcze w niedzielę od 


godz. 10 do 12-ei. Dla dzieci z 
Przedszkola ZHP. wstęp bez- 
płatny. 


Czasem może zajść wypa* 
dek, że operaci; dokonano nie- 


Początek | potrzebnie. Jednakże błąd takif 


spowodowany Jest nalczęściej 9- 
bawa przed narażeniem pacjen- 
ta na ryzyko. 

Dokonanie każdej operach, a 
więc i ślepej kiszki, uzależnione 
jest od ozólnegn stanu organiz- 
mu pacjenta co lekarz powinien 
bardzo poważnie rozpatrzeć. 
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Wystawa Tow. Przyrodniczego w Łodzi 


pe stanowią niękne fotografie z 
parków narodowych i obrazów 
chronionych, jak również zwie 
rząt i roślin w Ameryce, Fin- 
landji, Szwecji, Szwaiearjj, Niem 
czech, Czechosłowacji itd. Tak 
że Łódź iest skromnie reprezen 
towana przez plany, fotografię 
i zbiór roślin z części Lasku— 
Konstantynowskiego, która zo” 
stałą wydzielona nd użytkowa” 
nia z przyszłego Parku Ludowe . 
£o i stanowić będzie mały mie! 
ski rezerwat przyrodniczy. 
Dr. Ludwik Broder. 
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WYSTĘP SŁYNNEJ 
TANCERKI. 

Pojutrze przybywa do Łodzi 
tylko ma ieden gościnny występ 
naiznakomitszą tancerką Paluc: 
ca, która zdobyła naczelne misi 
sce śród wszystkich tancerek 
europejskich i amerykańskich. 
Kierując się niezawodnem po 
czuciem miuzycznem i instynk- 
tem rytmu: przechodzi Paluoca 
z zadziwiająca łatwością į swo 
bodą od liryzmu ruchów powo! 
nych do dynamiki naiszaleń- 
szych skoków. Sprawność zaś 
cielesna pozwała odtworzyć ej 
najróżnorodnielsze odcienie u 
czuć, Palucca wystąpi w sali 
Filharmonii w nadchodzący s 
rek, dn. 10 bm. o godz. 
wiecz. 


KONCERT KWARTETU 

TRYJESTEŃSKIEGO. 
Koncert fenomenalnego zespo 
łu słynnego kwartetu Tryjesteń 
skiego, którego członkowie gre 
ią na oryginalnych instrumen- 
tach włoskich odbędzie sie w 
sali Filharmonji w czwartek. 
dn, 12 bm. o godz. 8.30 wieczo- 
Tem. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA 

FILHARMONICZNA, 
Dziś, w niedzielę o godz. 12 
w południe odbędzie się 4-ty Po 
ranek Symfoniczny Łódzkie; 
Orkiestry Filharmonicznej z u- 
ziałem solisty Bolesława diaz 
burga. W programie: Noskow” 
skiego Odgłosy pamiątkowe. 
Mozarta Symfonia _ G-moli 
Nr. 40, Dvoraka Koncert wio* 
lonczelowy oraz Berlioza 3 frag 
mętv z ..Potepienia Fausta”. Po 
rankiem symfonicznym dyrygo 
wać będzie świetny dyrygent 
Ignacy Neumark. Sądząc z 
przedsprzedaży biletów pora- 
nek cieszyć się będzie ogrom- 
nem powodzeniem. 


„SKALMIERZANKI* w Sali 
Filharmonii. 

We środę  rTeprezentacyiny 
występ Teatru Popularnego w 
Sali Filharmonii. Odegrana bẹ- 
dzie barwna koncertowo wy- 
sławiona przeplatana tańcami i 
ewolucjami tanecznemi wesDfa 
komedio - opera J. N. Kamiń- 
skiegn „Skalmierzanki: w pierw 
szorzędnej reżyserii Janusza 
Strachockiego z udziałem uta- 
lentowanej parv artystów -Marji 
i Aleksandra Żabczyńskich oraz 
całego zespołu teatru. 
Sprzedaż biletów (od 1 zł: do 

5 zł.) w kasie Filharmonii 


„KOPCIUSZEK“ 
Barwna ferjowo: ujęta- bajka 
„Kopciiszek** która dzięki pier 
wszorzędnej wystawie i grze 
calego zespołu stanowi prawdzi 
wą atrakcję nietylko dla.na- 
szych milusińskich, alei-dla 
starszych dana będzie w Tea- 
trze Popułarnym (Ogrodowa 18 
dziś w niedzielę o gdz. 12.30 w 
południe — oraz w poniedziałek 
i wtorek o godz: 7 wiecz, (siód* 
mei wiecz.) 


„GŁOS POLSKI" 
ŁODZ, 


8 grudnia 1929 r. 
R0033983000830000069000 
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„GŁOS POLSKI” 


SPECJALNY NIEDZIELNY 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 
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"EL MEGA 


„GŁOS POLSKI! 
ŁODZ, 


8 grudnia 1929 r 
©00036900030%35300936900 


INTRUZY WŚRÓD LITERATÓW 
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Pisarze włoscy skarżą się na 
kryzys. Na całym Świecie nie- 
mal rozbrzmiewa nuta rozgory 
czenia twórców wobec publicz 
ności, Literaci zawodowi coraz 
częściej konstatulją, iż właści- 
wie piszą dla siebie i dla Ścisłe” 
go grońa upartych., interusują” 
cych się dotychczas twórczo- 
ścią literacką. A dotyczy to nie- 
mal w równej mierze twórczo- 
ści w zakresie powieści, poezii 
jak i teatru. Autorzy dramatycz 
ni we Włoszech, stwierdziwszy 
przesilenie, jakiemu podlega o- 
becnie teatr włoski, zapragnęji 
ożywić zainteresowanie o 
twórczości rodzimej, i związek 
ich oficjalny, „Societa Italiana 
di Autori* ogłosił na wiosnę ro 
ku bieżącego konkurs — współ 
zawodniotwo dla trup teatral- 
nych, które wystawią w ciągu 
sezonų natwiększa liczbe sztuk 
teatralnych włoskich, Nagrody 
nie było do pogardzenia: ogó” 
łem wynosiły 260 tysięcy lir, z 
których najwieksza lir sto tvsię 
cy. W życiu włoskie trupy tea- 
tralnei jest to suma, często mo- 
caca decydować o tem, czy 
istnieć się będzie nadal, czy też 
rozwiązać trzeba deficytową 
kampanię. Mimo to konkurs za 
wiódł najzupełniej. Komisja sẹ- 
dziowska. wybrana do rozpa- 
trzenia iego rezultatów, zna- 
lazła zadanie niezwykle upro- 
szczoóne: „Le combat finit faute 
de combattants“. Poprostu nikt 
sie nie zgłosił do współzawod- 
nictwa. Wszystkie widać istnie 
ące obecnie trupy teatralne wto 
skie opieraia swój repentuar nie 
mal wyłącznie na twórczości 
zagranicznej, i nikt dla uzyska 
nią nagrody — watpliwei — nie 
ryzykował powodzenia pewne- 
go, na jakie liczył, wystawiając 
zamiast włoskich. sztuki francu- 
skie- 

Czy brak autorów? Czy nie 
trafia do przekonania ich twór- 
czość? A może nastąpił popro* 
stu przesyt „literaturą facho- 
wa“ i czytelnik lub widz szuka 
rzeczy świeżych, bezpośred- 
nich. naiwnych, — może peł- 
nych niedoskonałości, ale i peł 
nych uroku? 


Kto wie, czy wzgląd ostatni 
nie jest naiważnielszy. Dowo- 
dziłoby tego poniekąd zaintere- 
sowanie. jakie towarzyszy eks 
perymentowi fiterackiemu, do- 
konywanemu obecnie przez 


dziennik syndykatów faszystow$ 
y Tak zwany 


skich. „Lavoro fascista", 


Dziennik ten wprowadził na 
swych łamach nową stałą. co- 
dzienną rubrykę: twórczość li- 
teracką niezawodowców. Na- 
wet nie-inteligentów. P'oprostu 
robotników. Dąży on do zbada 
nia. czv istnieja utajone talenty 
wśród ludzi, którym przeznącze 
nie dało w życiu zaijęcie daleko 
stojące wd zagadnień intelektaal 
nych, Otyorzył swe łamy dla 
wszystkich. którzy zechca włas 
ny utwór literacki nadesłać re- 

a udowodnią, że mie na- 
leżą wybrańców losu. posia 
dających bogaty zasób remini- 
sceno szkolnych mniej lub wie 
cel dokładnie zapamiętanych. 
„Oczekujemy od was nie ruty- 
ny pisarskiej, nie popisu erudy- 
ci, afelrnedrkowanią ga przeży 
te tematv. drogie literaturze 
burżuazyjnej. Chcemv od was 
swczęroŚści. — no I zdolności ob 


serwacyjnych, i dopuszczalnej Okazuie się, że wielu ludzi. my 


formy w wyrażeniu własnych 


przeżyć i spostrzeżeń”, — zda-, 


ie się mówić ..Lavoro fascista". 

Rezultaty sa nader interesują 
ce. Zdawało się, że potop gra- 
fomanji zaleje łamy dziennika, 
obawiać się można było preten 
sionalnych elukubracji pseudo- 


prostaczków,  tchnących fat- 
szem 0 milę. Nic podobnego 
Piszą prawdziwi robotnicy, 


podpisują zawsze swem na- 
zwiskiem i dla bliższego okre- 
Ślenia dodają także swól zawód 


ślących głęboko, znajduje się 
wśród mechaników  trańrwajo- 
wych. Widocznie zawód ten, 


polegający na biegu po wyztia 


'ezonym zgóry torze, nie absor 


buie całkowicie, į mechanik ma 
czas i sposobność do snucia ob 
serwacji i rozmyślań, czasem 
odbiegających nawet daleko te 
matem od jego zainteresowań 


„dnia codziennego: 


Guido Padovani, mechanik z 
Werony, rozmyśla dużo o sze 
ce. Pisze: „(Qienjusz jest w 


SENSACYJNY EKSPERYMENT LITERACKI 
WŁOSKIEGO PISMA „LAVORO FASCISTO ” 


sztuce anarchista. nie uznaląfiei wyjatek stanowi ten, kto ue 
cym karności ani szkoły, Jeśli, mie patrzeć na moralność ludz- 
go poddasz erzaminowi, okażejką z wyżyn swei duszy, zdol- 
się miernota. Dai mu pracować|nei do najgłębszego współczu: 
samotnie — a prześcignie wszy | cia“. 


stkich. Nie miałaby jednak racji 


imiernwota, gdyby, uważając się | swego 2 


za geniusza, buntowała się prze 
ciwko prawom i regułom szko- 
ły”. 
Rozważając marności natury 


Transponując terminologię 
awodu w dziedziny du 
chowe, pisze: ..Niedoskonałości 
natury ludzkiej są paliwem nie- 
zbędnem dla puszczenia w ruch 
motorų wielkiei maszyny ludz- 


ludzkiej, ten sam mechanik Di-| kości. W samej rzeczy: gdyby 


sze: „Kto zna bliźniesy swego, 
nie może go kochać. Kto ko ko 
cha, ten go nie zna. W regule 


TTE I ROP PE DRE EF WZI ODA TE E OZ OWC EEE 0 (2 ZEE TA 


OSTATNI KOBZIARZ 


xg 
H 
A 
H 


++ 


9999090PPOPPOPFOPOOPOPPPR 


A 
H 
x 
H 


Ostatnie dźieło utalentowanej malarki J. Kunertówsy, 
portret Staszka Mroza. ostatniego kobziarza Tatr 


NA MARGINESIE === 
LITERACKIEGO TYGODNIA 


objektywnizm 
wobec zagadnień życia społecz 
nego jest albo źródłem naigor- 
szego gatunku  kołtuństwa i 
matołkowstwa. albo sprytnie 
zamaskowana reakcją i wstecz- 
micwem. Życie społeczne to wal 
ka interesów, ścieranie się naj- 
różnorodniejszych wartości eko 
nomicznych poza któremi nikt 
pozostać nie może, którę wcis- 
kaja się w każdy żywy orga- 
nizm i kształtują go, świadomie 
dlań, czy też nieświadomie. 
Propagowanię obiektywizmu 
społecznego w literaturze może 
być wyrazem albo wyładowie- 
nią ideowego twórców, albo też 
podyktowane brakiem odwagi 
przyznania sie do swoich pogłą 
dów. lub wreszcie. zwykła kal 
kulacia kupiecka, w myśl zasa- 
dv „i Bogu Świeczkę i diablu 
ogarek''. 


Lecz niejednokrotnie. wać obiektywizm, to przyjmuje 
z pod owego szczerego obiekty Śsię ciężka odpowiedzialność za 


wizmu często i wbrew woli 
twórcy, wyłania sie to. z czem 
chciałby walczyć, a co w kon- 
sekwencji wywółuje wręcz od 
zamierzonego skutek. 


Społeczna nasza literatiira 
hołdująca jeszcze dzisiai idei 
sztuki dla sztuki* w odmien- 
nei nieco tylko interpretacji, 
bezwolnie pozbawia się naiistot 
nielszel swojci roli w społeczeń 
stwie: oile wychowacy, a jed- 
nocześnię odrywa się od życia, 
odsuwa sie od źródła jego naj 
żywotniejszych interesów. 
„Sztuka dla sztitki* jako obiek- 
tywizm iest milczacym i bezsil 
nym potwierdzeniem tego «0 
jest. 


Jeśli iak Remarque staje się| 


w obliczu grozv i barbarzyńst- 


tę wojnę i wpaja się, co gorsza, 
niemoce swoją w czytelnika. 
Wojna urasta tu do siły której 
nikt przeciwstawić się nie po- 
trafi. czy też nie chce Są zja- 
wiską społeczne wobec których 
zachowanie milczenia jest zna- 
kiem zgodv. Takim zjawiskiem 


jest wojma, takim ziawiskiem 
jest+praca i nędza i aly szereg 
innych, 


Rewolucyiność bowiem tkwi 
nietyle w tem, co sie mówi, ile 
w tem. iak się mówi, kiedy się 
mówi i do kogo się mówi. 

I póki nieuświadomią sobie 
tego i nasi pacyliiści. idący śŚla* 
dami wielkiego Niemca, póty 
afisz i odezwa antywoljenna po- 
siadać będzie większe znacze- 
nie wychowawcze od tysiąca 
wierszy z werwą i bezeeremon 


wa wojny. milczcąco, był zacho |ialnością napisanych artykwów 


, 


mb. 


nie było na Świecie egoizmu, 
zazdrości, ambicji, życie stanę 
loby w miejscu albo prawie“. 

„Poglądy człowieka przecięt 
nego wypływają najczęściej a 
iego położenia. Tak jak położe- 
nie człowieka wyższego Wwy- 
pływa zwykle z jego pogla 
dów”. „Zdrowy sens ogółu ludz 
kości niweluje sie na wysokości 
średniej. Kto się doń przyłączy, 
wykazuje usposobienie towa- 
rzyszkie. Geniusz i idiota skłon 
ni są do samotności z powo” 
dów zupełnie różnych: pierw= 
szy bo nie jest zrozumiany. dru 
gi, bo nie może zrozumieć“. 

Przyznać można rozmyśla: 
niom tratmwajowego mechanika 
nietylko rozległość zaintereso- 
wań, ale i prostą. lapidarną for= 
mę ujęcia, dowodząca nieWwatpli 
wego talentu pisarskiego. [nni 
robotnicy. drukujący swe utwo 
ry w „Lavoro, niezawsze mt 
dorównali. Ale wielu z. nich mia 
ło dużo oryginalności szczerej, 
proste spojrzenie na Świat i nie 
mało filozofii, wydobytej przez 
prace i rozmyślanią. lnicjaty= 
wa rzymskiego dziennika dała 
więc rezultaty pozytywrńie. DO- 
wiodła. że nietylko zawodowy 
„literat“ ma coś do powiedzenia 
i umie się wypowiedzieć, 
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NOTATKI 
LITERACKIE 


Do Akademji GOnceurt tua 
miejsce George'a Cauteline'a 
wybrano Rolandą Dorgeles'a 
Przeciwko tej kandydaturze gło 
sował tylko Georges Duhamet. 

$ 
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Związek pisarzy półn. Afryki 
wydał zbiór utworów półn.afry 
kańskich, Do zbioru tego Weszli 

! Piotr Hubec, Marinesz Scalesi, 
Rydel, A. Pellegrini, P, A. Ni- 
colas i Albert Tronchet, 


L 
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Nakładem wydawnictwa Kie- 
penheyera ukazała się anto- 
logia nainowszych prozaików 
niemieckich. Antologia obejmuje 
twórczość " Emiestą Glaesera 
Ginstera, Josepha Rotha, Ludwi 
ka Retma i Hermana Kesteną, 

* 


W Hiszpanji ukazały się dwie 
nowe powieści czołowych pisa- 
rzy najmłodszych J- Diaz-Fer- 
nańdez'a „El Błocao*, zbiór no 
wel o wojnie w Maroku į Joachi 
ma Arderinsa „Szaleni książe- 
ta“, historią dwuch lunatyków. 

$ t x 

Roch Martins powieściopisarz 
i dziennikarz portugalski wydał 
zbiór p.t. „Legendy portugal- 
skie, 
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SZWEJK 
LUDZKI CIERPIĘTNIK 


rzeń mechanicznych zataczajągJest przedmiotem dziejów, nie 


Mamy tedy nareszcie dwa 
orube tomy Szwejka, wojenne- 
go eposu w karykaturze Jaros- 
ława Haszeka, pisarza czeskiego 
i wielkiego pijaka przed Panem. 
Dosyć długo czekaliśmy na to 
"łumaczenieę, dobrze przez p. 
Hulkę Laskowskiego wykonane, 
i musieliśmy dotąd zaśmiewać 
się, ku zdziwieniu i przerażeniu 
otoczenia, nad Szwejkiem czes- 
kim lub niemieckim. Obecnie 
radować się będziemy mogli 
polskim. - 

Szwejk jest prawdziwą epo- 
peją: Jego bahater pomnożył 
o nową jednostkę galerję po- 
staci żywych, nie fikcyjnych w 
literaturze, Zaprezentował się 
nam na kartach powieści w dniu 
mordu, dokonanego na Francisz 
ku Ferdynandzie, przy proza- 
icznej czynności moczenia nóg. 
I od tej chwili nie mamy już 
żadnej wątpliwości co do jego 
istnienia, stał się naszym towa- 
rzyszem i przyjacielem, nie mo- 
żemy się dosyć nasłuchać ani 


naczytać jego przygód, jego 0% 


powiadań, które drogą skoja- 


kręgi coraz szersze, są naiwnem, 
zdawałoby się, bajdurzeniem i 
ukrytą w niem przez pisarza, a 
nieuświadomioną sobie przez 
bohątera satyrą. 

Nad kartami Szweika śmieją 
się i radują ludzie wyrafinowa- 
ni.pod względem literackim i 
ludzie prości, Starzy, którzy 
znali Austrję przedwojenną, i 
młodzi, którzy nie mają o niej 
pojęcia. Stworzenie ' takiego 
dzieła tak naturalnego, że wy- 
daje się oczywistem, równa się 
wygraniu wielkiego losu na lo- 
terji literatury światowej, Zmar- 
ły już Haszek i żywy Remar- 
que są szczęśliwymi posiada- 
czami takich głównych wygra- 
nych. 

Homer tułacza Odyseusza na- 
zwał boskim cierpiętnikiem ze 
względu na jego męstwo, bo- 
haterstwo i charakter wodza. — 
Szwejkowi najwyżej można na- 
dać przydomek ludzkiego cier- 
piętnika. Jest bowiem szarym 
sobie człowiekiem, bez  inicja- 
tywy, bez ambicji i bez pozy. 


Głos Polski 
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ich podmiotem, szczyptą gliny, 
a nie rzeźbiarzem Możnaby go 
nazwać syreną, taki jest poło- 
wiczny, gdyby nie to, że autor 
nie postawił nam żadnych złu. 
dzeń co do jego urody. Jest do 
połowy ofiarą, a do połowy 
zwycięzcą. Do połowy naiwny, 
i do połowy, karykaturalny i 
karykaturujący. Daje się pono- 
sić fali wypadków, lecz we- 
wnętrzna żywotność wynosi go 
stale na brzeg. 

Jest tak posłusznym i cier- 
pliwym, że zalety te, tak, za- 
szczytne w owych czasach dla 
obywatela podwójnej monarchji, 
wydają się czemś nieprawdopo- 
dobnem, karykaturą. prowokacją, 
doprowadzeniem wszystkiego do 
konsekwencji ostatniej. do osta- 
tecznego nonsensu. Szwejk jest 
postacią narysowaną w sposób 
naturalistyczny i jest symbolem, 

Oficjalnie uchodzi za idjotę, 
potyka się o najmniejszą prze- 
szkodę, wpada w  najmntejszą 
szczelinę, pociąga za sobą 


nych, tworzy sytuacje najbar- 


in- į towej. 
$ 


dziej zawikłane, dzięki temu, że 
się im nie opiera — i wycho- 
dzi z nich zwycięsko. Zycie i 
jego niebezpieczeństwa, wojna 
i jej groza spływają bez śladu 
po jego obliczu, uśmiechniętem 
dobrodusznie, 

W tym człowieku prostym 
i małym mieści się symbol 
ludzkiej żywotności i trwałości, 
Austrja przeminęła, a on trwa. 
Szwejk zwyciężył Austrję, 

Bohater taki możliwym był 
jedynie na terenie podwójnej 
monarchii, gdyż  demaskował 
mimowoli całą groteskę austrja- 
ckiego patrjotyzmu, ducha wo- 
jeanego i wogóle austrjacką ra- 
cję stanu. 

Uśmiech i bierna pogoda 
Szwejka wystarczyły, aby oprzeć 
się austrjackim niebezpieczeń- 
stwom. 

Na tem polega ton odrębny, 
który Szwejk i jego autor wno- 
szą do plejady coraz to licz- 
niejszej i świetniejszej wielkich 
dzieł literackich o wojnie świa- 


nigdy się nie oburza. Natomiast 
ojciec jago i autor, Jarosław 
Haszek, jest sangwinikiem i 
chwilami mizantropem i nie mo- 
ze się chwilami powstrzymać 
od pokazania pięści widmu nie- 
boszczki Austrji i cieniom au. 
strjackich katów, 

Jedno łączy pisarza z posta- 
cią; obaj lubią trunki we wszyst- 
kich ich postaciach. 

Czytelnik, który wie, co- to 
jest alkohol, poczuje jęgo woń - 
i smak, bijące z kart książki, 
Scen pijackich jest w Szwejku 
moc i należą w nim z pewno- 
ścią do najlepszych i najpraw: 
dziwszych, | 

Djalogi pijackie należą chyba 
do najłepszych i majprawdziw: 
szych w literaturze, 

Dość wspomnieć o peregry- 
uacjach kapelana ks, Katza z 
forysiem Szwejkiem. Widać, że 
pisał te sceny wielki znawca. 
Zaczyna się nam kręcić w gło- 
wie przy lekturze i na chwilę 
musimy odłożyć książkę, aby 
z tym większym zapałem da 


Szwejk jest flegmatykiem i$niej wrócić, W. J. 


Właściciele trustu jednoczącego wszystkie kopalnie radu 


śmieją się z cierpień ludzkich 
Ciągnąc olbrzymie zyski z dobroczynności publicznej, 
obniżają z każdym rokiem wytwórczość 


Niedawno podróż Cunie-Skło 
dowskiei do St, Zjednoczonych 
po czek na 50 tysięcy dolarów 
przeznaczonych na zakupienie 
grama radu dla instytutu war- 
szawskiiego imienia Curie, zwró 
oita uwagę kół zainteresowa- 
nych na dobroczynny wpływ 
tego metalu. 

Jest rzeczą zadziwiającą. dla 
czego to tak niezbędny dla 
ludzkości kruszec- utrzymuje 
się w cenie, iakiej nie znamy 
dla najdroższych nawet rze- 
czy. których pragnie jedynie 
próżność lub które nasycaja żą 
dze zbytku, A przecie nabyw” 
cami radu są iedynie instytuty 
specjalne czy szpitale, których 
budżety sumy wydawane na 
rad obciążają bardzo poważnie. 
Jest to rzecz tym boleśniejsza, 
że te instytuty służą wyłącznie 
dobru publicznemu i z grosza 


publicznego sa utrzymywane. 

Jeśli cena radu jest tak wy* 
soka, nie znaczy to wcale, by 
go brakowało na świecie. Cena 
utrzymuje się iedynie wskutek 
tego, żę istniele specjalny trust 
mający za zadanie możliwie 
największe ograniczenie wydo 
bycia radu, zupełnie tak samo, 
jakby tu chodziło nie o moż- 
ność uzdrowienia setek tysięcv 
ludzi rocznie, lecz o kauczuk, 
złoto, miedź lub cynk. Czy i w 
tej dziedzinie, która ma za za- 
danie ulżyć cierpieniu całej 
ludzkości. tępić raka, rozpo- 
wszechnialącego się coraz bar- 
dziej i coraz większe pochłania 
jącego ofiary. ma również obo- 
wiązywać nakaz nieubłaganych 
ludzi interesu? 

Rad wykryty został przed 26 
laty przez męża Skłodowskiej- 
Curie. Pracował on cierpliwie 


SA 


Dziecięca republika w Palestynie 


W Palestynie we wsi Kfar-Hay-Y ladim znajduje się t. zw. 
republika dziecięca, w której osiedlono sieroty po ofiarach 


pogromów tkraińskich. Część „władzy“ i „rządy“ 
same, * 


blice tej sprawują dzieci 


w repu- 
ta posiada 


„Republika 


świątynię żydowska, urządzonej w starym gmachu arabskim. 


w swym paryskim zakładzie ca 
temi latami nad procesami kry- 
stalizacii, aż wreszcie po ¿mud 
ñei pracy nad doświadczeniami 
z wodą morską udało mu się 
skrvstalizować rad. Proces o- 
trzymania go byt niezmiernie 
zawiły i fizycznie ogromnie 1t- 
grążliwy; trzeba było oper- 
wać przy pomocy 10 ton blachy 
cynkowej, którą spłókiwano po 
tysiąc razy. 

Dd czasu odkrycia Curie 
znaleziono poklady radu w róż 
nych punktach świata. a więc i 
Szwecji, Hiszpanii, Ameryce, 
wreszcie w belgijskiem Kongo, 
w rejonie górnej Katangi. Wy- 
dobycie z kopalni w Katandze, 
która zdaje się być niewyczer- 
pana, jest obecnie największe 
na całym świecie; wobec niej 
produkcja wszystkich innych 
kopalń razem jest bez znacze- 
nia. 

Skoro radu lest tak wiele, 
winniśmy mieć możność naby- 
wania go po cenie wielekroć 
niższej, niż to ma miejsce obec- 
mie. Winny posiadać go w nie- 
zbędnel ilości wszystkie szpita= 
le świata! A tymczasem mają 
go nieliczne tylko instytuty, 
szczególnie obficie wyposażone 
przez swych dobroczyfńców; na 
tomiast przeważna większość 
chorych na raka, a jest ich na 
świecie miljionowa rzesza, ginie 
z braku radu. 


Największy dra- 


, pacz chmur 


Naidłuższa winda na świecie 
zmajduie się, oczywiście w kra 
ju najwyższych budynków w 
Stanach Zjednoczonych. Posia 


da ja nowojorski  drapacz 
chmity „Chanin“ przy zbiegu 
47 ulicy i Lexington Avenue: 


Winda w tym gmachu wznosi 
się od parteru na wysokość 
pięćdziesiątego piątego pietra. 


Bo i kopalnie w Katandze cb 
jat trust; gromadzi on całe wy 
dobycie w fabryce Oolen w Bel 
cji, która ma wyłącznie na celu 
ograniczenie wytwórczości ra- 
du, a tę działalność tłumaczy 
faktem. że „wydobycie obecne 
radu znacznie przechodzi po- 
trzeby spożycia światowego”. 


Nic też dziwnego. że sprawą 
drożyzny radu zalęła się spe- 
cialnie paryska Akademia umie 
iętności; jeden z  referentów 
wywodził, żę cały dochód wła 
ściciele kopalni radu — a sa t0 
sumy wielomilionowe <corocz- 
nie — czerpią z dobroczynno- 
ści publicznej, ponieważ dotąd 
poza szpitalami i pracowniami 
naukowemi nikt radu nie kupu- 
ie. 


Czy w tel sprawie komitet 
hygjeny przy Lidze Narodów 


nie miałby naprawdę bardzo 
wdziecznego pola pracy? 

Jak dalece parodoksalna jest 
sytuacja istniejąca dotąd, niech 
świadczy fakt, że nawet sama 
Curie-Skłądkowska, której pra 
cownia potrzebuje wiele radu, 
a która nie chce Francji nara- 
żać ma olbrzymie z tego tytułu 
koszty, postanowiła  fabryko* 
wać rad własnymi środkami, a 
w pracv tej zarówno rząd fran 
cuski. iak i gmina miasta Pary 
ża zapewniły jei wszelka po- 
moc, dając do rozporządzenia 
odpowiednie tereny i kredytv. 

Tak radzić sobie musi spadko 
bierczvni jdeową wielkiego od- 
krywcy radu. A tymczasem 
miliarderzy — posiadacze ko- 
palni w Kongo — śmieją się z 
niej, kpia sobie z cierpień ludz- 
kości í gromadzą olbrzymie pie 
niądze. 


Wiga Narodów, której stałem miejscem obrad 
posiada swą własną radjostację, położoną w 
klm, od tego miasta w miejscowości Prangins, 


Stacja radjowa Ligi Narodów 


jest Genewa, 
odległości 25 

Inicjatorem 
założenia własnej stacji był sekretarz śtówny Ligi Narodów, 
| sir Eric Drummond 
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(Przekład z francuskiego). 

Ryszard Keard, słynny i bo- 
gaty malarz. uchodził w oczach 
znajomych i wielbicieli swego 
talentu za najszczęśliwszego z 
ludzi, Tylko ia ieden znałem 
bezdenna głąb lego duszy. 

— Nie masz pojęcia. mój dro- 
gi Wedderze — spowiada! się 
nieraz — do jakiej rozpaczy do 
prowadzała mnie pustka mego 
życia! Ach, być samotnym, 
zawsze samotnym za temi mu- 
rami. kryjacemi nas przed ocza 
mi innych. oto straszny los lu- 
dzi wogóle, a szczególnie arty- 
stów. 

— Powinieneś znaleźć sobie 
towarzyszkę — doradzałem mu 
stale — kobietę dobrą, rozum- 
na. pełna słodyczy. Miłość ze- 
spala dusze. Czego nie odcyfru- 
ie przyjaźń, wyczuje wrażli- 
wość kochającej kobiety. Intui- 
cia kobieca umie wysnuwać 
przecudne nici porozumienia. 
Ach! Idealna kobieta! 
Stwarzasz ją, literacie, w 
swych powieściach, jak ja wy 
wołuję jei postać na mych płót 
nach: ale gdzie ona jest? Spójrz 
na otaczające nas kobiety: któ 
ra z nich odpowiada tworom na 
szej wyobraźni? Wierz mi, 
Wedder, że idealna kobieta, to 
urrienie... urolenie, bracie! 

— Musi istnieć gdzieś na 
świecie — przerwałem senten- 
cjonalnie — kobieta. będąca 
wcieleniem naszych o niej ma- 
rzen, i 

-— Nie wierze w to, mój dro- 
gi j dlatego pozostanę sam do 
Śmierci z molem marzeniem w 
duszy: 


* k * 


Było to przed dziesięciu laty, 
kiedyśmy toczyli tę rozmowę: 

Wybierałem się właśnie w 
długą. daleką podróż. 

— Przyrzecz mi, Wedder — 
powiedział mi Keard przy po- 
żegnaniu — Że za powrotem 
do Francii pierwsza twoja wir 
zyta będzie u mnie. Wszak 
jesteś iedynym moim prawdzi- 
wym przyjacielem... 

Przysiągłem. 

I oto po dziesięcioletniej włó- 
czędze po Świecie, wróciwszy 
do kraju, podążyłtem niezwłocz 
nię przywitać się z Ryszardem 
Keardem, o którym wiedziałem 
że wyiechał z Paryża i zamie- 
szkał na stałe w swel willi nad 
brzegiem ieziora, 

Na ostatnim zakręcie gościń- 
ca wyłonił się z otaczających 
və ogrodów surowy wę swych 
zarysach budynek — istne w 
stronie pustelnika, czy chorego 
człowieka. 

Jakież było moje przerażenie 
iakiż ból, kiedy starowina-stróż, 
który otworzył drzwi, oznajmił 
mi, że pan jego umarł! onegdaj; 
maia go chować jutro o godzi- 
nie 10-ej, 

Zachwiałem się na nogach. 
Dozorca przyglądał mi się ba- 
dawczo. By! to stary człowiek, 
małego wzrostu, o siwei bród- 
ce. Miał pęk kluczy w ręku: 

— Czy nie pan Wedder przy 
padkiem ? 

Skinąłem w milczeniu głową. 

— Jest list dla pana od nie- 
boszczyka; miałem go właśnie 
wedle polecenia pana Keadra od 
dać notariuszowi. abv zo prze- 
słął panu. Proszę... — mówił, 
wydobywaiąc z zanadrza dużą, 
zapieczętowaną koperte i pro- 
wadząc mnie do parterowei sali 
przeobrażomej w kaplicę. Z ię” 
kiem padłem na kolana przed 
zwłokami drogiego przylaciela, 

Opanowawszy sie po niejakim 
czasie, wgłębiony w fotel, przy 
lampie, stojącej na kominku jed 
nego z pokoj na piętrze — Czy- 
tałem gęsto charakterem Ry- 


szarda Kearda zapisane kartki, 
zawierajace ostatnią spowiedź 
iego umęczonej duszv. 


é zy k 


„Pomyślisz prawdopodobnie 
DO przeczytaniu tych stronic, że 
dramat, którego padłem ofiarą, 
iest wytworem mei wyobraźni 
i rozegrał się w moim mózgu. 
Ja jednak jestem pewien. że nie 
byłem ylko igraszka złudzeń. 
Mniejsza zresztą o to, czy Drzy 
goda moią była urojeniem czy 
nie, dość. że doprowadziłą mmie 
do rzucenia na zawsze sztuki, 
dla której gotów byłem oddać 
życie. Wierz jednak, że była re- 
alna, jeśli chcesz wytłumaczyć 
ią sobie przychylnie dla swego 
przyjaciela. 

Oto fakty. 

Pamiętasz me słowa, że gdy- 
by kobieta, której obraz mam 
w duszy i którą mogę siła me- 
zo talentu uwiecznić na płótnie 
przybrała ludzką postać, był- 


Głes Polski 
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= IDEALNA KOBIETA 


= 


«bym naiszczęśliwszym z ludzi,$sty. przyznaię — odezwał się |pierwszy kur zapiele. ona sta- 


bo naidoskonalsza, idealna ko-$quasi-szofer — ale cel uświęca | ie przed tobą; pod warunkiem 


bieta należałaby do mnie. Czy 
byłem zbyt zarozumiały? Zbyt 
pewny mych zdolności twór- 
czych? Nięwiem:.- 

Pewnego wieczoru. wracając 
z Montmarte. bardziel niż kiedy 
kolwiek rozczarowany do ży* 
cia, zawołał zamną głos: 

— Ach. któż jest zdolny zre- 
alizować moje marzenie? 

Szofer odwrócił się w molą 
strone. Dojrzałem nieznana mi 
twarz. siwą bródkę i krzącza- 
ste brwi, ale przyzwyczajony, 
że szofer mój, chorujący często 
na febre, wyręczał się kolega- 
mi, nie przywiązywałem do te- 
go. wagi. 

Ku mojemu zdumieniu wszak 
Że zauważyłem. że szofer idzie 
za mną. Stanałem na schodach, 
mierząc go pytającym wzro- 
kiem, 

— Oryginalny podstęp. celem 
dostania się do pracowni arty- 


środki. 

Szczególny ton głosu, a prze- 
dewszystkiem suggestywna siła 
spolrzenią malego człowieka: 
tak podziałały na mnie. że nie 
wypędziłem intruza: W pracow 
ni gość mój. zdiąwszy płaszcz 
i czapke. usiadł na krześle i mó 
wił dalej: 

— Nie chę przedłużać mej wi 
zyty o tak niezwykłej porze; 
przystępuję więc do rzeczy: pa 
nie Ryszardzie Keard, znam na 
wylot stan pańskiej duszy; 
wiem, że cierpisz, nie mogąc 
spotkać ną ziemi idealnej kobie 
ty, którą widzisz w swoich ma- 
rzeniach, Wszak prawda? 


Skinąłem głową osłupiony. 

— Jeśli pan chcesz zatem — 
rzek! — naszkicuj postać kobie- 
ty adealmej. ażyj catei mocy swe 
go talentu. bv z pod twego o- 
łówka wvszłą kobieta twych 
snów i wyobraźni, A kiedy 


Pałac Minosa odgrzebywany pod kierunkiem słynnego archeologa angielskiego 
Evans'a, którego widać gdy rozmawia ze swymi współpracownikami, 


Nowe odkrycia archeologiczne w Grecji 


P rA A. Piia 


Obok za- 


chowany tresk z czasów Minosa, zrekonstruowany przez p. Gilleron, w górze 
podobizna dzisiejszego kreteńczyka 


Samochód do słonecznych kąpieli 


Od kilku tygodni trwa w Lon$rządzenie do kąpieli słonecz- | wnątrz wozi jest zawsze lasno, 
dynie salon automobilowy, bę- (wych, zakryte dla oka przecho- |a rozległość widoku z wnętrza 
samochodu jest znacznie więk” 
| szą niż w wozie normalnym. 


dący obok salonu paryskiego 
naiwspamialszą doroczną rewią 
dorobku, osiągniętego w dzie- 
dzinie ustawicznych postępów | 
w technice i komforcie samoch. : 
dowym. 

Wśród „nowości“ samochodu 
wych na plan pierwszy wybiia 
się samochód do kąpieli stonećz 
nych. Dach tego samochodu 
skonstruowany jest z nietłuczą- 
cego się szkła, Jest to połącz=" 
nie typu limuzyny z torpedo. 
Szklany dach samochodu jesi 
tak skonstruowany, że z łat- 
wością każdej chwili może być 
rozsunięty, dając powietrzu wol 
ny dostęp do wnętrza maszyny. 
Wszystkie szyby boczne mogą 
być każdej chwili zaciągnięte 
szczelnemi zasłonami, a | 
czas dzięki szklanemu dachowi 
samochód przekształca się w u- 


dniów: 
Dzięki szklanemu dachowi we 


Nowy typ samochodu ze szklanym 
rozsuwanym dachem 


CZYTAJCIE „GŁOS POLSKI 


| wy śmiech 


| wszakże. że przylmiesz za to* 
warzyszkę swego życia uosobie 


nie wizi twórczej, Przyrze” 
kasz? 
— Przyrzekam — potwier* 


dziłem z zapałem. 

Nieznajomy włożył płaszcz, 
czapkę i otworzył drzwi. Usty* 
szałem iego kroki na schodach 
trzask zewnętrznych drzwi I 
ciszą nastała. Podniosłem rekę 
do czoła. Pamiętam, że było 
zroszone potem. 

Zegar wskazywał drugą g0- 
dzinę, Było to zimą, miałem 
więc pięć godzin do brzasku. 
Dość czasu, bv narysować co- 
najmmiej cztery idealne kobiety. 


Zabrałem się do roboty į nie- 
bawem z pod szybkich i wpraw 
nych pociągnięć mego ołówka 
wyłoniłą się postać o doskona* 
tych w swei czystości liniach. 
godnych zaprawdę Leonarda da 
Vinci lub Corregia. Byłem ol- 
śniony, Oto niezadługo stanie 
przede mną żywa — z ciała, 
krwi i kości — kobieta idealna, 
twór mego ducha! Będę mógł 
patrzeć na nią... słyszeć... doty- 
kać.. Za chwilę iednak niepokój 
ogarną! mnie, Czy niema błędu 
w rysunku? Szukając, znalaz* 
łem chybiona linię w klasyvcz- 
nym przezubie ramienia. Wnet 
starłem lą lekkiem dotknięciem 
gumy, Znikła, lecz jednocześnie 
cień padł na prawe biodro. 

Tak zaczęłą sie tragedia: po- 
prawiając raz Do raz błędy, 
zniekształcałem powoli całą ro- 
bote, Im bardzie! wykańczałem 
niby „idealna kobietę”, tem wię 
cei traciłem na subtelności, uno” 
ku i boskim wyrazie twarzy. 
Każde nowe pociągnięcie ołów= 
ka psuło doskonałe piekno pier= 
WOWZOTU, 

Spojrzałem na zegarek. Mia- 
łem przed sobą jeszcze dwie g0 
dziny, W kilka chwil potem ne 
kreśliłem drugi szkic idealnei ko 
biety, o niebo gorszy od po- 
przedniego, Drąc papier zą pa- 
pierem. nie panując luż nad so” 
ba. kreśliłem krzywe, niezdarn« 
linie. 

Nagle, przy pierwszych brza< 
skach iutrzeniki. kur zapiał. Ołó 
¡wek wypadł mi z ręki. Drzwi 
|otworzyły się cicho: stanęła 
| przedemną kobieta-potwór © 

istarej, wykrzywionej twarzy» 
ilednem tylka otwartem okiem 
wpatrywała się we mnie... 


| W tem miejscu list Ryszarda 
|Kearda był pokryty plamami, 
Płaka! widocznie, pisząc ostat" 
nie słowa.. 
Po długiej i ciężkiej chwili — 
donosi! mi wkońcu — mie wziął 
już ołówka do reki i zamknął 
się w swej ponurej willi, 
Oszalał biedaczysko — myśla 
tem, schodząc na dó! z postano- 
wieniem czuwania przy jego 
zwłokach przez resztę mocy. — 
Cała ta historja rozegrała się w 
iego zmęczonym mózgu, jako 
logiczny wynik długoletniej neu 
rastenii. 
Stróż - starowina nie słyszał 
moich kroków. Zastałem go po- 
| chrylonego nad zwłokami i wpa 
|trującezo się w zastygłe, blade 
| rysy mego drogiego przyjaciela, 
Uderzyło mnie nagłe rażące po* 
dobieństwo z nocnym gościem 
Ryszarda: ta sama siwa bródka 
i geste brwi nad oczami, 
Czego tu chcecie? — krzyk- 
natem mimo woli, 
Staruszek odwrócił sie powo 
(li z uśmiechem na ustach w mo 
lia stronę. Nim zdążyłem się rzv 
cić nañ, uciekł z pokolu i usły- 
szałem niebawem iego przenikii 
w milczącej mocy. 
wdzieś z oddali płynący.« 


Pięć krwawych dramatów miłosnych 


uwa: amna e wn 


Paryż w grudniu. 

(Korespondencja własna „Gło- 
su Polskiego”). 

Tragicznym zbiegiem okoli- 
czności zdarzyło się w oslatnim 
tygodniu w Paryżu nie mniej 
niż pięć dramatów miłosnych 
o śmiertelnem wyniku, 

Prawie na każdy dzień tygo- 
dnia przypadała jedna taka tra- 
gedja—w dwu wypadkach chwy- 
cili za rewolwer mężczyzni — 
pewien zdradzony mąż i po- 
rzucony kochanek, zaś w trzech 
innych wypadkach kobiety — 
opuszczona kochankai dwie Toz- 
czarowane żony usiłowały przy 
pomocy mordu pchnąć swój 
niepomyślny los na inne tory. 

Przed kilku dniami jednak 
wydarzyła się znowu pewna 
tragedja małżeńska, która usu- 
nęła w cień wszystkie wyżej 
wspomniane — daje ona więk- 
sze pole do badań psycholo- 
głcznych niż kryminalnych ze 
względu na niezwykłą formę w 
której się ujawniła. 

Rozchodzi się morderstwo, 
jakie popełniła niejaka Made- 
laine Chamard, która zabiła 
swego trzydziestoletniego męża 
bogatego kupca jedwabiu dwoó- 
ma strzałami rewolweru, po 
czteroletnim pożycia małżeń- 
skim, które wydawało się zupeł- 
nie szczęśliwe. 

Małżeństwo to miało troje 
dzieci, do których matka ich 
była bardzo przywiązana. Mimo 
że pani Chamard nie była spe- 
cjalną pięknością mąż jej jed- 
nak męczył ją ciągłemi wybu- 
chami zazdrości tak dalece, że 
pilnował jej na każdym kroku 
a nawet zamykał ją w domu 


podczas swej nieobecności i 
zabraniał jej wychodzić samej 
na ulice. 


By zachować spokój domowy 
poddała się jego żona temu ty- 
rańskiemu rozkazowi. 

Gdy niedawno musiał Cha- 
mard udać się na kilka dni do 
Lyonu już na jakiś czas przed 
zamierzoną podróżą okazywał 
jeszcze bardziej spotęgowaną 
zazdrość. 

Na kilka godzin przed jego 
wyjazdem odczuła pani Cha- 
mard dziwną słabość, tak że 
riusiała położyć się do łóżka, 
w którym spędziła w głębokim 
narkotycznym śnie trzy dni, 
gdy zaś po powrócie męża czit- 
ia się ciągle dziwnie nieswojo 
oświadczył jej zazdrosny mąż, 
że przed wyjazdem dodał jej 
do kawy weronalu, by spała 
przez kilka dni jego nieobec- 
ności co da mu absolutną pe- 
'wność, że nie opuści mieszka- 
nia. 

Od tej chwili odczuwała nie- 
szczęśliwa kobieta stałą obawę 
o swe życie, drżała na myśl 
o tem, że Chamard znowit pe- 
wnego dnia wleje weronalu lub 

inną jakąś truciznę do napoju 


dla niej przeznaczonego, albo- 
wiem chorobliwie zazdrosny 
mąż ciągle czynił straszne 
sceny. 


Szczególnie podejrzliwym o- 
kazywał się wobec dwóch męż- 


czyzn, z którymi był zaprzyjaż- 
niony. 

Jeden nazywał się Bertier 
i był handlarzem wina, drugi 
zaś liczył zaledwie dziewiętna- 
ście lat i był studentem. 

W dniu poprzedzającym tra- 
gedję postanowił Chamard u- 
pewnić się co do słuszności 


Miasto 


W samem sercu Paryża ist- 
nieje monumentalny plac Vau 
dome ze słynna kolumną Wiel- 
kiei Armij. uwieńczona posą* 
giem Napoleona I. ulana z 1200 
dział, zdobytych w 1805 r. na 
wrogi. zwalona przez komunę 
w 1870 r. i następnie odbudo- 
wana. 

Ten to plac wspanialy, prze- 
cinająca go ulica de laPaix oraz 
ulice boczne: St. Honore, des 
Petits Champs. St. Florintin i 
Royale , zajmujące przestrzeń 
dla której okrażenia wystarczy 
z pół godziny stanowią ośrodek 
z którego wszechwładna królo- 
wa moda rozsyła swe rozkazy 
bezapelacyine na świat cały, 

Sto tvsięcv igieł pracuje na 
tei niewielkiej przestrzeni c0 
dziennie przez rok cały. aby 
płeć piękną całego świata ubrać 
w najświeższe twory mody. 


A wartość tych tworów oce- 
niana jest odpowiednio do sła- 
wy zakładu, z którego pocho- 
dzą. Pod tym względem wymie 
niany ma być obecnie najczęś- 
cie — według ostatniej staty- 
styki — zakład Chanela. 

Dochody tei firmy maia prze- 
wyższać dochody wszystkich 
firm innych, choć i Jean Patou, 
Jacques Worth, Lucien Lelong, 
Molyneux i Jenny nie mają po- 
wodu do narzekania: Nazwiska 


| 
| 


te bowiem stoją wciąż na czele ęubiegłej jesieni modeli sukien za 
wykazu. obejmującego 380 naz-|14 milionów franków. A jak o-f1 
model suknił jard franków rocznie. 


wisk elity „haute couture“. 


Głos Polski 


swych podejrzeń i chciał skon- 
irontować żonę swoją z jej 
dwoma, według jego chorobli- 
wej wyobraźni, kochankami, 
Telefonicznie oznajmił Ber- 
tierowi, że przybędzie do nie- 


Paryż 


wał na osobę żony, nad którą 


go na kolację z żoną i zaprosił |znęcał się w straszliwy sposób- 


tam także młodego studenta,, 


Po wypiciu dwóch litrów wi-Qostatni rzucił się 


w którem rodzi 
się moda 


A że ceny, żądane przez te 
firmv za suknie, wychodzące z 
ich pracowni, niedostępne są 
dla zwykłych śmiertelniczek, te 
mu nie można sie dziwić. gdyż 
urządzenie „salonów mody“ i 
reklama  pochłaniaja sumy o- 
gromne, Od chwili zakończenia 
wielkiej wojny, wszystkie firmv 
posiadające swe zakłady we 
wspomnianym ośrodku mody, 
wprost prześcigają się w kieru 
ku zbytkowanego urządzenia 
swych „salonów“. Pracownice 
igły zajmuja w takich zakład. 
piętro najwyższe. Reszta zaś 
pięter przeznaczona jest na sale 
wystawowe. recepcvitie, przy” 
mierzalne i t, d. A niejeden z 
tych zakładów zaimuje duży 
dom sześciopiętrowy. za który 
płaci do miljona franków czyn- 
Szu rocznie j na którego urzą* 
dzenie wewnetrzne wydał kilka 
milionów. Dalsze miliony pochta 
nią reklama. 

Któż pokrywa wszystkie te 
wydatki? Nietylko kobiety prag 
nące ubierać sie modnie. Prze- 
ważnie pokrywają ie firmy, 
handlujące artykułami mody, a 
śród nich pierwsze mieisce zaj- 
muia przedstawiciele firm ame- 
rykañńskich, przybywający kilka 
krotnie w roku do Paryża dla 
nabycia najświeższych modeli. 

Jeden ze słynnvch zakładów 
przy irlicy de la Paix sprzedał 


bliczono, nowy 


w obecności Bertier'a i gdy ten 
Ama pomoc 
SIE 


Paryż 


sprzedawany bywa do dwustu 
razy. 

Arystokracię w tym ośrodku 
mody stanowią artyści-rysowni 
cy, poświęcający się wyłącznie 
obmyślaniu szkiców nowych su 
kien. - Nowy pomysł, to grunt. 
Gdy słynny Krawiec damski 
wchodzi zrana do swei pracow- 
mi. to przedewszystkiem rzuca 
okiem na szkice, przedstawione 
mu przez artystę. Wiele z nich 
wędruje odrazu do kosza. Nagle 
ieden przykuwa uwace mistrza 
nożyc, Mistrz więc chwyta za 
nożyce i kawałek materji, pro- 
ponowanej przez rysownika i w 
jednej chwili powstaje model 
wielkości lalki, a jeżeli podoba 
się w lalce, wówczas przykra- 
wany jest drugi model wielke- 
ści naturalnej j nakładany na 
manekina woskowego. Jeżeli 
zaś į na tvm manekinie pomysł 
nie stracił czaru. wówczas w9- 
lą sie na Lilian tub Jeanette —- 
manekin żywy. 

I teraz dopiero rodzi sie na- 
prawdę model z pomysłem arty 
sty. Klecząc na podłodze z p9- 
duszką szpiłek pod reka. śród 
całego stosu barwnych materia- 
łów, mistrz kunsztu krawieckie 
go tworzy nieraz przez kilka go 
dzin suknie na cierpliwie stoją” 
cym, biednym manekinie. 
rezultat tero? Ôsma cześć Iud- 
ności Parvża Żvie z mód dam- 
skich, w bilansie zaś handlo- 
wym moda przynosi Francii mil 


Elektryczność 


Najrozmaitsze i Coraz to no- 
we dobrodziejstwa płynące z 
cudownego źródła siły elek- 
trycznej, gdy mają do czynienia 
z niepowołaną, nieostrożną Czy 
nieumiejętną ręką zmieniają sie 
częstokroć w zła i niszczyciel- 
ską potęgę, 

Nauka wie o tem doskonale i 
diatego daży nietylko do coraz 
szerszego wykorzystania elek- 
trycznej siły, ale także stara się 
zwrócić uwagę powszechna na 
niebezpieczeństwo. które się w 
niej kryle i grozi każdemu kto 
ją bagatelizuje, lub traktuje lek- 
komyślnie. 

W Wiedniu założone zostało 
oddawnaą specialne muzeum e- 
lektro-patologiczne, unaocznia- 
jąc niebezpieczeństwo zatajone 
dla oka laika w prądzie elek- 
trycznym. 

Jest to muzeum Śmierci e- 
lektrycznei — kolekcia demon- 
strująca nairozmaitsze nieszczę 
śliwe wypadki, których ofiary 
padły pod morderczem i niespo 
dziewanem działaniem prądu, 

Elektryczność i Śmierć, ich 
ścisła łączność oddawna już u- 
symbolizowana została w „e 
lektrzycznym fotelu* Ameryki. 
Wybór elektryczności. iako na 
rzędzia śmierci powstał dlatego 


$ 


że obrażenia przez nią zadanej 
chociaż byłyby najcięższe. są 
bezbolesne i dlatego śmierć spo 
wodowana przez prąd elek- 
tryczny ma być (kto o tem mo- 
ŻE z całą pewnością twier- 
dzić?) najmniej przykra. 

W wiedeńskim elektro - pato- 
logicznym instytucie wystawio” 
ne sa rozmaite eksponaty przed 
stawiające fatalne działanie pra- 
du. Sa to albo odlewv gipsowe. 
czy sztiiczne preparaty. albo na 
turalne egzemplarze zwierząt, 
odzieży czy innych przedmio- 
tów uległych porażeniu. Widać 
na nich okropne ślady niszczy* 
cielskiej potęgi: członki ludzkie 
go ciała usychają pod wpływem 
silnego toku elektrycznego. u- 
brania i szerść lub futro zwie- 
rząt ulega spaleniu — widać na 
nich wyraźnie, jaką droge prze 
była iskra elektryczna, by 
wreszcie ofiarę swolą przypra” 
wić o szybką śmierć. 


Śmierć taka następule-po se- 
kundzie na skutek porażenia 
serca lub płuc i w rzadkich tyl 
ko wypadkach może być na- 
stępnie przywrócenie do życia 
przez zastosowanie sztucznego 
oddychania. 


jako siła 
niszczycielska 


cji dają wyraźny obraz nieszczę 
śliwych wypadków powstałych 
na skutek porażenia prądem €- 
lektrycznym. 

Niezmiernie charakterystycz 
nym wypadkiem jest dotknięcie 
prądu przebiegającego przez 
zwisły przewodnik, Wypadko- 
wi temu uległ pewien młody 
człowiek. Przewieziono go na- 
tychmiast do szpitala, gdzie 
wkrótce ręka, „która porażona 


na zaczął się „obliczać“ ze stu- 

dentem w ten sposób, że ten 

w panicznym  strachi uciekł 
z mieszkania. 

Wtedy wściekłość swą skiero- 

j 

f 


A! młodą 
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Sensacją towarzyską 


a: a : s 
maltretowanej niewieście, zaata” 
kował go z kolei, 


Gdy ostatecznie opuścił mie- 
szkanie Bertiera powtórzyła się 
znowu cała scena na ulicy, 
gdzie tak długo bił swą żonę, 
aż ta padła bez przytomności 
na bruk. 

Ponieważ policjanci dowie- 
dzieli się, że rozchodzi się o 
małżeństwo, oświadczyli, że nie 
mogą mieszać się do  rodzin- 
nych stosunków d pozostawili 
nieszczęśliwą kobietę jej losowi. 
Dwie godziny potem rozegrał 
się dramat. A 

Podczas snu męża  uzbroiła 
się żona jego w rewolwer i z 
najbliższej odległości dała do 
niego dwa strzały, 

Podczas przesłuchania oświad- 
czyła, że nie odczuwa skruchy 
albowiem _ zabiła zwierzę w 
ludzkiej postaci i tylko w ten 
sposób uniknęła sama śmierci. 


? 
Slub i rozwód 


przez telefon 


Parę tygodni temu, pewien 
młodzienigc nowojorski. który 
miał za mało czasu aby poszu- 
kać sobie osobiście Żony, wy- 
czytał w jednym z dzienników 
że pewna panna, mieszkająca © 
tysiące kilometróww od niego. 
wyraziła takie samo życzenie. 

Napisał więc list. umówił sie 
lz przyszłą swoją żoną i wzieli 
ślub przy pomocy telefonu. 


Ta niebanalna ceremonja do- 
konała się w ten sposób, że po- 
lączono razem aż trzech abo- 
nentów w dwóch rozmaitych 
miastach: Pana młodego, pannę 
i pastora, a ponieważ 
prawa amerykańskie sa pod 
tym względem bardzo liberal- 
ne, więc władze cywilne uznaly 
małżeństwo za legalne. 

Historia jednak nie skończyła 
sie na tem, Miała ciąg dalszy z! 
pełnie nieoczekiwany. Młodo- 
żeńcy umówili się jeszcze tele- 
fonicznie o dzień i miejsce Spo! 
kania by poznać się wzajemnie 

Mialo się to odbyć w wielkiej 
restauracii miasta, w którem 
mieszkałą panna młoda, 

„Telefoniczna“ małżonka mia 
ła zająć umówiony stolik wraz 
z swoja rodziną a jako oznakę. 
po którei małżonek miał ią po- 
znać, miałą mieć przypięty do 
sukni bukiecik kwitnacego mir- 
tu. 

Z takim samym bukiecikien 
u klapy fraka miał wejść do re- 
stauracji pan młody. który. na- 


została pradem. uschła i wresząreszcie otrzymawszy urlop wy- 
cię odpadła zupełnie, Cały tenjiechał do swoiei przyszłej towa 


proces usychania i jakgdyby 
mumifikaci; odbył sie bez żad- 
nych bólów, a reka odpadła mu 
w czasie snu i nieczuł on tego 
zupełnie, 

Pomiędzy wieloma rozmaite- 
mi tego rodzaju eksponatami 
jest również ciekawy dział za- 
machów samobóiczych, dokony 
wanych przy pomocy elektrycz 
ności. 

Niezmiernie potczaijący jest 
również pokaz rozmaitych nie- 
szczęśliwych wypadków, po- 
wstatych na skutek nieumiejęt- 
nego obchodzenia sie z różnemi 
przedmiotami użytku codzien- 
nego o sile elektrycznej jak 
dzwonki, żelazka do orasowa+ 


Niektóre z odlewów znajdująguia, piecyki + maszynki elek- 
cych się w tej ciekawe! instytu tryczne. 


rzyszki życia, 

W ostatniej chwili jednakże 
zdjęła go ciekawość. Wchodząc 
do restauracji odpłął bukiecik 
biały i schował go starannie do 
kieszeni, tak że wszedł! do saii 
niepoznany przez nikogo. 

Sam natomiast poznał i zoba- 
czył swoja małżonkę. a wraże- 
nie, jakie na nim wywarła, była 
tego rodzaj że zawróci! na pig 
cie, wyszedł z hotelu, bukiecik 
rzucił na ziemię i podepstał, po 
wrócił do swego miasta i natyck 
miast wdrożył kroki rozwodo” 
We. 

Panna mie miata nie przeciw 
temu. Sprawa rozwodowa odby 
łą się w bardzo przyśpieszo* 
nem tempie į na ów 
przez } 
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Sąsiedzka nienawiść i 


Zbyt krewki 


| MALó e 


kum dostał w kij 


6 miesięcy więzienia 


W dniu wczorajszym sad o- 
kręgowy rozpatrywał sprawę 
oica i syna Pawłowskich zamie 
szkałych we wsi Prusinowice, 
gminy Lutomiersk, którym akt 
oskarżeria „zarzuca że w dniu 2 
czerwca wb; napadli pa przecho- 
dzącego droga Jana Konara z 
Konstantynowa. z którym misli 
stare porachunki. 

Krytycznego dnia, spotkaw= 
szy Konare. rzucili się na niego 
'przyczem syn Wacław zaczał 
bić Konare trzymany w ręku|c 
palem drewnianym podczas gdy 
ojciec Jan kopał leżącego na 
ziemi bez przytomności. Scenę 
ta widzieli dwal mieszkańcy tej 


LISTY 


wsi Walenty i Franciszek Łu- 
czakowie, którzy pospieszyli z 
pomocą bitemu, który uległ zla 
maniu lewej kości udowej. Na 
przewodzie sądowym Pawłow= 
scv do winy się nie przyznali. 
Młodszy twierdził że bił wprdw 
dzie Konare, ale cienka lasecz= 
ką, o ojciec zaś zaprzeczył temu, 

że kopał leżącego, 

ąd po wysłuchaniu świad- 

ków skazał 34-letniego Wac!a- 
wa Pawłowskiego na 6 miesie- 

cy więzienia, 58-letniego „zaś Ja, 
na Pawłowskiego na 6 miesięcy |: 
więzienia z zawieszeniem kary 
ma dwa lata. (p) 


Gios Polski 


ZEBRANIA KONTROLNE 
REZERWISTÓW. 

Jutro n godzi 9 rano obowią- 
zani są zgłosić się na zebrania 
kontrolne w PKU. Łódź-Miasto 
l przy ul. Nowo Targowei 18 
mężczyźni rocznika 1889 za- 
(mieszkali na terenie  2-go, 
13, 5,8,9 i 11 komisarjatów p. p. 
RYZ: nazwiska 
się na litery: Sz, 


dać do administracji , 


Sn. 


ij ZENITH W SŁUŻBIE MARSA 


W lokalu P: K. U. Łódź-Mia- 
sto II przy ul. Nowo-Cegielnia- 
nej 51 szeregowi rezerwy i po- 
spolitego ruszenia z bronią i 
bez broni, urodzeni w roku 
1902, zamieszkali na terenie 
6 i 12 komisariatu P. P.. 

(wszyscy), 
Na zebranią kontrolne należy 


zaczynają Się zgłosić w terminie į z doku 


mentami woiskowymi, 


Komiortowe 6-POKOJOWE mieszkanie 


ZARAZ DO ODSTĄPIENIA 
Czynsz komorniany przedwojenny, 
„Głosu Polskiego“ sub. „L. T.“ 


Oferty prosze skła- 


|Jeszeze w sprawie 


Teatru Popularnego 


CZY MOŻNA W, ŁODZI 
DOST AC MIESZK ANTIE? Szanowny Panie Redaktorze! 


Awantury w barze 


Otrzymaliśmy z prośbą o u- 
mieszczenie list następującej 
treści: 

„W związku z notatkami w 
sprawie awantur w lokalu re 
stauracii „Empire* mieszczącej 
Sie przy ul. Sienkiewic 40, 
„Zarząd powszechnej spółdzelmi 
spożywców* w Łodzi uprzej- 
mie uprasza o opublikowanie 
następujących wyjaśnień: 

Lokal baru „Empire“ oddzier- 
żawiony został przedsiębiorcy 
Aleksandrowi Szymaniakowi je- 
szcze przed połączeniem się 
„Spółdzielni pracowników pań- 
stwowych, komunalnych i Spo” 


łecznych* w zi z „Po- 
wszechmą spółdzielnia SPOŻYW= 
ców w Łodzi”. 


Wobec tego, iż przedsiębior- 
stwo to posiada charakter nie 
odpowiadający powadze insty- 
tucji społecznej, jaka jest „Po- 
wszechna spółdzielnia spożyw= 
ców*, zarząd spółdzielni wy” 
mówił p. Szymaniakowi kon- 
trakt dzierżawny z dniem 31 
grudnia br. ti w nalbliższym ter 
minie, w iakim kontrakt mógł 
być wymówiony. i 

Jak wynika z powyższego 
wszelkie zarzuty, jakie były lub 
mogą być postawione Po- 
wszechnei spółdzielni spożyw- 
ców“ z tytułu awantur i eksce 
sów w lokalu baru „Empire“ — 


są bezpodstawne i mierzeczo” 
we” 
Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Łodzi. 


Walka o kobietę 


Porachunek krwawy 
między rywalami 


Wczoraj późnym wieczorem 
we wsi Sędzimirów pod Łodzią 
znaleziono ciężko rannego Jó- 
zefa Połowczyka, mieszkańcą 
tei wsi, rannego dwiema kulami 
rewolwerowemi, z których jed- 
na przębiła mu udo, druga zaś 
ugodziłą go w brzuch. Gdy do- 
prowadzono go do przytomno- 
ści i zaalarmowano władze Śled 
czę, Polowczyk zeznał, iż kry- 
tycznego 


Na marginesie ciekawego zakładu dwóch przyjaciół 
Ten, który wygrał, nie jest zadowolony z wygranej 


Pomiędzy dwoma łódzkirni 
obywatelami został zawarty za 
kład, czy w Łodzi znajdzie się 
właściciel domu, któryby ofia- 
rowa! mieszkanie tylko za ko- 
motne, nie żądając odstępnego, 
ami czynszu zgóry, 

Jeden z przylaciół, właśnie 
ten, któremu udało się zdobyć 
mieszkanie na idealnych warun 
kach. pełen radości i lasnego 
spoirzenią na Świat, twierdził, 
Że napewno znajdzie sie czło- 
wiek o poczuciu obywatel- 
skiem j mieszkanie zaofiaruje. 

Drugi z przyjaciół, może pę- 
symista, a może tylko człowiek 
trzeźwiej na życie patrzący, 
przystał tem chętniej na zakład, 
1ż był przekonany, że g0 wygra 

I wygrał istotnie. 

Jest to może jedyna w swo- 
im rodzaju wygrana z którei 

wygrywający nie jest zadowo- 
lony. 


Naturalnie. Zadowolony być 


nie może. Bo czy można się! 
cieszyć, gdy się człowiek dowie | 


że w Łodzii niema właścicieli do 
mów, nie chcących odrazu ro- 
bić interesów na lokatorach ? 
lie osób potrzebuje mieszkań 
ile osób zapłaciłoby chętnie na- 


wet wysokie komorne ( odpo! W ymazany Czynsz 


wiadaijące wartości mieszka- 
nia), o tem chyba mówić nie 
trzeba. i 

Wiem napewno. że w całej 


Łodzi był tylko jeden człowiek, 
który nie chciał robić „koko- 
sów‘ na tem, że wybudował 
parę mieszkań į podobno potem 
poprosił sąd o ogłoszenie mu u- 
padłości. 

A w Łodzi jest przecież mie- 
szkań sporo. Dużo ogłoszeń 
czyta się ciągle w dziennikach 
o wolnych lokalach do wynaję 
cia, Jeszcze więcej i to najroz- 
maitszych ofiarują nam usłużni 
pośrednicy, 

Postanowiliśmy kilka takich 
ofert sprawdzić, Jedno z tych 
mieszkań, na krańcach miasta, 
dwa pokoie z kuchnią, kosztują 
325 zł. miesięcznie, 

Wymagają za pół roku zgóry! 
Gdvbyv nawet tego nie wymali 
to nikt w tei dzielnicy i za takie 
mieszkanie (bez wygód, w sta- 
rym domu, zniszczone) nie był 
yby w stanie płacić 325 zł, mie- 
sięcznie, 


Drugie mieszkanie jeszcze da 


lęj za miastem — niemal blisko 
pól — 250 zł. za dwa pokoje. 


a Tok zgó 
ry. 


Trzecie w śródmieściu. Ko- 
morne za dwa pokole 280 zł- 
czynszu zgóry właściciel nie 
wymaga. Żąda zato czegoś lep 
szego: odstępnego w sumie 
6000 z!. 

— Jak się komu mię podoba, 
może nie wynaimować — twier 
dzi, — Ja przecież nikogo nie 
zmuszam. 

I tak wszędzie, Mieszkania, 
choć w bardzo niedostępnej ilo 
ści ale sa. tvlko nie dla zwyk- 
lvch śmiertelników. 

Ci muszą szalenie przepłacać 
jako sublokatorowie, a jeżeli na 
to nie mają. niech sie wynosza 
gdzie chcą. 

Wytworzyła się sytuacja, 
którei wynika. że prawo do ży 
cią i mieszkania, mają tylko ci. 
którzy moga zapłacić ich bez; 
denne kieszenie, 


To iuż nie sa stosunki niezdro 

wę — to sa stosunki okropne! 

Wytwerzyło się jakieś błędne 
koły z którego wyjścia nie wi- 
dać. Bezwzględną, chciwość ta 
i muje rozwól normalnych stosum 
ków w społeczeństwie. 

Jak się to skończy? 


Z 


O czem każdy obywatel wiedzieć powinien 


Zagadnienia prawne dnia powszedniego 


(ży uznać, iż wyroku wykonać |znań o dochodzie za rok 1928. 


Weźmy AA Pan B. jest |nie można, gdyż był on skiero-| W danym wypadku nie można 
wany osobiście przeciwko spad powołać się na fakt, iż za ży” 


w posiadaniu wekslu pana A» 
który weksel ten podpisał jako 
wystawca. Wystawca A. umarł 
Po proteście wekslu ij w chwili 
obecnej B. występuje do sądu 
o zasądzenie z tego wekslu su- 
my dłużnej od pozostałych po 
A. trzech iego córek, Na rozpra 
wie sądowej okazuje się, iż 
dwie z pośród córek zmarłego 


dnia doszło między ;A. zrzekły sie spadku po ojcu, 


nim a rywalem jego Bronisła- |a zatem za długi iego nie odpo 


wem Nawetą do poważnej 

sprzeczki, w trakcie której Na- 

weta wyciągną! rewolwer i od- 

dał do niego dwa strzały. 

' Ciężko rannego Polowczyka 

ae ag do szpitala w Ło- 
dzi. Nawete aresztowano, (p) 


——— 


PIERWSZA OPERETKA FIL- 
MOWA. 


W nowych wielkich ateliers 
filnowych Utafona przystąpio- 
no Świężo do realizacji pierw- 
szej operetki filmowej p: t: 
„Walc miłości”. 


dukcji Eryka Pommera. Pierw- 
szorzędną obsadę tworzą: Lilja’ 
na Harvey, Wili Fritsch i Je- 
rzy Aleksander, 


wadiadaią. 

Odpowiedzialność za dtng 
wekslowv A, ciąży zatem jedy 
nie na tej córce A, która spadsk 
po ojcu przyjęła, Ta jedyna 
spadkobierczyni płaci całą su- 
mę wekslową. 


W prawie cywilnem istnieje 
zasada, iż na sukcesorów prze 
chodza wszelkie zobowiązania 
powstałe za życia zmarłego. Je 
Śli więc np sąd karny wymie- 
rzy wyrokiem zrzywne jakieś 
osobie i z tytułu tei grzywny 


Reżyseruje W.jzostanie już nałożone zajęcie, 
Thiele przy kierownictwie pro- | 


Wówczas w razie śmierci skaza- 
[nego dług uiścić muszą sukceso 
rowie. Jeżeli jednak osoba ska 
zana umrze po wyroku, lecz 


| przed dokonaniem zajęcia, nale- 


kobiercy. 
Ście zobowiązań prawo cywil- 
ne. 

W prawie podatkowem tozu- 
mować należy inaczej Weźmy 
przykład. Agent giełdy C., 
zmarł 16 grudnia 1928 r. W ro- 
ku 1929 władza podatkowa 
przy ustalarin wymiary podat- 
ku dochodowego za rok kalen- 
darzowy 1928 przysyła sukce- 
sorom wezwanie do złożenia ze 
TEETE E SS 


Ofiary kryzysu 
W fabryce Eiserta 
robotnicy dostali 
wymówienie 
Z dniem 7 bm. zarząd firmy 
Karol Eisert ul. Karola 19, wy- 
mówił pracę zatudnionym 7obot 
nikom w liczbie 1500 osób mo- 
tywuljąc zarządzenie swe bra- 
kiem zamówień j nadmiernem 
nagromadzeniem materiałów, 
Oraz brakiem gotówki na wy” 
płaty robotnicze, - O ile firma 
nie otrzyma zamówień za dwa 


tygodnie, fabrykę unieruchómi, $ 


Tak rozumie przei-| 


cią spadkodawcy wymiar podat 
ku nie był ustalony, a zatem ża 
ne zobowiązanie ma sukceso- 
rów nie przeszło, Zobowiązanie 
uiszczenia podatku zaistniały w 
momencie, gdy dochód został 
osiąznięty przez podatnika. Suk 
cesorowie zatem winni zezna- 
nie o dochodzie spadkodawcy 
złożyć. a nastęnie po ustaleniu 
wymiaru podatek niścić. Umó- 
rzeniu w myśl wyraźnych po- 
stanowi ń ustawy ulega jedy- 
nie podatek za okres nastepu- 
iącv bezpośrednio po miesiącu 
w którym Śmierć podatnika na 
stąpiła. W naszym przykładzie 
skoro agent giełdy zma 15 
grudnia 1928 r. podatek zostaje 
umorzony do 1 stycznia 1929 r, 
ito w tym tylko wypadku, o 
ile z chwilą śmierci podatnika 
Źródła jego dochodu wygasły ; 
całkowicie, 
dowe zmarłego płatnika z 
gasły iedyvmie częściowo. 
jeśli pozostawi! on nieche 
mość przynoszącą dochody, w! 
tym wypadku sukcesonowie cię 
żaryv podatkowe ponosić będa 


(M dalszym ciągu w odpowied- 


nim, rzecz prosta, stosunku, 


K. Kl 


Jeśli źródła doche- | |! 


Prosimy uprzejmie Sz, Pana 
Redaktora o umieszczenie po- 
wyższego listu w swem po- 
czytnem piśmie : 

Na marginesie zajść w Ra. 
dzie Miejskiej na posiedzeniu 
w dn. 28 listopada r. b. pod- 
czas dyskusji o teatrach robote 
niczych, zmuszeni jesteśmy 
sprostować nieścisłości prze* 
mówienia p. vice -= Prezydenta 
Wielińskieśo, 

Nieprawdą jest, jakoby de- 
legacja fabryki I. K. Poznań- 
skiego w osobach pp, Władys= 
ława Marczykowskiego i Mar: 
cina Adamczyka ostrzegała p, 
wice - prezydenta E, Wieliń- 
skiego, by nie udzielał sub- 
wencji Teatrowi Popularnemu 
argumentując, jakoby, delegac- 
ja nie wierzyła w utrzymanie 
sie tej artystycznej placówki 
pozostającej pod artystycznem 
kierownictwem p; dyr, B. Gor- 
czyńskiego, 

Natomiast prawdą jest, że 
byliśmy w magistracie z za- 
pytaniem dla jakich powodów 
nie wypłaca się subwencji 
dwom kulturalnym placów- 
kom robotniczym, podkreśla- 
jąc silnie konieczność przys: 
pieszenia wypłaty, przyczem 
zaznaczyliśmy, że niezrozu* 
miałe dla nas powody zwłoki 
spowodować mogą poderwa- 
nia ich egzystencji” 

Na oświadczenie p, wice 
prezydenta, dra, Wielińskiego 
że niema zaułania do obecne- 
go kierownictwa teatrów po- 
pularnych, oświadczyliśmy, że 
osobowe sprawy kierownictwa 
nas nie obchodzą, a zależy 
nam jedynie na utrzymaniu 
placówek. Nad propozycją p. 
wice-prezydenta Wielińskiego 
odnośnie dostarczeniamu gwa 
rancji, że subsydjum zostanie 
zużyte wyłącznie dla Teatru 
Popularnego. jako niepoważną 
i nic wspólnego z istotą spra- 
wy nie mającą, uważaliśmy za 
właściwe przejść do porządku 
dziennego. z4 

Delegacja fabryki 
I, K, Poznańskiego 


Następuje szereg podpisów, 


"SZKOŁA TANCA 


J. Zalcmana 
ul. Cegielniana 54 


| Tańców najnowszych wyucza się bez 


względu na zdolności w ciągu 8 lekcji 
w grupach i pojedyńczo. Początek kur 
su 4 listopada, Informacje od 5 do 10 w. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
8 grudnia 1929 r. 


Na froncie 
bezrobocia 


W okręgu łódzkim 
zarejestrowanych 
bez pracy jestj28,808 
ludzi 


Na. terenie „Państwowego 
urzędu pośtednictwą pracy w 
okręgu łódzkim w dniu 7 grud- 
nia 1929 r. było w ewidencji: za- 
relestrowanych bezrobotnych 
28705 w tem w Saimcj Łodzi 
19,962, w Pabianicach 23u, w 
Zgierzu 2568, w Zduńsx<:ej Woy 
1295. w Tomaszowie Mazowiec 
kim 1795, w Konstantynowie 81, 
w Aleksandrowie 181, w Ru- 
dzie Pabjanickiei 235. 

Z zasiłków korzystało w t- 
biegłym tygodniu 12,901 bez- 
robotnych. Zapomogj ze skarbu 
państwa nikomu nie były udzie- 
lane. W samej Łodzi z zasiłków 
korzystało w ubiegłym tygod- 
niu 9226 bezrobotnych, Pracow 
ników umysłowych brało zasił- 
ki doraźne 43. 

W ubiegłym tygodniu straci- 
ło: pracę 2874, otrzymało pracę 
przez urząd 43. zdjęto z ewiden 
cij z innych przyczyn 930. 


Urząd rozporządzą 6 wolnemi 
miejscami dla robotników róż- 
nych zawodów. 
nych otrzymało w ciągu tygod- 
nia zniżki kolejowe na przejazd 
kolejami państwowemi. 


ADOROOTDCQHQNOTH 
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$ Ważne! 
zytajcie! 


ZUPEŁNIEŻ 
BEZPŁATNIE $ 


czytelnicy i prenumeratorzy $ 
„Głosu Polskiego“ Łę 


posiadający w mieszka- $ 
niac 


RADJO 


mogą mieć 
na każde żądanie, skie- 
ẹ rowane do wydawnictwa 
4 naszego (Piotrkowska 106) $ 


++99+ 
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;naładowaneż nam, iż dopiero w roku 1917 
$ akumulatory. $| semsa 
ę Ł|5 


10 kuponów 10 17 


Kto okaże w administracji 
-dziennika „Głos Polski“ 
Piotrkowska 106 — 


10 takich. kuponów 10 
bedzie miał 
bezpłatnie 
naładowane 
akumulatory. 
Każdy, kto ma 
radjo w domu 


niech wytnie i schowa 
niniejszy kupon. 


+ | 5) 
$Ca niezwykła premja $ 


> spotka się napewno zwiel- 

s kiem zadowoleniem ze ę 
strony naszych stałych $ 
czytelników i ogółu radjo- 
amatorów, 


Ważne! 
zytajcie! 


+ 
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70-LECIE NAFTY 


Stany Zjednoczone ' Ameryki 
Północnej zamierzają zorganizo- 
wać uroczysteść 70-lecia produ- 


podjęła produkcję Venezuela, a 
już w roku 1928 jej udział w 


GAZETA HANDLOWA 


— LA nA 


Ameryka stoi na czele produkcji 
światowej 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
8 grudnia 19239 r 


IEŁDY 
FYYYYYYVY 


7T.XII.29. 


WALUTY 


światowej produkcji dochodził | Dolary St. zjedn. 8.90 


-8 proc. 


Belgja 124,79 
Holandja 359,82 


15 bezrobot- |, 


© 
+: 
| 
4 
PAK 
$ikcji górniczej świat wyczerpał 
jj swoje możliwości, 


Produkcja nafty. Londyn 43,50t/2 ! 


keji naitowej. 


| mma 1 
Albowiem 25 sierpnia r. b.| Rok pod- Produkcja w roku 1928 AREA <A 8.891/2 
minęło 70 lat od czasu, gdyw|  jęcia Kraj w miljonach fw proc. świato-|Praga 26.431/4 
Pensylwanji Wiliam . Smith; wy- | produkcji beczek Į wej produkcji |Szwajcarja 173.29 
budował pierwszy szyb. naftowy 1857 Rumunja 30,6 2,3. E RA HA 5 
w Edurie Drake uzyskał pierw-| 1859 | St. Zjednoczone 902,0 68,2 Popyt na dewizy mniejszy 
szą koncesję naftową. 1863 Rosja 87,8 6, Tendencja dla walut europej 
Chęć urządzenia przez Stany| 1874 | Polska 5,5 0.4 skich przeważnie mocniejsza 
sdecjalnej z tego powodu uro- 1901 Meksyk 50,2 3,8 Gram czystego złota — 
czystości jest zrozumiałą, jeżeli 1913 Persja 42,1 3,2 5.9244. 
się zważy, że ta niedawno, jak 1917 Venezela 106,0 8,0 
widzimy zapoczątkowaną. gałąż 1922 Kolumbja 19,9 1,5 PA PIE RY 


produkcji i zatrudnia dzisiaj 
1 miljon 500 tysięcy osób i 
stała się terenem inwestycji 11 
miljardów dolarów. 
Statystycznie, „wykazaną Zo- 
stała produkcją naftowa po raz 
pierwszy w Rumunji w roku 
1857 i to jest właściwa data 
narodzin produkcji naftowej. 
Stany Zjednoczone wykazały 
produkcję naftową dopiero w 
dwa lata później w roku 1859, 
ale też ich udział w światowej 


Jak zmieniła się produkcjajry dochodzi do 17 miljardów 
naftowa w skali światowej w baryłek w r. 1928, 11 
ciągu tych 70 lat? Zatem, od chwili narodzin 
przemysłu naftowego po azena 
dzisiejszy (r. 1928) czyli wY5 proc. poż. konwersyjna 
ciągu tych 70. lat /wyproduko- | 49.75 - 
wano ogółem 17 miljardów be- Se wą kolejowa 102.50 
CZEK DAYS a y. : _ |8 proc. L.Z, m. Łodzi 60,75 

Jest rzeczą ciekawą, jak zmie- | 8 proc, L.Z. m. Warszawy 
nia.się udział poszczególnych | 65.25 67.50 


kontynentów w przemyśle naf- 
AKCJE 
= Áe ZZA, 


4 proc. poż. inwestycyjna 
A ycyj 


5 proc. państw. poż, pre- 
mjowa dolarowa 65.25 

W roku 1884 wynosła ona 313 
miljonów beczek, w 15 lat póź- 
niej wzrasta pięciokrotnie do- 
chodząc do miljarda 600 tysię- 
cy baryłek. 


Okres wojny światowej 1914- 
1921 zwalnia tempo rozwoju 
produkcji. która w' roku 1914 


k ; . o 4 |towym. 
osiągnęła już poziom 5 i pół 


Zwłaszcza spadek Europy i 


produkcji wynosił n. p. w r. miliarda b ; 4 

À jarda baryłek, wzrosła za : k zę. 
1928 — 68,2 procz stąd też |jedwie do 9 i pół miljarda, | 09t Ameryki zarówno Póki gank Polski 165,75 - 167.50 
zrozumiałem jest, że ich data nocnej i jak i Południowej jest | Starochowice 21.75 


Po wojnie względnie po sta- 
bilizacji stosunków rozpoczyna 
się znów gwałtowny wzrost, któ- 


bardzo charakterystyczny. Do-|Z pożyczek państwowych 
kładne dane podaje poniższa|tmoc. obie premjowe. 
tabela: 


uchodzi za faktyczną datę naro- 
dzin produkcji naftowej, 


Zamieszczona poniżej tabela 
daje nam przegląd ważniejszych 
dat z historji przemysłu nafto- 


A 


| Ty 
Rok [St ZjednfA. Połud.| Europa I zja | Afryka  |CEEEEEEREEMIENNE) 


ER 1884 68,0 = 31,9 0,1 -— MM Mmm 
Jak widzimy po dzień dzi- dB Sa H e =. a 

siejszy trwa proces rozszerzenia 1928 720 118 95 66 R Polska na tle 

terenów eksploatacji, tak, iż nie : ? 8 $ : produkcji 

zgadza się z rzeczywistością] Zatem z całkowitej ilości na-|sunek radykalnie, udział Sta- RE p 

powiedzenia ekonomisty  Som- |jty wyprodukowanej na świecie [nów wzrósł do 72 proc., udział europejskiej 


barta. iż w dziedzinie produ- |od roku 1859 przypadło w r.|Europy zaś zmalał -na korzyść 


1884 na Stany Zjednoczone A.|zarówno Ameryki Południowej 
Północnej 67,1 proc., na mis i terytorjów azjatyckich. 


Badając międzynarodową sta- 
tystykę produkcji dochodzimy 
do -wniosku, że Polska pód 
względem wytwórczości - dóbr 
gospodarczych zajmuje jedno 
z pierwszych w Europie miejsc 
zwłaszcza, jeśli chodzi o produ: 
kty rolnicze oraz bogactwa na- 
turalne. 

Pod względem produkcji ży: 
ta i ziemniaków zajmuje 3-cię 
miejsce w Europie (Rosja, Niem: 
cy, Polska); jęczmienia — 4-te 
(Rosja, Niemcy. Hiszpania, Pol- 
ska); owsa również 4-te (Rosja, 
Niemcy, Francja, Polska); w 
pszenicy 11-te. 


Oto właśnie tabela pokazuje |pę reszta 31,9 proc., natomiast 


J. B. 


od roku 1928 zmienia się sto- 


PRENUMERATA PREMJOWA 
TEATR, KINO, KSIĄŻKA, 


Kto wpłaci bezpośrednio w administracji = = 


„GŁOSU POLSKIEGO" 


PIOTRKOWSKA Ne 106 


W produkcji cukru zajmujemy 
5-te miejsce w Europie (Niem- 


< 


H 


990900490009 


prenumerate za grudzień 


w dniu 93-go bieżącego miesiąca 


w poniedziałek 


otrzyma bezpłatnie premjum 


Administracja otwarta od godziny 8-ej do 20-tej bez przerwy, 


000006000%000000606 BB 


CZYTAJCIE „GŁOS POLSKT 


M. Włochy, Czechosłowacja, Beglja 


cy, Rosja, Czechosłowacja, Fran< 
cja, Polska); spirytusu — 4-te 
(Niemcy, Francja, Anglja, « Pol. 
ska); lnu i konopi 2-gie (Rosja 
Polska); soli — 7-me. 

W. europejskiej produkcji ro- 
py naftowej stoimy na 3-ciem 
miejsscu (Rosja, Rumunja, Poi 
ska); cynku na 2-giem  (Belgja, 
Polska); żelaza i stali na 7-em. 

W produkcji węgla kamien- 
nego i brunatnego zajmujemy 
4.te miejsce (Niemcy, Anglja, 


9 Francja, Polska). 


Nasz przemysł , włókienniczy 
(podług ilości wrzecion baweł- 
nianych):stoi na8.em miejscu 
(Anglja, Niemcy, Francja, Rosja 


Polska). 


„GŁOS POLSK” 
Łódź, 


8 grudnia 1929 r. 
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W pierwszym dniu turnieju 
drużyn żeńskich o mistrzostwo 
okręgu łódzkiego w piłce koszy 
kowej rozegrane zostały nastę- 
pujące mecze: Kruschender — 
HKS. i ŁKS. — Poznański. 


Pierwsza gra wykazała, że 
pogłoski o umiejętności druży- 
ny Kruschendera w zupełności 
odpowiadały prawdzie, gdyż ze 
spół pabianicki istotnie posiada 
naiwiększą rutynę ze Wszy- 
stkich drużyn oglądan. na piąt- 
kowych zawodąch. Znacznie 
słabiej natomiast przedstawia 
się u pabjaniczanek znajomość 
strzelania, Szczególnie w sytua 
ciach pod koszem zawodniczki 
Kruschendera strzelały zbyt sil 
nie. Zwycięstwo zapewniły so- 
bie dość gładko, gdyż w HKS. 
grała (w całemtegosłowa znacze 
niu) jedna tylko środkowa na- 
pastniczka. Pozostałe cztery je 
dynie statystowały lub odrzu- 
cały od siebie piłkę bezcelowo, 
to też do przerwy Kruschender 
prowadzi 12:6. W drugiej poto- 
wie HKS, gra jeszcze słabiel. 
Końcowy wynik 20:12 dla 
Kruschendera, którego strzel- 
czyniami były: Rutówna (10), 
Plucińska (6), Behmówna (2) i 
Nowicka (2). Z pośród nich naj 
lepiej grały: Behmówna, Rutów 
na i Plucińska, która jednak sta 
le przetrzymywała piłkę. 

Dla HKS, 10 punktów zdoby 
ła doskonała Środkowa napast- 
niczka, 2 — prawoskrzydłowa. 
Zawody prowadził p, Skrzeko- 
towski, 


Drugi mecz ŁKS. — Poznań- 
ski stał na znacznie wyższym 
poziomie, gdyż ŁKS. atakowa!y 
bardzo energicznie a zespó! Po 
znańskiego bronił się całkiem 
nieźle, przechodząc nawet chwi 
lami do ataku, Końcowy rezul- 
tat meczu 24:8 dla ŁKS. odpo- 
wiada przebiegowi gry. Druży= 
na EKS., złożona z zawodni- 
czek, które w ciągu lata upra- 
wiąły piłkę siatkową i hazenę 
a z koszykówką zaznajomiły 
się niedawno, wykazała doskor 
nalą kondycię fizyczną j wcale 
niezłą taktykę, której nabrała 
w hazenie. To zadecydowało o 
wyniku, gdyż strzęlać umieją 
tylko dwie ŁKS=sianki, środko- 
wą i prawoskrzydłowa napadu 
Obrona ŁKS, szczególnie lewa, 
grata b. dobrze. 


GAZETA SPOR 
TURNIEJ KOSZYKÓWKI PAŃ 


O MISTRZOSTWO OKRĘGU 


W drużynie Poznańskiego na |pokonanych: Rytterówną (6) i 
pad by? nieco lepszy niż obrona | Holcgreberówna (2), Sędziował 
lecz dobrze pilnowany przez | doskonale p. Glaser. 
przeciwniczki rzadko dochodził « s * 
do głosu. Wyznaczone na dzień dzisie|- 

Dla zwyciężczyń punkty zdo-|szy na godz. 10 i 1l-tą zawody 
były: Orlicka (16), Ejbuszyców |ŁKS. K Kruschender i Poznań 
na (6) i Zylberżanka (2). Dla|ski — WKS. zostały odwołane 


ZAWODY KONNE 


[wskutek braku sali do gry: Zo 
staną one rozegrane we wtorek 
| godz. 18 i 19-ej 

Dzisiejsze mecze ŁKS. — H. 
K. S. 4 WKS. — Kruschender 
odbędą się zgodnie z zapowie- 
dzią w sali przy ul. Drewnow- 
skiej 88 o godz. 18 į 19-ei, 


| 


i 
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26 pułku artylerji polowej 


Sport konny to rodzime iQskiego. należony 15 przeszkoda 
wdzięczne pole pracy sporto-$mi po 120 cm. wysokiemi z któ 
wei wojska zwłaszcza zaś bro-;rych naicięższemi był rów dwa 
ni iezdnych a mianowicie: arty|i pó! mtr. szer. leżąca płaska 
lerfi i kawalerii. czerwioną koperta, oraz trudny 

Z roku ną rok, z tygodnia nie | skok i wyskok brali jeźdźcy bra 
maj ną tydzień zyskuje om w|Wurowo w bardzo dobrym cza 
oddziałach wojskowych wydat-| sie. 
nie na formie, i wchodzi coraz} W biegu myśliwskim mastro 
więcej w faze rutynizacji. wanym przez por. Płodowskie- 

Śledziliśmry ten wielki postęp| go na dystansie 7 km z 10 
w dniu 4 bm- na wybornie z0”-'przeszkodami wysuneło się na 
ganizowanych zawodach kon-)czoło dziesięciu zawodników: 
nych 26 pułku artylerji polowei,por. Wojtulewski na klaczy 
w Skierniewicach. „Nuŝce“ i por. Michałowski na 
„Mongole* zyskując piękne i 


t 


Do konkurencii w skokach staf 
nęło 13 jeźdźców — oficerów cenne nagrody, 
26 p, a. p. z pośród których I naą Bieg podoficetrski przyniósł 
grodę dey 26 dywizji gen. bryg. I nagrodę st. ogn. Korniejence 
Mackiewicza zdobył por. Bie- ina „Gałganie* . — I-ga plut. 
drzycki na klaczy „Pardwie'”.j;Ratajczykowi na „Trockim*, 
I-ga por. Michałowski na wa-| Współzawodniczyło w tym 
lachu „Mongole“, Ill-cia por.|biegu ogółem 15 podofic. na 6 
Zientara. IV-tą wreszcie nagro|klm. trasie z 7 przeszkodami te 
de pocieszenia por. Skórzewski. |renowemi. 

Trudny par-cours stadjonu| Funkcje kontr-mastra 
sportowego im. Marsz. Piłsud- gów pelni! niezmordowany por. 


Wąsicki. — Komisię sędziów 
skłądali: gen, Mackiewicz, płk. 
dypl. Bortnowski, płk.Maciejow 
ski dca. 26 m. a. p., ppłk. dypl. 
AH Tarszyński, Starosta dr. Ła 
zarz. prezes p. Okęcki, prezy- 
ent miasta p. Machersk; i mir. 
Graff Tadeusz z 26 p. a. p. 

W charakterz gości į widzów 
uczestniczyły liczne towarzy- 
skię sfery miejscowego spote- 
czeństwa, dca. 10 p. p. z Łowi- 
cza, grono oficerów 18 m. p. i 
garnizonu, orąz delegacia oficer 
Ska 10 p. a. D: z Łodzi. 

Wieczornicą — brigde urza- 
dzoną przez 26 p. a. p. w salo- 
nach garnizonowego kasyna 
zgromadziłą elitę towarzyską 
Skierniewic szczerze ujętą sta- 
ropolską gościnnością korpusu 
oficerskiego 26 p. a. - z dowód 
ca pik. Maącieiowskim na czele. 
' Dzień patronki artylerii św. Bar 
bary został uczczony godnie i 


obu bie$ze wszechmiar pożytecznie. 


Rol. 


O WEJSCIE DO LIGI 


Dzisiejszy mecz ŁTSG. z Na jktóra utraciła dotychczas 4 pkt. 
przodem (Lipiny) jest tnomen-|i dziś rozgrywa ostatni swój 
tem najwyższego napięcia wimecz z Ogmniskiem. Szansę Ł. 
rogzrywkach kandydatów do|T.S.G. nie przedstawiają się wo 
Ligi. bec tego zbyt słabo, gdyż Ło- 

W ubiegłą niedzielę Naprzód |dzianie utracili zaledwie 2 pkt. 
zdołał wysunąć się na czoło ta (tak jak i Naprzód) i mają do 
beli gier (6 pkt, 14:6 bram.) rozegrania oprócz dzisiejszego 
przed Lechią (6 pkt., 12:8 br.), {meczu ieszcze rewanżowe spot” 


kania z Naprzodem i Ogniskiem 

Dziś zatem ŁTSG. musi wy- 
grać a w Lipinach tylko zremi- 
sowąć, aby zostać mistrzem pol 
skiej klasy A, gdyż zawody z 
Ogniskiem w Łodzi nie przed- 
I stawiają chyba dla Łodzian żad 
nego niebezpieczeństwa. 


REKORDOWE CYFRY 


z historji footbalu angielskiego 


Anglia jest uznana za kraj ma|w 1921 r., gromadząc 127,000 
cierzysty footbalu. Wskazuje na | widzów. Słynny finał puharu w 
to nietylko tradycja sportowa | Wembley w r. 1923 widziało 
Brytanii, lecz również szereg |już „tylko“ 126,000 osób. Ten 


Wanderes i Westham United, 
zainteresowanie publiczności 
„było w zupełności uzasadnio- 
ne. 


TOWA 


liczb, obrazujących potęgę bry- 

tyiskiego footbalu, Cytujemy 
;kilką z nich naibardziej wymow 
‘nych, 


właśnie mecz przyniósł rekordo | Niemniei ciekawa była rywa- 
wy dochód pieniężny, wyrażają |lizacja drużyn amatorskich Ley 
cy się sumą 27,776 funtów szteriton i Ilford, które to zespoły, 
lingów tj. ponad 1 miljon 300, walcząc o puhar, 3 razy zremi- 


Rekord lojalności 


Warszawianka iest jedynym, 
Klubem ligowym, który. będąc: 
w Lidze od T. 1927, nie składał | 
ani jednego protestu, maijąc mo) 
że ku temu nieraz poważne po 
wody, 


\ 


Warto zaznaczyć, że War- 
szawianką w T. 1927 przez długi 
czas bvła zagrożona wypadnię 
ciem z Ligi, a uratowały ją zwy 
cięstwą w końcowych forach! 
rozgrywek (nad  Turystami, | 
Jutrzenka i Hasmonea). W roku 

bieżacum podobne niebezpie- 

<zeństwo zagrażało Warsza- 

wialce przez krótkj czas, lecz 

ambitna drużyna zawsze wola- 

ła zapewnić sobie byt w Lidze 

walką na boisku niż przy zielo- 

nem stole, 


Rekord publiczności osiągnę-| tys. złotych, Jeśli się zważy że 
ły zawody międzykrajowe An-| przeciwnikami w tej grze byty 
glia — Szkocia, rozegrane w|najstynnielsze typowo ..puharo- 
Fampolen - Park w Glasgowie'we" drużyny  Anglji. Bolton 


| sowały, a dopiero w czwartym 
meczu Ilford zwyciężył. Te czte 
ry gry trwały akurat 9 godzim 
1 40 minut. 


PETEREK BYŁ UPRAWNIONY 


DO GRY Z GARBARNIĄ 


Peterek (Ruch). który został; bywać nowa 
zdyskwalifikowany na tydzień, | dyskwalifikacię. nałożoną dnia 
licząc od dnia 21 listopada. na|28 listopada, która liczy sie od 
mocy amnestjj uzyskał prawo;2 grudnia i amnestii już nie pod 
gtv w swej drużynię przeciwko |lega. 

Garbarni w ubiegła niedzielę ii Tak więc Ruch 

zdobył ież zwycięską bramkę.|ledyną drużyna. kti 

Obecnie jednak zaczyna on od|na amnestii jeszcze w tezorocz 
nych bojach ligowych, albo- 


trzytygodniową 


jest narazie 


wiem wszyscy pozostali poszko 
dowani odczuia jei dobrodziej- 
stwo dopiero w roku przyszłym 

Ruch definitywnie uratowa- 
ny jest dla Ligi wbrew przewi- 
dywaniom tych, którzyby chcie 


i 


óra zyskała |li widzieć polską drużynę Ślą-| 


jską w: klasie A. 


12105 POLSKI” 
Łódź, 


„B grudnia 1928 r. 


O rozwój sportu 
wśród polskich 
emigrantów 


I W tych dniach odbyła się w 
Polskim Tow. Emigracyjnym 
konferencja z udziałem delega- 
tów Z.Z. w osobach kpt. Kurlet- 
ty, red, Sikorskiego, kpt. Fular- 
skiego i por. Zarychty z ramie- 
nia PTE. Na zebraniu tem omó 
wiono stan sportu polskiego na 
emiyraci, poruszono kweste 
zbiórki na fundusz olimpijski 
wśród polaków - emigrantów | 
postanowiono przystąpić do zor 
ganizowania sekcji sportowei 
iprzy PTE, Pozatem zarząd Z-Z. 
|wszcza! luż akcję mającą na ce- 
ilu pomoc ze strony konsulatów 
idia polskiego ruchu sportowe- 
go i postanowiono przeprowa: 
dzić spis polskich klubów i sto 
warzyszeń sportowych zagrani- 
cą, 


Ciekawe 
odznaczenie 


Holenderski Związek Piłki 

Nożnei obchodzi obecnie jubi- 
| leusz 40-letniego istnienia. Uzną 
Hac owocna pracę związku kró- 
|lowa Wilhelmina nadała mu pra 
! wo noszenia tytułu „królewski'* 
|A zatem nazwą związku brzmi 
| teraz następująco: Królewski 
| Holenderski Związek Piłki Noż 
|mej, 

Jest to niezwykle rzadkie od 
znaczenie, gdvż dotychcząs ty- 
tut „królewski“ posiadał jedynie 
ai kaski klub hiszpański „Espa 
nol“, 


Odczyt o sporcie 

Płk. dyplomowany W? Kiliń- 
ski/ dyrektor państwowego u: 
rzędu wychowania „fizycznego 
i przysp. Wojsk. w dniu dzisiej 
szym wygłosi w sali Resursy 
Rzemieślniczej (Kilińskiego 123) 
odczyt na temat „ldeowe pod- 
stawy wychowania fizycznego i 
sportu, oraz najbliższy program 
w tej dziedzinie“. Odczyt ten 
obudził duże zainteresowanie 
śród sportowców łódzkich. Po- 
czątek odczytu o godz. 11.30 
przed poł, Wejście na odczyt 
bezpłatne: 


Turniej w Offen- 
bachu rozpoczęty 


W czwartek, 5 bm. rozpoczął 
się szermietczy turniej w Offen 
bachu (Niemcy). Na pierwszy, 
ogień poszły walki na florety. 
Po szeregu spotkań eliminacy!- 
nych do finału doszli następu- 
jący szermierze:Gaudini, Turio 
Marzi, Pignotti (wszyscy włosi 
Berthold, Thomson (obaj Niem 
cy) i Ettinger- (Austrja), Jak 
widać z powyższel listy prze- 
waga liczebna Wiochów w fi- 
nale jest miażdżącą, Istotnie we 
florecie nie mają oni sobie rów 
nych, 

Nasi szermierze w walce na 
florety nie brali udziału. Startu 
ją natomiast w szpadzie i szab- 
fi, gdzie mogą odegrać poważ- 
ną rolę. 


mmmmmmmmmmmm 


Tańców 


salonowych, najmodniej- 
szych nauczyć się można 


u Freda Larsena 


który udziela lekcji w asy- 
stencji trzech wybitnych 
tancerzy w „Żółtej Sali” 
— ul. Zachodnia Nr. 43. 


Dia pracowników I pracownic 
umysłowych—ceny zniżone 


wielu lat istniejącej firmie przy ul. 


UWAGA: Filji żadnej 
nie posiadam! 


aeble 


Pamiętaj- należy kupować 
cie, że REBLE odpowiedzialnych! 
TYLKO w znanej, solidnej od 


jedynie we firmach 
Kupujcie zatem 


NARUTOWICZA 12 
W POD 


Wytwórnia M 
5 


meble pojedyñcze. NAJNOWSZE MODELE. 


Głos Polski 


l. M. TERKELTAUR 


Telefon 134-18. 


ebli W. TERKELTAUB, Łódź 
Z, FRONT I-sze PIĘTRO. 


POLECA: Kompletne urządzenia sypialni, stołowych, gabinetów, panieńskich, przedpokojów oraz różne 
Pierwszorzędne wykonanie z gwarancją. DOGODNE WARUNKI. 


NARUTOWICZ 


TEA $SANNE 


Ratuj zdrowie! 


INE Serwisy 


Piotrkowska 175. EEEE 


WORZU 


stołowe, 
kawowe 


it. p, oraz serwisy kryszt. 


Wzbogać rozum! 


Mądry przeczyta, zrozumie i skorzysta! 


Największe i najtańsze źródło dobrej pożytecznej, 
pouczającej ksiażki! 
Wydawnictwo „Świt”, Warszawa, Nowowiejska 32, do każdej 

ZTOŻGY książki dodate drugą, ciekawą i pożyteczną książkę 

armo, 
Wysyłamy za gotówkę lub za zaliczką pocztową, lecz po o- 
trzymaniu | zł. 50 gr. na wydatki pocztowe i opakowanie (można 

w znaczkach pocztowych). 

SZYLLER-SZKOLNIK: „Hypnotyzm! Sugestja! Telepatja!*, „Siła 
nasza wewnątrz nas*. 95 rozdziałów. Magnetyczny rozwój 
oczu. Autosugestja, Wpływ hypnotyzera na medjum. Sugestja 
podczas snu Sugestja na jawie. Odgadywanie myśli Powo- 
dzenie w miłości. Leczenie wszelkich nałogów. Zł. 8.—, w pięk 
nej, mocnej oprawie zł. 10,— 

ST. A. WOTOWSKI: „Tajeianice życia i śmierci”, 
grobowe, siedem rozdziałów. Zł. t 59. 

P. SZMURŁO: „Swiat nadzmysłowy i metoda 
Zdolności nadnormalne Zt, 1— 

PR. WOJCICKI: Siła zła, „Djabeł*. Ukazywanie się Szatana na 
seansach spirytystycznych, Masowe opetania i szały w klasz- 
torach Zł. 1.50. í 

SZYLLER-SZKOLNIK: „Astrologja kabalistyczna*. O ddziaływa- 
nie planet na przeznaczenie, charakter i zdolności osób uro 
dzonych pod ich wplywem. Szczęśliwe kamienie i kwiaty ZI. 2 — 

ST. A, WOTOWSKI: Duchy i zjawy*. Medjnmizm. Liczne foto - 
gratje duchów i zjaw. Zł. 2,— ; 

MEDJUM EVIGNY-RARA: „Wyrocznia Arab sko-Haldejska*, Od- 
powiedzi na najważniejsze pytania. Zł 1.— 

„NAJNOWSZY SENNIK POWSZECHNY”. Ze starych egipskich 
1 arabskich dokumentów, Oprócz wykładu snów— tabele szczęś 
cia, Dni szczęśliwe i teraine. Wróżenie z planet i z ¿6 kart, Zł. 5. 

BOSKO-CZARNOKSIĘŻNIK: „Tysiące sztuk czarodziejskich. Ta- 
jemnice magji, Zbiór najciekawszych sztuk, ZŁ. 2.— 

MISS HASSE: „Najnowszy sennik naukowy”. Z przedmowa Szyl- 
lera-Szkolnika, Zł. 1-— 

„TAJEMNICE CZ ARODZIEJA%, Podręcznik eksperymentów ma: 
dicznych, ilustrowane, Zł, 1, — 

DR. CZ, PENDO: „Poradnik dla młodych mężatek Małżeństwo 
ciąża, płodność, poród. Sekretne sposoby małżeńskie. pie ę 
dnowanie niemowląt”. Zł. 2. 

H. SUENGER: „Etyka stosunków płelowych* Zł 1. 

Dr: A. Gnibvard: „Higjena piękności“. Jak zachować piękność 
i zdrowie ZŁ 1,50. 

KAROL DARWIN: „O pochodzeniu człowieka”, człowiek-małpa. 
Z wieloma ilustr. Zł, 5 — 

DR. TANDEY: „Zboczenia plelowe*, 

ORLEANUS: „Spowiedź onanisty. 
szające opowiadanie. Zł 1, — 

PAUL BOURCET: „Zazdrość w miłości”. Zazdrość zmysłowa. 
Zazdrość serca Zazdrość a miłość, Powód 1 istota zazdrości. 
Liczne przykłady Zł. 1— 

DR. LEVOISSIER: „O zdradzie i niewierności”. 
prostytucja Domy rozpusty. Zł. 150, 

DR. KIRCHNER: „Mój system tajemny". Jak uzyskać zdrowie? 
Metody odżywiania, Wykroczenia płciowe. Apatja, Leczenie 
złych przyzwyczajeń. Zt. 4— 

ST, A. WOTOWSKI „Miłość a klamstwo*. Kłamstwo mężczyz. 
ny i kobiety. Słynni uwodziciele. Kobiety demoniczne. Zł, 2,— 

DR. WERNER: ,„„Masaż'. Leczenie wszelkich chorób zapomocą 
mięsienia. 2 14*ma ilustracjami ZŁ 1.50. 

SZYLLER-SZKOLNIK:; „Tajemnice powodzenia: Jak żyć, czy- 
nić i postępować, aby zdobyć zadowolenie moralne i zwy: 
cięsko przeciwstawić się losowi Zł. 1, 

PR. KUIZ: „Czy nagość jest grzechem?* Zł, 1,— 

WEININGER; „Tajemnice kobiet i mężczyzn” ZŁ 1.— 

PROF. DR, FOKEL; „Zagadnienle seksualne“. Dwa tomy. Z wie- 
loma rycinami, ZI. 52—, 

DR. SPENCER: „Rozwój stosunków płciowych od naj dawniejszych 
do czasów odecnych* Zł. 1,— 

Dk. M, KOSEN; „Zycie seksualne a choroby weneryczne”, Sy- 
tilis. paraliż postępowy. Zł, 1; — 

DR. MISIEWICZ: , Samogwałt u mężczyzn i kobiet", Jego skutki 
i środki wyleczenia. Zł, 4— 

DR. MED. E. JOZAN; „życie piciowe kobiety': Znaczenie sto- 
sunków plciowych, Ciąża. Rozwój płodu. Poród, Cenne rady 
i wskazówki. Zł, 1,50. 

L MICINSKI: „Nerwowość*, Histerja. Neurastenja. Hypochondrja 
Alkohol. Tytoń. Napoje podniecające. Nadużycia płciowe. Le 
czenie. Niezwykle cenne rady i wskaz, dla nerwowców. Zł. 150 

DR. QUEYRAT: „Miłość i małżeństwo', Uwodziciele. Shańbione 
cziewczęta. Handel żywym towarem, — Związki nieslubne, 


ciekawej i 


Zycie poza» 


jego badania“. 


ZŁ. 1.50 
„W szponach nałogu”. Wzru- 


Małżeństwo — 


wejście z ulicy Traugutta Ne 1, 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić, iż w dniu dzisiejszym 
jeszcze jeden gościnny pokój 


został otwarty po ogólnym remoncie 
do użytku Sz. Publiczności, 


Z poważaniem 


M. Dobryszycki. 


Uwaga: Codziennie świeże wyroby cukiernicze znane ze swej jakości, 


%00©886800868806065-9606G6668088 


0066088688300036053009890608989 
Grand Hotel „.CUKIERENKA* 


tel. 10-594, 


Dzieci z nieprawego łoża. Sutenerstwo. 
obyczajowa. Zł 1.50 

DR A. KORAB KORABIEWICZ; „Choroby weneryczne". Uleczal- 
ność syfilisu i innych chorób wenerycznych, Jak zapobiegać zara 
żeniu się. Podręcznik praktyczny dla mężczyzn i kobiet. Zł, 1. 

SURBFELD: „Dyskretne sposoby małźeńskie", Zł. 1,— 

DR. GELSEN; „Higjena miodowych miesiecy“, Wskazówki dlą 
nowożeńców, Zł 1,— ~ 

PR. WEININGER; „Płeć i charakter“. Dwa wielkie tomy. Zł. 8— 

DR S. BREYER: „Wielki łekarz domowy“, Nauka o zdrowiu. 
Przyczyny, objawy i leczenie wszystkich chorób zwykłemi do- 
mowemi środkami, ttawami i sposobami medycznemi. Mnóstwo 
ilustracyj. Jak zachować młodość, piękność i zdrowie, Wielka 
księca w bogatej, płóciennej oprawie. Zt. 10,— 

SZYLLER-SZKOLNIK: „Co każda panna wiedzieć powinna, Jak 
poznać przyszłego męża. Zł. 1— 

SZYLLER-SZKOLNIĘ: „Co każdy młodzieniec wiedzieć powi- 
nien'* Jak poznać przyszłą żonę. Zł. 1,— 

SZYLLER-SZKOLNIK: :,Zwycięstwo w miłości*1—]ak zdobyć mi: 
tość ukochanej osoby. Czary. amulety:i talizmany, Zł. 2.— 

„PRAWDZIWY OGNISTY SMOK Zł 5— 

„SIEDEM RAZY OPIECZĘTOWANA KSIĘGA" Największe ta- 
jemnice, czyli magiczno sympatyczny skarb, Zł, 5— 

SZYLLER SZKOLNIK: „Kobieta i kobietka*- Myśli, uwagi i afo 
ryzmy o Kobiecie, Chcesz poznać kobietę—przeczytaj „£ o= 
bietę i kobietkę*. ZŁ 150 

ST. A. WOTOWSKI: „Wielką księza cudów i tajemnic *, „Czar 
na i Biała Magja*. Tajemne praktyki, zaklęcia i recepty, z 
z wielu ilustracjami, Zł. 4.—. W ozdobnej oprawie zł. 5.— 

T KUTZ: „Doświadczenia spirytystyczne — stoliki wirującej, 
Jak urządzać seanse spirytystyczne. —Zjawiska, eksperymenty 
1 doświadczenia Słownik terminów okultystycznych. Zł, 2— 

FR, SZMURŁO: „Ze świata tajemnic*. — Spirytyzm, Okultyzm, 
Metapsychika. Komunikaty zaświatowe. Hwokacje zmarłych, 
Jelepatja. Lecznictwo medjalne, Magnetyzm, Zdolności 
Powodzenie w miłości. Leczenie wszelkich nałogów. Jasno- 
widzenie. Zł 5 — À 

SZYLLER-SZKOLNIK: Chiromancja (linje rąk), fizjognomika 
(rysy twarzy), astrologja (nauka o wpływie gwiazd ua losy. 
Praktyczny podręcznik z ilustracjami zł. 3.—, woprawie zł 4.50 

BROFFER: „Czy będziemy żyli po śmierci*. Zł, 1.— 4 

SZYLLER.SZKOLNIK: „Spotęgowarie woli*. Jak zostać silnym 
i wyzwolonym człowiekiem. ZŁ 150 s 

ST. A. WOTOWSKI „Życie przygody miłosne i 
cesarzowej Katarzyny ll“. Niezmiernie ciekawa. 
dorosłych, 150 

DR. GUMPLOWICZ: „Obląkani królowie*, Zdumiewające rewe- 
lacje historyczne o zwyrodniałych i zidjocialych władcach, 
Tajemnice dworów królewskich — Francji, \Hiszp anji, Danju 
Rosji i innych. ZŁ 1,50 

BOCCACCIO; „Dekameron*, 100 opowieści, Trzy duże tomy. 160 
ilustracji, Tylko dla dorosłych. Razem zł. 10— © 

SZYLLER-SZROLNIK: „Mnemonika*, Sztuka wyrobienia dosko* 
nałej pamięci, Usuwanie roztargnienia, wzmacnianie zdoluości 


Prostytucja. Policja 


kochankowie 
lylko dla 


umysłowycn. Zł, 2— s 
PR ZACHORSKI: „Dobry ton*. Nowoczesny kodəks towarzyski; 
Jak zostać mężczyzną wytwornym. — Jak zostać wytworną 


kobietą Zł 15J | N- 

A, ZBIKOWSKI: „Słownik wyrazów oboych*. Niezbędne w życiu 
społecznem i politycznem, Zl. 1.50 » 

PR. TEJCHFELD: „Samouczek esperanto“. Zł. 1— 

KLECKIY; Sumouczek „Gry w szachy“. ZA. 2— $ A z 

WIKTOR JACZEWSKI? „Kurs gry filmowej”. Mimika. Cwiczenia 
praktyczne. Zł. 1.50 t : 

M. ZAWADZKI: Polski sekretarz dla wszystkich, Poradnik pro» 
wadzenia ksiąg handlowych. Wzór lisiów otert, próśb, umów 
i skarg sądowych. Zł: 2,— à 

KRUMŁOWSKI: „Sto tysięcy żartów. Nowe figle, dowcipy, mono- 
logi, anegdoty, Zł. 1.— l = 

MIŁA NIESPODZIANKA. DLA DZIECI: 25 tomików najpiękniej 
szych bajeczek i powiastek dla dzieci — przez najwybitn iej- 
szych autorów tworzących bogatą bibljotekę dla dzieci 
Wszystkie ilustrowane _ Zł. 5— 

DR. HENRYK SZMIDT: „Nasz weterynarz“, lki p 
dla wszystkich w 9-ciu rozdziałach ze 100 rycinami. 


Redakcja Kupon A „SWIT“ 


Wyciąć i załączyć do listu. Otrzyma Sz. P, do każdej zamówio- 
nej książki, drugą ciekawą i pożyteczną książkę darmo. 


Wielki podręcznik 
Zi. 7,— 


—— © E n 
Ń Sat ru È 


6 Wielką przyjemność ma się z 


8 PIANINA 


nabytego za cenę dostępną i na dogodnych] Zapisy do kompletów dla początku. 


warunkach spłaty w firmie 


ERNEST WEILBACH 


7 Piotrkowska 154, tel. 141-96, 
DUŻY WYBÓR! 


© 
& 
24 
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Kryształy Porcelana Ż 
oraz serwisy kryszt. NACZYNIA KUCHENNE 


LE CZE IGWEEZ TRENT TOY ETZ WY EAA 


uż czas na wybór odpowiedniego | _ 


gms prezentu gwiazdkowego 


DUŻY WYBÓR! 


ABB SABEB 


Nr. 289 


è Ceny bardzo 
przystępne! 


2 Obsługa solidna! 
TARINA Ea „ży 


Miejki Ninemetograf Oświatowy 


odny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 3.XIL dn. 9. XIL 1929 r. 
DLA DOROSŁYCH: 


DWA POKOLENIA 
| 
| 


W rolach głównych: 
George Sidney, Patsy Ruth 
Miller, George Lewis, Eddie 

Philips, Albert Gran, 


DLA MŁODZIEŻY: 
SOKÓŁ PRERJI 
W roli głównej; Fred Thomson 


Początek seansów dla dorosłych 
o godz, 18,45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16,45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17-ej, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 


a ZA GROSZEE 


(w stosunku do 
cen mięjscowych) 


REPERACJE i PRZERÓBKI 


Radio aparatów 


na wszelkie typy. 
Reperacje akumulatorów 


SAMOCHODOWYCH 


pW KLVO* 


ua Cegielniana 6i. aa 
PILFILTOELCEPECPFELLEJ 


Institut de Beautć 
Anna Rydel, 


(Diplomće de I'Universitć de Paris) 
Cegielniana 19, m.8, tel. 169-92 
Godziny przyjęć dla Pań i Panów 

od 1 


$ 
Í 
i 


| 
| 


Pielęgnacja skóry i włosów. Specjal. 
ne masaże twarzy i ciala. Masaże 
odtłuszczające Usuwanie zmarszczek 
brodawek, piegów, wąjrów i innyci 
defektów cery. Usuwanie włosów 
elektrolizą. Elektroterapja, (Arsowa- 
galvanofaradyzacja). Kwarc. Solux, 
Helioterapja. Farbowanie wlosów. 
Leczenie odmrożeń. 


HGGG 


B ezpłatnie! 


Redaktor Szyller- 
Szkolnik, (autor 
prac naukowyct:); 
określa charakter 
zdolności i prze» 
znaczenie bezin» 
teresownie. Napisz 
imię, nazwisko, — 
miesiąc urodzenia, otrzymasz ana 
lizę darmo, Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz, Warszawa, Psycho- 
tGrafolog Szyller-Szkolnik, Nowdw 
wiejska 32, m. 6, Znaczkami poczto- 
wemi 75 gr. na przesyłkę załączyć 

Przyjęcia osobiste płatne 
¿ godz. 11—7 wiecz. 


(SASSGE 
- Szkoła tańca - - 
ZYGMUNTA 


HENRYKOWSKIEGO 


Cegielniana 43, pryw. 57, 
tel. 1.68-43 


jących zaawansowanych i pobierają- 
cych lekcje pojedyńczo. 
Informacji udziela się, przy ul Ce 
gielnianej 57, od 10-ej rano do S-e; 
wiecz. 


SBEBEE 


» 
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Głos Polski 


Największa miejscowość lefniskowa pod kodzią. 


Kilka tysięcy parcel leśnych, przeznaczonych do użytku najszerszych, nawet mało zamożnych warstw, stanowi rozległe, 


MIASTO-LAS. 


Nr. 289 
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Pończochy staniały 


Zawdzięczając łaskawemu poparciu naszych wyro- 
bów pończoszniczych przez Sz. Klijentelę, a w związku 
z tem poważnym obrotem 


Geny wyrobów pończoszniczych zostały zniżone. 


Dom Handlowy „JULPOL:*, Sp. z. o. o, 
Łódż; Al, Kościuszki 17. 
Skład fabryczny, front, parter. 
Filja w Tomaszowie Mazow. ul. Prez. Mościckiego Nr. 10; 


WYWWYVYVVYVVYYVVYY*VVVVVVVVVV* 


* Szkoła tańców 


Henryka Henrykowskiego 
(Wschodnia 57) 
Lekcje prywatne Gdańska 9, tel. 166-93, 


Wyucza najnowsze szlagiery sezonu jak: Six-Eight, 
Fox-Anglais, Blues, Valse-Anglais, Tango-Salee 
i innych, w grupach i pojedyńczo w asystencji 
wybitnego mistrza z zagranicy p, Carlo Novarro. <q 


> AAAAAAAAAAAGAAAAAAAAAAAAA%Ś 


PIECE 


żelazne szamotowe 


AAAAŁAAAAAĆ 


p 
> 
> 
> 
b 
> 
> 
> 
> 
p 
> 
e 


wykładane cegłą ośniotrwałą, nie- 

zwykle ekonomiczne w użyciu, dające 

maksimum ciepla przy minimalnem 
zużyciu opału 

poleca po cenach konkurencyjnych 


Sprzedaż Artykułów Żelaznych 


N. BIAŁEK, Łódź 


Piotrkowska 39. Tel. i85-91 | 
Il-ie podwórze. 


SPEIOGOASEG 


ra N: 


Pryw. Lecznica Chirurgiczna 
Dr, Parczewskiego 
POZNAŃ 


ul, Mickiewicza 22 
tel. 1899 


A 
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g 
Jubilersko-Zegarmistrzowski 


Poleca: Zegary, zegarki, 
męskie, platery, klosze, papierośnice 
obrączki, 
spinki i wszelkie wchodzące w za- 
kres jubilerstwą-zegarmistrzowskieg 

Urzędnikom i wojskowym daję na 


polskiej i niemeckiej wyncza syste- 


obecnie. uł. Piotrkowska 166| 


„| Iniormacje i zapisy pocz. od 6—9 ODODO 


TERENOW LETNISKOWYCH 
MIASTO-OCŁOD 
SOKOLNIKI 
GHNA LESMIEEŻ  IPOCZTA OZO RONI 
POV ŁĘCZYCKIEGO"SEGWOJ ŁÓDZKIE 
OBSZAR 34n HA 
DZIAŁKI os (500w 


4 il hi je 
rf 


HE 


0 ZARZ 


EERE (JEMGCZE 
ZAABERECE | CDI 


Widadsawesh 
panaman 


EEPRR E/M 
S REEE 


UL. NARUTOWICZA 31, TELEFON: 11084 | 16944, 
w godzinach od 9 rano do 2 po poł i od 4 popol, do 8 wiecz. Dla urzędników 5 proc. rabatu. 


wera 
Magazyn 


(STRO JENIE 


| i reperacje 
= Fortepianów i pianin :: 
damskie, Gdańska 67, m. 3 
tel. 172-79. 


GAGIGGIO 


PORCELANĘ 


F. Eisman, Łódź 


Nawrot Nr, 1. 


pierścionki, branzoletki, 


spłaty do 5-cio miesięcznych rat. 


Przyjmuje do reperacji zarówno wy- | HF 
UWAGA! roby z marmuru, szkła i kości! § 
farbowanie włosów H E N N słoniowej, wykonanie ści í 
prawdziwą francuską Ą i tanio. 


i OBRAZY kupuje i sprzedaje tu- 
po cenach konkurencyjnych dzież restauruje jak nowej tak Ea 

wykwintny manicure rej szkoły 
Odciski wrośnięte paznokcie | Piotrkowska 82, pr, oi. IV wejś. Ip.) | 
wycina się bez bólu | WĄTTENBERG, tel. 165-92, 


00908560 
Lakład Meblowo-Tapicerski 


STANISŁAWA GABAŁY, Łódź, 
Karola 1 i Piotrkowska 108, 


posiada na składzie kompletne 
urządzenia pokoi sypialnych, 
stołowych gabinetów, saloni- 
ków i pojedyńczych mebli, 
Duży wybór otoman, kozetek, 
krzesel i mebli klubowych. 
Ceny przystępne. Na żadanie 


dajena spłaty. 1616—8 2 
| ARKA NOSZE 
GGBGGE| 


Kursy Krawieckie Ola Kobiet 


Towarzystwo „Ort” ma zamiarj 

w najbliższej przyszłości urządzić kur- f 

sy krawieckie dla kobiet: | 

1) kurs kroju dla krawczyń, pra- 

cujących już w tym zawodzie, 

2) kurs szycia i kroju dla począt- 
mem uproszczonym „kujących. e 

! Zainteresowane mogą się zgłaszać | 

Henryk Berman |do biura Tow. „Ort”, przy ul. Wól- | 

|czańskiej Nr. 27, w godz. biurowych, | 

(tel. 1.11-23) | 

l 


w Gabinecie Kosmetyczny m 


Pauliny Zylberowej 
Al. Kościuszki 27 


STENOGRAFJI 


m. 3. Tel. 73-13. 


| ji AM 


WZ z egz 


Działka posiada 1000 me- 
trów kwadr. obszaru, w 
cenie od 25 do 85 śr. za | 
1 metr kwadr. Przy kup- 
nie na raty nabywca wpła= W 
ca 25 proc. należności, $ 
pozostała zaś reszta rozło* 
żona zostaje na dwa lata. 
Tereny ' letniskowe ma- 
jątku Sokolniki położone 
są o 16 klm, od Łodzi, 8 
klm. od miasta Ozorkowa, 
7 klm, od miasta Zgierza, 
1 i pół od linji tramwa- 
jowej Łódź — Ozorków 
przystanek tramwajowy 
(Emilja). Jest to prawie, 
że jedyna miejscowość w 
okolicach m. Łodzi o wy- 
bitnych warunkach zdro- 
wotnych. Cała pokryta 
jest lasem sosnowym. Wa- 
runki komunikacyjne ze 
względu na linję tramwa- 
jową Łódź—Ozorków do= 
bre. Z chwilą powstanie 
letnisk tramwaj będzia 
przechodził przez tereny 
letniskowe, —Warunki a- 
prowizacyjne idealne, 


Zarząd dóbr SOKOLNIKI 
sprzedał już dotąd kilka 
tysięcy działek. Pozosta- 
ła niewielka już ilość jest 
jeszcze do nabycia w 
biurze sprzedaży 


$ŁEROÓŁROŚCI vuc 
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GENTLEMAN 


ŚP akg 


s J js 1 E 
Znasz li pianino fiugusta Foerstera? 


E 
Wielka oznaka nowoczesnej budowy pianin. A 
Piękne w tonie i wykonaniu. Na wszystkich M 
wszechświatowych wystawach odznaczone =- 

jedynie pierwszą nagrodą. E 
Wyłączna sprzedaż i największy wybór w skłą- [ 
z dzie fortepianów i pianin | 


KAROL KOISCHWITZ, ŁODZ . 


ul. Piotrkowska 67. Tel. 154-78 i 224-72 m. 
znanych powszechnie firm: Betting, Gaveau, 
flotmann, Sommerteld, 

Używane, dobrze wyreperowane pianina na skła. 
Uprasza się o zwiedzenie składu pez 

zobowiązania 
Dogodne warunki spłaty. 


dźie, 
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Ceny przystępne. 


N liezwykda sensacja ! 


Głos Polski 


Str. 12 


vyv 


Przy każdym zakupie wydaję KUPON, zao- 
patrzony w pieczatke firmowa Jeśli kupujący 
przedstawi uponów otrzyma 


Przyjdźcie się przekonać! 


Z poważaniem 


Perfumerja 


PRAKTYCZNY PODAREK 


GWIAZDKOWY! 
PALUC 


Bilety nabywać można wcześniej 
harmonji codziennie od godz. 
2-ej po poł. oraz od g. 4-ej 


[=] 


Kaaa TSR i sprzedaż 
OGGZUDVOTUGEO 


ZAKŁAD TAPICERSKI B-ci GA- 
BAŁÓW, Sienkiewicza 40, w 
podwórzu i skład mebli Na- 
wrot 8. Polecamy na dogod- 
nych warunkach urządzenia 
pokojowe i pojedyńcze meble, 
oraz w wielkim wyborze oto- 
many, tapczany, fotele, kozet- 
ki, krzesła. a także przyjmu- 
jemy wszelkie zamówienia. 


WSZĘDZIE DO NABYCIĄ! 
Tow. Akc. wyrobów wełnianych i gumowych 


F. W. SCHWEIKERT, u.. Pic; 


g UL. PIGTRKOWSKA 147 
Hurtownicy: 


M. FANTULIS, Łódź, Ogrodows 2. 

B. BOY i SKA, Łódź, Piotrkowska 154, 

„GUMA“, Łódź, Piotrkowska 49, ` 

J. ROSENBLUM, Łódż, Piotrkowska 19, 

CH. MĘDROWSKI, Łódź, Nowomiejska 32 i Zgierska 34. 


ESY TORET 
I, EARR Es 


OTOMANY i KANAPY 

Nie kupujcie dopóki nie obejrzycie 
wyściełanych mebli mojej pracowni 
tapicerskiej, gdzie można nabyć za 
gotówkę i na raty: otomany, matera- 
ce, kozetki, tapczany, krzesła różnych 
fasonów. Ulica 11 Listopada (Kon- 
stłantynowska) Nr. 24, G, Lewkowicz, 

1618—21 


RZADKA OKAZJA ZAKUPU! 
NIECHAJ KAŹDY KORZYSTA Z 


WYPRZEDAŻY 


WIN i LIKIERÓW 


Z RABATEM DO 300/0 OD CEN STAŁYCH 


FEODOR WAGNER 
PIOTRKOWSKA NR. 101 


PARLOPHON 
dwósprężynowy, szwajcarski mecha- 
nizm i modny wózek dziecinny, za= 
graniczny, okazyjnie do sprzedania, 
Wólczańska 169, mieszk, 4. 


OKAZYJNIE 
do sprzedania nowy wózek dziecin= 
ny z całem przystrojeniem, Nowo- 
Cegielniana 58, 1. of. 1 p. 1. wejście. 


SPRZEDAM 
piwiarnię, dobrze prosperujaca, Z 
powodu wyjazdu. Wiadomość: Wy- 
smyk, Włodzimierska 19, Skład win 
i wódek. 


gooreezoeaerocaraconnz 
Giełda pracy 8 
docccocoo00000000000000 
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| == dj A l id S SE EE EEEEE 
HM Wielka okazja tania wyprzedaż MIE | 
- Ubiory dziecinne 


U 
i MAISON L'ENFANT ul. Cegielniana 55 k 


poleca wszelkiego rodzaju ubiory dziecięce dla dziewcząt i chłopców A ś 
| pat paleikaj sukienki, ubranka, mundurki dla wczelów, i kto” j | miesiąca i pod gwarancją wyklucza- 
W nic bieliznę í obuwie. w jącą absolutnie wszelkie ryzyko, wyu- 
M cza praktycznie na samodzielnego 
FH i Również przyjmujemy zamówienia z własnych i powierzonych " | buchaltera-bilansistę, rzeczozn. z wyż- 
| OROPOROOPRR materiałów. ŁĘGPYRŁRORRPŁR a szem wykształceniem i kontrol. syn- 
Uwaga! W ki U; dyk. przemysł. Kończącym świadec» 
K ag arunki dogodne. <HMHM)> Ceny przystępne. j twa: Bliższych informacji: 7—9 wie- 


EM=M=MOA=M=E-WB WOWOWOWOWOWSWOWOW SW WSMSR=S=H=HM| | czór, Piotrkowska 183, L p, 1566 


p 


miesięczna „Głosu Polskiego” ze wszystkimi dodatkami 
Prenumerat Ogłoszenia. 


wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — a) PORY z prze- 
syłką pocztową w kraju — zł. 6.50; kd i — zł 


m 


Redzkcja i kamiotstzadfa Piotrkowska 106. Teleton kie 10.1-99. Redakcja 
nocna i drukarnia Piotrkowska 86 telef. 10.7-99, Redakcja otwarta dzień i noc bez 


przerwy. Administracja od 8 do 20. Redaktor przyjmuje od 17—18, 


o 100 proc. 


Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS. 
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SALA FILHARMONII. 


WTOREK, dnia 10-śo grudnia 1929 r. 


o godz, 8,30 wiecz. 


cA 


Fenomenalna tancerka 


Tylko jeden gościnny występ 


10.30 rano do 
do 7-ej wiecz. 


ZEE R CY ROR M 
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Z powodu krytycznych czasów obniżyłem ceny wszelkiego rodzaju kosmetyków, jak: mydeł toaletowych, perfum i pudrów 
wód kolońskich it. p. Pozatem przygotowałem dla Szanownej Klijenteli 


mæ sensacyjną niespodzianke! 


ZADARMO 


a Wykorzystajcie nadzwyczajną okazję! 


J. DRUKER 


9999 


do sonia 
nie 3 zaćż zg 


towarów dz”: 


Łólź, 


Nawrot) 


w kasie Fil- 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe kore- 
spodencyjne profesora Sekułowicza 
Warszawa, Żórawia 42 M. Kursy wyu- 
czają listownie: buchalterji. rachunko- 
wości kupieckiej, korespodencji han- 
dlowej, stenośrażji, nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafiji, pisania na maszynach, 
towaroznawstwa. angielskiegoj fran- 
HR Gaza i niemieckiego, pisowni oraz 
gramatyki polskiej, Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów. 
1094—31 


Å I ZZ, ZARZ ROA 


KURSY PRAKTYCZNE, 
sporzączenia bilansów z uwzględn e 
niem ustaw podatkowych. — analizy 
i krytyki bilansów organizuje rze» 
czozn. z wyższem wykształceniem 
i kontrol, syndyk. przemysł. —Bliż- 
szych informacji 7—9 wieczór, Piotr- 
kowska 185, I p. 


BARDZO 
inteligentna i zdolna korespondentka 
polska poszukuje kiku goczin pracy 
w biurze, albo prywatnie. Oferty do 
administracji pod: „Skromne wyma= 
gania*, 


KRAWCOWA 
wykwalifikowana w damskiej gardes 
robie, poszukuje szycia prywatnie, 
Sienkiewicza 39. Wiadomość u do» 
zorcy. 


LEKCJE 
buchalterji prywatnie przez 30 godzin 
po zł. 1.50 polski, korespondencja 
handl., arytmetyka, pisanie na ma- 
szynie lekcja po zł. 1.— Prrejazd 40, 
m. 18 1342 


MŁODA, 
przystojna osoba, pisząca biegle na 
maszynie, ze znajomością francus- 
kiego i łaciny, posiadająca ładny 
charakter pisma, poszukuje zajęcia 
u adwokata. Sub, „Penexigeante". 


$ Lokale i mieszkania 


POKÓJ 
frontowy, elegancko umeblowany z u- 
trzymaniem do wynajęcia. Wiado- 
mość: Cegielniana 86, m. 8, EA 


POKÓJ 
skromnie umeblowany z'oddzielnym 
wejściem odnajmę. Również 1 oso= 
bę przyjmę na mieszkanie. Gory- 
łowska, Piotrkowska Ne 99, 1719 8 


oryginalną amerykańską maszynkę 
GILLETTE“ lub na żąda» 
KI MYDŁA TOALETOWEGO 


Przyjdźcie się przekonać! 


Zawadzka 11 


telefon 175-92. 


P. SCHL NBORN i 


tylko (róg 


Poleca: switry, pullow rys garsonki, 
pończochy, rękawiczki : 
i dziecinne z czystej wełny. 


Ceny fabryczne! 
BEBPRSZSBSAEEENNSSCHKEKEKKAKAZAAR 


Artystyczny SALON MOD 
p. Í, ssLUCYNAS 


został otworzony przy ul, 


Piotrkowskiej 61, telefon 10-647 


i pod kierownictwem pierwszorzędnej siły fachowej. 
Wykonanie wykwintne. 
UWAGA: NAJNOWSZE MODELE NADESZŁY 


HADOADADAROROSQAQARQANO 
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|gmm> Gwiazòkowa tania sprzedaż <uum 


ych trykotowych i pończoszniczych 


$-Ka 
"nliewicza 52, tel. (32-10 


reformy, 
t.p męskie, damskie 


ul. i 


Ceny fabryczne! 


Ceny przystępne. 


990990833689395 
Doniesienia rozmaite 


RUTYNOWANY 
pianista przyjmuje zamówienia na 
szkolne i prywatne wieczorki, Te 
lefon 165-41. Wł. Kronenberg, Za- 
wadzka 35, m. 16 1703—8 


PRZYJMUJĘ 
pończochy do reperacji, 
ska, Piotrkowska 252 


3 Zagub. dokumenty $ 
oes 


ZAGINĘŁA 
książeczka wojskowa wydąna przez 
31 p, S. K. na imię Marjan Nowo: 
! grodskí 1711—86 


{= u M m PA 


ZGINĘŁA 
książeczka wojskowa wydana przez 
P.K.U. Tomaszów i karta mob, na 
nazwisko Józefa Sa iias i MSC 
1 9 


K. Plewiń: 


ZGINĄŁ 
dowód osobisty, wydany w Łodzi 
na nazwisko Zendy Beker. 


ASDADE 


Ostatnie nowości 


Cańców Nowoczesnych 


wyucza w grupach i oddzielnie 


Karol Trinkhaus 


dyplom. naucz, tańca 
ul. Andrzeja Nr. 17 
L of. II wejście, parter. 


SOGI, 


Całkowity 
KURS TANCA 


wyucza bez względu na zdolności 
dypl. naucz. D. FRYDWALE 
Południowa I0 


Początek kursu dn. 4 listopada zapi 
sy od 12 — 10 w. 


UWAGA: Dla związków 50 proc, rab 


| — m0 0 2 a NN NN NA NN = 


Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) 40 śroszy, 
przed tekstem 50 groszy, zaręczynowe i zaślubinowe ryczałtem 10 złotych, 


W drukarni,własnej „ 


¿o't Polskiego" 


Nekrologi po gr. 30 za i szpalt. wiersz. milim. (strona 5 szpalt). Ogłoszenia zwyczajne po tekście 
(strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 10 groszy. 
1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 16 gr.za wyraz- 
Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy; 


KONTO CZEKOWE w P.K.O. 


Drobne — 12 groszy zawyraz (najmniejsze 
Zamiejscowe droższe o 50 proc, zaśraniczne 


Nr. 61-119. 


A e A W ZZA 


Potrkowska 86 


